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„Po południu zobaczyłem bieg­
nących ludzi- Wymachiwali go­
rączkowo rękami-

— Rosjanie! Rosjanie! — tyle
tylko zdołałem zrozumieć z ich
podniecenia. Przyłączyłem się do
nich.

Na ulicy Łobzowskiej ciężki
warkot motorów. Gdy dotarłem
do rogu, tłum otaczał dwa
ogromne, zwaliste czołgi. Od alei
nadjeżdżały nowe. Na zabłoco­
nych maszynach siedzieli żołnie­
rze, brudni, nie ogoleni, w po­
strzępionych mundurach. Ludzie

UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem sła­
bnącego wyżu znad Ukra­
iny. Zachmurzenie duże
umiarkowane, okresami
małe. Temp. min. nocą

minus 12, maks, dniem minus 4
Wiatr słaby umiarkowany po­
czątkowo wschodni, potem zmien­
ny. Wilgotność względna powie­
trza 79 proc. Stężenie dwutlenku
siarki od 0,27 do 0,30 mg/m3, tj.
od 77 do 86 proc, wartości do­
puszczalnej, która wynosi 0,35
mg/m3.

polskiego pozy-

w wieku 71 lat
Kipling, 'angiel-

Było to 18 stycznia
• W 1849 r. urodził się Alek­

sander Świętochowski, pisarz,
główny ideolog
tywizmu.

• W 1936r.
zmarł Rudyard
ski prozaik i poeta, laureat Na­
grody Nobla, autor słynnej
„Księgi dżungli”.

Było to 19 stycznia
© W 1809 r. urodził się Edgar

Allan* Poe, amerykański no­
welista, poeta i krytyk literac­
ki, autor znanych opowiadań
grozy i fantastyczno-sensacyj-
nych.

• W 1955 r. Prezydium Świa­
towej Rady Pokoju uchwaliło
apel „O zakaz produkcji broni

atomowej, zniszczenie jej zapa­
sów i Wstrzymanie produkcji”

Było tó 20 stycznia
® W 1855 r. urodził się Lu­

dwik Solski' (właśc. Ludwik Na­
poleon Sosnowski), wybitny ak­
tor scen warszawskich i kra­
kowskich.

• W 1920 r. urodził się Fede­
rico Fellini, włoski reżyser fil-

jnowy, autor m. in. „La strady”
„Osiem i pół” czy „Miasta ko­
biet”. (wi-gr)

Z toruńskiego procesu

Zeznania
W. Chrcstcwskiego

W 14 dniu procesu w sprawie
o uprowadzenie i zabójstwo ks.
Jerzego Popiełuszki zeznanie
przed sądem składał kolejny
świadek Waldemar Chrostowski,
kierowca, który prowadził samo­
chód wiozący ks. Popiełuszkę w

dniach 13 i 19 października ub
roku. Świadek szczegółowo opisu­
je przebieg wydarzeń, towarzy­
szących obu wyjazdom. Następ­
nie odpowiadając na pytania
stwierdził, między innymi, że nie
był „ochraniarzem” — jak na­
zwano go wcześniej w sali są­
dowej — lecz przyjacielem ks.
Popiełuszki.Świadek opisując swój pobyt w

Toruniu od 20 do 23 października
stwierdził, że wydawało mu się,
że był tu przetrzymywany nie­
potrzebnie. Prokurator pyta, jak
świadek dziś to ocenia? W. Chro­
stowski stwierdził, że teraz z per­
spektywy czasu widzi, że wszys­
tkie wykonywane wówczas czyn­
ności były niezbędne.

Świadek mówi o charakterys­
tycznej lampce na desce roz­
dzielczej ..fiata 125”, o swoich
odczuciach już po założeniu mu

kajdanek. Mówi, że od pewnego
momentu „zdawał sobie sprawę,

podbiegali blisko i krzyczeli w u-

niesieniu- Żołnierze zeskakiwali z

czołgów i ściskali każdego, kto
nawinął im się pod rękę. Przyj­
mowali papierosy i wódkę. Star­
sza kobiecina zarzuciła jednemu
na szyję swój niebieski szalik.
Żołnierz wziął babinę pod łok­
cie i wysoko podniósł w górę.
Zerwał się wesoły krzyk radości.
Motory ryczały bezustannie, ale
ludzka radość była głośniejsza.

Oglądano z podziwem grube
płyty stalowe, utytłane w błocie
gąsienice, długą jak szyja żyrafy
lufę działa. Największe jednak
zaciekawienie budzili żołnierze.
Dotykały ich dziesiątki chciwych
rąk, szarpały sukno szyneli. Py­
tano o szczegóły walki, żądano
zapewnienia, że Niemcy już nie
powrócą (...) Wpychano im zdo­
byczne tabliczki czekolady, słoiki
z marmoladą, paczki papierosów.
Dziewczęta przyniosły nie wia­
domo skąd kwiatki, mizerne, na

pół zeschnięte i żołnierze przyj­
mowali je ze śmiechem i przystra­
jali nimi swe papachy. Śmiech,
zdrowy, szczery śmiech toczył się
ulicą. Wszyscy mieli wypieki na

twarzach, żywo gestykulowali i
krzyczeli. Krzyczeli, bo już wol­
no było krzyczeć. Wszyscy rozu­
mieli się doskonale.

Kiedy oficer dał znak do od­
jazdu i czerwona chorągiewka
wysunęła się z pierwszego Czołgu,
strzeliły gazy spalinowe i żołnie­
rze wygramolili się na maszyny.
Odjeżdżając w stronę Plant ki­

wali rękami. Ludzie szli szybko za

nimi, potem biegli i krzyczeli,

Dobrze służq
naszemu miastu

PZPR P. Kurczaby, przewodni­
czącego KK. ZSL S. Mazura, sek­
retarza KK SD S. Pilniakowskie-
go, przedstawiciela RW PRON J.
Piotrowskiego oraz rektorów kra­
kowskich uczelni, prezydent mia­
sta Krakowa T. Salwa i przewod­
niczący RN m. Krakowa A. Ko­
zub wręczyli nagrody laureatom
za prace z lat 1982 i 1983. Laure­
atów przedstawił członek jury
prof. T. Wojtaszek charakteryzu­
jąc ich dokonania. Przypomnij-
my. 5 nagród indywidualnych o-

trzymali: Stanisław Gawęda za

redakcję naukową Roczników
Komisji Nauk Pedagogicznych.
Józef Curzydło za pracę pt.
„Wpływ spalin samochodowych
na środowisko Krakowa”, Cezary
Stypułkowski za pracę „Badania

' nad zagrożeniami i ochroną zdro­
wia hutników aluminium”, E-
dward Zacny za „Opracowanie
dla Krakowskich Zakładów Ar-

(Dokończenie na str. 2)

Laureatki nagród miasta Bar­
bara Bartkowicz i dyplomantka
Anna Pawiak.

Fot. JADWIGA RUBIŚ

Wczoraj w Urzędzie m. Krako
wa odbyła się uroczystość wrę­
czenia nagród miasta Krakowa w

dziedzinie nauki i techniki oraz

za prace dyplomowe studentów,
tematycznie związane z naszym
miastem. W obecności przybyłych
na uroczystość sekretarza KK
PZPR K. Augustynka, przedsta­
wiciela Wydziału Nauki KC

że jedzie na rozwałkę”. Był to

jeden z motywów podjęcia decy­
zji o wyskoczeniu z samochodu.
Świadek opisuje swoje obrażenia

(Dokończenie na str. 2)
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krzyczeli, ćhrypnąc bardziej w

wilgotnym powietrzu zimowym”.
*

Od tamtego dnia minęło już
40 lat. Coraz mniej ludzi pamięta
go z autopsji. Wyrosło już kilka
pokoleń krakowian, którzy nie
wiedzą, co znaczy wojina. okupa­
cja i jakim przeżyciem było jej
zakończenie. Czym był 18 stycznia
1945 dla Krakowa i jego miesz­
kańców. jakie towarzyszyły mu

nastroje, iakim pozostał w pa­
mięci — odwołujemy się do
wspomnień pisarza, Tadeusza
Kwiatkowskiego, który tak opisał
pierwsze chwile wolności miasta
w swej książce: „Niedyskretny
urok pamięci”.
iiiiiniiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiHii

Społeczeństwo Krakowa

uroczyście obchodzi
40. rocznicą
wyzwolenia swego miasta
Niezwykle uroczyście społe­

czeństwo krakowskie obchodzi 40
rocznicę wyzwolenia swego mia­
sta przez Armię Radziecką z rąk
okupantów hitlerowskich. W wie-

Kombatancl radzieccy na spot­
kaniu z weteranami walk — w

Muzeum Lenina.

Fot. JADWIGA RUBlS

RZECZNIK departamentu sta­
nu USA Alan Romberg oświad­
czył 16 bm, że rząd Stanów
Zjednoczonych „odcina się” od
niedawnej audycji rozgłośni ra­
dia „Wolna Europa”, w której w

sposób wyjątkowo obraźliwy
czyniono porównania między
Polską i hitlerowskimi Niemca­
mi. Składając „wyrazy ubolewa­
nia” Romberg potwierdził jedno­
cześnie, że radio „Wolna Euro­
pa” jest finansowane przez Kon­
gres USA, choć utrzymywał, że

jego programy „niekoniecznie
odzwierciedlają poglądy rządu
amerykańskiego”.

MINISTER spraw zagranicz­
nych ZSRR Andriej Gromyko
przyjął w czwartek na Kremlu
znanego działacza politycznego

świata
USA senatora Garrv’ego Harta,
przebywającego w Związku Ra­
dzieckim na zaproszenie grupy
parlamentarnej ZSRR.

W CZWARTEK w Moskwie
odbyła się centralna akademia
poświecona 40. rocznicy wyzwo­
lenia Warszawy.

PREMIER Belgii Wilfried Mar-
tens oświadczył 17 bm., że ame­
rykańskie pociski manewrujące
z głowicami atomowymi zostaną
rozmieszczone na terytorium
belgijskim przed końcem 1987 r..

jeśli do tego czasu nie bedzie
rezultatów w rokowaniach USA
— ZSRR.

CZOŁOWI tureccy przemysło­
wcy zwrócili sie do premiera
Turcji, Tu”guta Ozała z wnios­
kiem, by kraj zgłosił kandyda­
turę do Europejskiej Wspólnoty
Gospodarczej.

Feri® s filmem
od 1 do 9 lutego:

CZTERY ATRAKCJE
w kinie „Wanda”l

E.T.
Piraci XX wieku
Wielki Wąż Chingachgook
Tajemnica starego ogrodu

Seanse tylko dla młodzieży
za okazaniem legitymacji
szkolnej: karnety do nabycia
w „Filmotechnice” (Pasaż Bie­
laka) od poniedziałku, 21
stycznia. K-505

lu zakładach pracy i szkołach, a

także organizacjach kombatan­
ckich odbyły się już wieczornice
i spotkania poświęcone tej rocz­
nicy. Dzisiaj natomiast odbywają
się główne uroczystości, na któ­
re zostali zaproszeni m. in.: czło­
nek Rady Państwa, przewodni­
czący ZG TPPR Stanisław Wroń­
ski, delegacja dowództwa Półno­
cnej Grupy Wojsk Radzieckich na

czele z gen. Wiaczesławem Du-
bininem i gen Aleksandrem Sa-

(Dokończenie na. str. 2)

Zdobywamy Odznakę
Przyjaciela Krakowa

Jutro i pojutrze odbędą się ko­
lejne wycieczki •' w ramach ak­
cji ZDOBYWAMY ODZNAKĘ
PRZYJACIELA KRAKOWA. Tra­
sy są atrakcyjne, szczególnie so­
botnia, która przypomni nam wy­
darzenia sprzed czterdziestu lat.
Zapraszamy!

19 BM.

dla wszystkich
— OKUPACJA
KRAKOWA —

a

SOBOTA,
@ Jedna trasa

uczestników akcji
I WYZWOLENIE
zbiórka między godziną 10.00
12.00 na Rynku Głównym, koło
wejścia do biura „Wawel-Touri-
stu” w Sukiennicach. O czterdzie­
stej rocznicy wyzwolenia Krako­
wa spod okupacji hitlerowskiej
piszemy w dzisiejszym „Echu”
obszernie, iutro zaś przejdziemy

(Dokończenie na str. 2)
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Coś
dla miłośników

sportowych aut
Prezentowany na

naszym zdjęciu samo­
chód zainteresuje za­
pewne wielu miłośni­
ków motoryzacji. Jest
to' bowiem najnowsze
„porsche 959 turbo”.
Samochód ten okre­
ślany jest w Republi­
ce Federalnej Nie­
miec jako „superau-
to”. Efektowna w

kształcie karoseria te­
go sportowego wozu

kryje silnik .turbo”
(6 cylindrów) o poj.
2850 ccm, osiągający
300 km na godzi­
nę. Prędkość stu
kilometrów na godzi-

, nę „porsche 959 tur­
bo” osiąga zaledwie w

pięć sekund! Zdaniem
firmy produkującej
ten samochód wypo­
sażony w najróżniej­
sze elektroniczne u-

lepszenia, jest to już
wersja wozu na mia­
rę roku 2000, W 1985
roku będą zapewne
produkowane jedynie
na zamówienie, jako
iż to superauto ma

także supercenę —

398.000 marek! Z u-

wagi na ten fakt czu-

jemy się zwolnieni z

obowiązku podawania dalszych danych technicznych wozu — w ro­
dzaju np. ilości spalanego paliwa. Ten z klientów, którego stać na

kupno „porsche 959 turbo” zpewne nie musi martwić się ekonomicz­
ną stroną jego eksploatacji^. (Wi-Gr) Fot. „Dienst aus Deutschland"

Doniosłym punktem obchodów
40. rocznicy wyzwolenia Warszawy,
który inauguruje równocześnie

obchody 49. rocznicy zwycięstwa —

stała się wczorajsza uroczystość od­
słonięcia na praskim brzegu Wisły,
na Wybrzeżu Helskim w Warsza­
wie — Pomnika Kościuszkowców.

Na uroczystość odsłonięcia pom­
nika przybyli członkowie najwyż­
szych władz z f sekretarzem KC
PZPR, zwierzchnikiem sił zbroj­
nych PRL, prezesem Rady Mini­
strów gen. armii Wojciechem Ja­
ruzelskim. CAF — Radkiewiciz

llllllllllllllilllillllllllllllllllllllll'

Jubileusz
prof. M. Koniecznego

55. rocznicę urodzin obchodzi
wybitny rzeźbiarz krakowski,
twórca warszawskiej „Nike” i
innych pomników, wznoszonych
w kraju i za granicą — prof.
Marian Konieczny.

17 bm. w Krakowskim Komi­
tecie PZPR odbyło się spotkanie
z jubilatem. I sekretarz KK Józef
Gajewicz złożył gratulacje M.
Koniecznemu, który odznaczony
został Medalem 40-lecia PRL.
Życzenia składali także: prze­
wodniczący Rady Narodowej m.

Krakowa — Apolinary Kozub
oraz prezydent Krakowa —

Tadeusz Salwa.
■maiiiginiBiiiiHtiBimaiiiiiiiiiiiniH
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ODBYŁO się wczoraj pierw­
sze posiedzenie zespołu rządo-
wo-związkowego ds. regulacji
prawnej układów zbiorowych
pracy i zakładowych umów zbio­
rowych- Przewidziana jest sze­
roka konsultacja społeczna usta­
wy określającej nowe układy
zbiorowe.

NA WNIOSEK Rady Ministrów
Rada Państwa nadała tytuły na­
ukowe profesora zwyczajnego i
profesora nadzwyczajnego 117 o-

sobom Dziś w Belwederze nowo

mianowani otrzymają pisma o

nadaniu tytułów naukowych.
I SEKRETARZ KC PZPR Woj­

ciech Jaruzelski przyjął 17 bm.
przewodniczących delegacji bra­

tnich stolic, przebywających w

Warszawie z okazji 40. rocznicy
jej wyzwolenia.

WCZORAJ odbyła się uroczy­
stość wręczenia Wielkiej Wstęgi
Orderu Zasługi PRL przebywa­
jącemu w Warszawie z okazji
40-lecia jej wyzwolenia człon­
kowi Biura Politycznego KC
KPZR, I sekretarzowi moskiew­
skiego Komitetu Miejskiego
KPZR Wiktorowi Griszynowi.
Odznaczenie wręczył przewodni­
czący Rady Państwa Henryk
Jabłoński-

17 BM, członkowie - założycie­
le otrzymali dokument pofwier- .

dza.iący zarejestrowanie Towa­
rzystwa Kultury Technicznej w

rejestrze stowarzyszeń m. st.

Warszawy.

Zdobywamy Odznakę
(Dokończenie ze str. 1)

trasami, które pozwolą odtworzyć
historię tamtych lat. Zwiedzimy
m. in. ekspozycję w Oddziale
Walki i Męczeństwa Muzeum Hi­
storycznego m. Krakowa przy ul.
Pomorskiej.

NIEDZIELA, 20 BM.

Miejsce zbiórek na wszystkie
odznaki: Rynek Główny, kolo

wejścia dó biura „Wąwel-Touri-
stu" w Sukiennicach.

© Odznaka brązowa — ZA­
MEK KRÓLEWSKI NA WAWE­
LU — zbiórka między godziną
10.30 a 11.30; zwiedzimy komnaty
drugiego piętra Zamku Królew­
skiego na Wawelu, m. in. sale:
Poselską i Senatorską, zobaczymy
slynńe arrasy, trzy serie figural­
ne: dzieje rajskie, historię Noego
i dzieje wieży Babel.

@ Odznaka srebrna — ULICA
KANONICZA — zbiórka między
godziną 12.00 a 12.30; poznamy
dokładnie. jedną z najpiękniej­
szych i najstarszych ulic Krako­
wa.

© Odznaka złota — LENIN W
KRAKOWIE — zbiórka między
godziną 9.00 a 9.30; zwiedzimy
dom przy ul. Królowej Jadwigi,
w którym mieszka) wódz Rewo­
lucji Październikowej podczas
swojego pobytu w Krakowie, po­
znamy także ekspozycje w Mu­
zeum W I Lenina.

© Odznaka złota z pawim pió­
rem — odczyt prof. dra hab. Ja­
na Małeckiego pt. „STOŁECZ­
NOŚĆ KRAKOWA” — zbiórka o

godz. 10.30 w auli Collegium Wit­
kowskiego, ul. Gołębia 13.

■Zapraszamy! (kas)

kronika wypadków
® Wyjątkowo spokojnie przebie­

gła ostatnia doba na krakowskich

drogach. Odnotowano 5 kolizji i 2

wypadki, w których 2 osoby odnio­
sły niegroźne obrażenia.
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rocznicę wyzwolenia
(Dokończenie ze str. 1)

mojłowem, a także byli zwiadow­
cy radzieccy 1 Frontu Ukraiń­
skiego, którzy przyczynili się do
wyzwolenia naszego miasta: Jew­
gienij Biercżniak, Elizawieta Wo-

łogodska, Aleksicj Szapowałow
oraz zaproszony przez SD PRL i
miasto wybitny radziecki dzien­
nikarz i kombatant, który brał
udział w wyzwoleniu Krakowa,
Kim Aleksandrowicz Komarow.
Zostali oni przyjęci przez sekre­
tarza KK PZPR Jana Czepiela i

wiceprezydenta Krakowa Jana
Nowaka. Ponadto spotkali się z

młodzieżą X Liceum i członkami
Towarzystwa Przyjaciół Muzeum
Lenina

Dziś wmurowano też kamień
węgielny pod pomnik marszałka
Iwana Koniewa przy narożniku
ulic Koniewa i Zarzecze. Stanowi
to ukoronowanie inicjatywy pod­
jętej w 1983 roku przez koło
TPPR przy „Hydrokopie”. Stoso­
wną uchwałę w tej sprawie pod­
jął ZK TPPR w listopadzie 1984
roku, a przewodniczącym Komi­
tetu Budowy Pomnika Iwana Ko­
niewa został przewodniczący ZK
TPPR sekretarz KK PZPR Jan
Czepiel. Wiele zakładów pracy
Krakowa zgłosiło chęć uczestni­
ctwa w budowie tego pomnika, a

m. in. „Orękop”, ZBMiA im. Szad­
kowskiego, ZPG
Rozwoju,
Prace nad wykonaniem pomnika
powierzono znanemu rzeźbiarzowi
krakowskiemu Antoniemu Haj-
deekiemu. Pomnik będzie wyko­
nany z białego marmuru , spro­
wadzonego ze Związku Radziec­
kiego, będzie miał wysokość 8—
12 metrów i będzie przedstawiał
postać marszałka Koniewa w gru­
pie żołnierzy radzieckich. Czas
trwania budowy pomnika prze­
widuje się na 2 lata.

Uroczystość zaczęła się odegra­
niem hymnów PRL i ZSRR przez
orkiestrę reprezentacyjną Garni­
zonu Krakowskiego WP. Następ­
nie krótkie przemówienie okolicz-

nościowe wygłasza Jan Czepiel i
gen. W. Dubinin.

O godz. 11 nastąpiło uroczyste
złożenie wieńców na płycie Gro­
bu Nieznanego Żołnierza oraz na

grobach żołnierzy radzieckich ko­
ło Barbakanu. W godzinę później
uroczyście podniesiono flagę na

Wawelu, zaś o godz. 17 — odbę­
dzie się w Teatrze im. Słowac­
kiego, uroczysta sesja Rady Na­
rodowej m. Krakowa. W progra­
mie przewidziano wystąpienia
przewodniczącego Rady Narodo­
wej m. Krakowa Apolinarego Ko­
zuba, I sekretarza KK PZPR' Jó­
zefa Gajewicza, ministra pełno­
mocnego i konsula generalnego
ZSRR w Krakowie Georgija Bu­
dowa, a także referat historycz­
ny prof. dr hab. Andrzeja Pilcha.
Po sesji odbędzie się koncert z

okazji 40-lecia wyzwolenia Kra­
kowa, w którym wystąpią artyś­
ci scen krakowskich. (RD)

® We Włoszech jest obecnie 6
milionów analfabetów, co stano­
wi 13 proc, ludności kraju. Wiek
ponad 2 milionów analfabetów
nie przekracza 55 lat.

@ W jugosłowiańskiej miej­
scowości Banialuka 8 osób ska­
zano na kary do czterech lat
więzienia, a dalsze 4 osoby uka­
rano grzywną za nielegalny han­
del kawą.

© Rząd Republiki Środkowo­
afrykańskiej wydał całkowity
zakaz polowania na słonie.
Stwierdzono bowiem gwałtowny
spadek pogłowia tych czworono­
gów(z80tys w 1977rokudo15
tys. w 1983 roku).

® W Perth-Amboy (USA) fir­
ma produkująca sejfy i opance­
rzone samochody do przewozu
pieniędzy, nie była w stanie za­
bezpieczyć się przed kradzieżą
swych własnych pieniędzy,
Przestępcy, którzy wdarli się do
lokalu firmy, otworzyli sejfy i

zrabowali ok. 3 milionów dola­
rów.

® W Oslo poinformowano o

planach uchwalenia przez pań­
stwa skandynawskie konwencji
w sprawie walki z przejawami
najbardziej wulgarnych form
pornografii*

O Powszechne zainteresowanie
przepowiedniami i horoskopami
w USA wykorzystują różni

przedsiębiorcy, a nawet duże fir­
my. Znane są przypadki, kiedy
ludzi .zwalniano z pracy, tylko
dlatego, że urodzili się r$>. pod
„zpskiem ryby", gdyż według
horoskopu charakteryzują się o-

ni „niezdecydowaniem”.
• Mieszkaniec Helsinek, Vael-

tso Letinkangas ustanowił nowy
rekord długotrwałości pobytu w

zimie w zgodzie z naturą, a

więe w stroju adamowym.

Kompletnle gołemu udało się
wyirzymae na mrozie pod ster­
tą kry przez 58 minut, bijąc tym
samym poprzedni rekord wyno­
szący 50 min.

ś Parlament Zhr.babwe pod­
jął decyzję w sprawie przedłu­
żenia o dalsze sześć miesięcy
stanu wyjątkowego w kraju,

® Co najmniej 19 osób ponio­
sło śmierć w wyniku katastrofy,
jaka w ub. tygodniu wydarzyła
się w kopalni złota w afrykań­
skim państwie Burkina Faso
(dawna Górna Wolta),

0 Przez dwa lata zwiedzają­
cy ogród zoologiczny w amery­
kańskim mieście Houston tło­
czyli się przed klatką z wężem
koralowym. Dzieci i rodzice
wpatrywali się w szeroko roz­
reklamowane hipnotyzujące o-

ezy węża. Wszystko szło dobrze .

dopóki ktoś nie stwierdził, że
wąż nie jest żywy, lecz.,, gumo­
wy.

i

„Stomil”, Biuro
PGGN „Geofizyka”.

Punktkonsultacyjny PRON
W siedzibie krakowskiej PRON,

przy ul. Basztowej 22, pokój nr 71,
jest uruchomiony punkt informa-

cyjno-konsultacyjny w sprawie za­
łożeń do projektu ustawy ordynacji
wyborczej do Sejmu PRL.

Dyżury pełnione są w każdy
dzień tygodnia z wyjątkiem sobót,
w godzinach od 14.00 do 16.00; te­
lefon 21-16-00.

Zginęło dwóch taterników
Wczoraj w godzinach poran­

nych odebraliśmy informację z

Grupy Tatrzańskiej GOPR o wy­
prawie ratunkowej w rejon Mor­
skiego Oka. Jak nas po południu
poinformował dyżurny ratownik
WŁODEK GĄSIENICA
CZAN, dwóch młodych
ków porwała lawina, ze

Kazalnicy (droga Łapińskiego
Paszuehy). Obaj ponieśli
na miejscu. Akcją ratunkową kie­
rował Andrzej Mateja „Stryk”, a

za sterami śmigłowca, który do­
woził ratowników na miejsce ak­
cji, siedział pilot Janusz Siemiąt­
kowski. Jest to pierwszy wypa­
dek śmiertelny w Tatrach. GOPR
ostrzega: w żlebach II stopień za­
grożenia lawinowego! (dag)

Dobrze służą
(Dokończenie ze str. 1)

matur technologii CuNOX elimi­
nującej emisję szkodliwych tlen­
ków azotu w procesach chemicz­
nej obróbki artmatury mosięż­
nej” oraz Barbara Bartkowicz za

„Studium warunków wypoczynku
w Krakowie na tle układu prze­
strzennego miasta”.

Nagrodzono. też pięć zespołów
naukowców za interesujące prace
badawczo-wdrożeniowe, które
mają znaczenie dla ochrony śro­
dowiska w Krakowie oraz wrę­
czono nagrody zą prace dyplomo­
we studentów: I — Anna Pawlak,
II — Zygmunt Kilar, III — An­
drzej Liniewski i Jerzy Uryga. 10
wyróżnień otrzymały: Aleksandra
Bargiel, Mieczysława Fedor, Ewa
Jamróz, Barbara Kita, Dorota
Pelczar, Bronisława Pikuła, Lu­
cyna Rozmus, Elżbieta Sosin, Da­
nuta Waśko i Małgorzata Ziąbka.

W imieniu laureatów podzięko­
wania złożył Stanisław Gawęda.
Prof. Władysław Grodziński w

swym wystąpieniu mówił' o ko­
nieczności podjęcia szerokich i
bardzo energicznych działań w

obronie środowiska naturalnego,
gdyż miasto nasze przekroczyło
bariery wytrzymałości ekologicz­
nej.

Przewodniczący RN m. Krako­
wa gratulując laureatom stwier­
dził, że ich praca stwarza „jutro
dla naszego miasta”. Apelował
również o dalsze prace naukowe
służące Krakowowi, które rokro­
cznie będą oceniane i nagradza­
ne w rocznicę odzyskania wol­
ności.

(Dokończenie ze str. I)
tym wypadku. Aktualnie —

końca bieżącego miesiąca —

zwolnienie lekarskie z po-wo -

GŁAD-
taterni-

ściany
i

śmierć

Dyrekcja kańskiego Zoo ma

duże kłopoty z karmieniem je­
dnego z goryli, który tak zasma­
kował w podrzucanych mu przez
odwiedzających ogród zoologicz­
ny turystów kawałkach pieczo­
nej baraniny, iż nie chce przyj­
mować tradycyjnego pożywienia.
O tym czy goryl będzie „oficjal­
nie” karmiony pieczoną barani­
ną, zadecydować ma minister­
stwo rolnictwa Egiptu, ponieważ
Wiąże się to z koniecznością spe­
cjalnego dofinansowania kair-
skiego Zoo.

PO
do
ma

cłu bólów kręgosłupa i głowy.
Pytania są niezwykle drobiaz­

gowe, a odpowiedzi istotnie uzu­
pełniają przedpołudniową relację
świadka. W trakcie wyskakiwa­
nia z samochodu świadek zgubił
prawy but —■potem został on

odnaleziony. W. Chrostowski mó­
wi o wyrwanej pole z tyłu mary­
narki — świadczy to,' iż ktoś go
przytrzymywał. Kto to mógł być?
Tylko kierowca — pada zdecydo­
wana odpowiedź świadka. Póź­
niej świadek łagodzi tę odpo­
wiedź, zwracając uwagę, że nie
mogła to być osoba siedząca z

tyłu, ze względu na to, iż nie
pozwalałyby jej na to oparcia
przednich foteli.

Prokurator zadaje wiele pytań,
dotyczących celu pobytu ks. Po­
piełuszki w Gdańsku, osób, z

którymi tam się spotykał, okoli­
czności towarzyszących prze­
szukiwaniu mieszkania ks. Po­
piełuszki. Przedstawiciel oskar­
życiela posiłkowego oświadczył,
że są to kwestię, których nie o-

bejmuje akt oskarżenia, a zatem
Żadna ze stron procesu nie po­
winna zadawać tego rodzaju py­
tań. Po serii wypowiedzi związa­
nych z tym tematem sąd uchy­
lił wniosek prokuratora o ujaw­
nienie protokołu ze śledztwa, do­
tyczącego tych właśnie okoliczno­
ści, które nie mają bezpośrednie­
go związku ze sprawą.

Pytania świadkowi zadawał
między innymi oskarżony G. Pio­
trowski. Jedno z nich dotyczyło
momentu kneblowania świadka.
Oskarżony zapytał, dlaczego prze­
stał świadkowi głębiej wciskać
knebel, gdy zaczął charczeć. Wi­
docznie —■odpowiedział W. Chro­
stowski — sprawcy nie byli w

tym momencie zainteresowani
moim uduszeniem się.

W wielu pytaniach pojawiała
się teza, iż między zeznaniami
świadka w śledztwie i przed są­
dem są sprzeczności. W tej sy­
tuacji sąd postanowił ujawnić
protokoły ze śledztwa, które róż­
nią slię od relacji W. Chrostow-
skiego, złożonej przed sądem.

Przed godz. 17 zeznania zaczął
składać kolejny świadek Mirosław
M. — operator sprzętu ciężkiego.
Mirosław M. 19 października w

godzinach wieczornych znajdował
się w hotelu w Przysieku. Minu­
tę przed 22 — mówi świadek —

W, Chwtowski wpaidł do hoitę-
lu — recepcjonistka w tym mo­
mencie spojrzała na zegar. Chro-
stowsfcj nie zauważył recepcji i

wpadł do pokoju nr 16 na pię­
trze, w którym znajdowałem się
z kolegami. Powiedział: „Panor
wie pomóżcie mi”. Marynarkę
miał w strzępach, krwawił, nie
miał prawego buta. W ręku
trzymał biały sznurek z tworzy­
wa sztucznego.

Chrostowski był wystraszony,
zdenerwowany. Mówił nieskład­
nie, że jechał samochodem i wiózł
księdza, żę w lesie napadli ich
jacyś ludzie, jeden był w mili­
cyjnym mundurze. Nie wie, co z

księdzem. Zeszliśmy do recepcji,
recepcjonistka zawiadomiła mili­
cję i pogotowie. Za 20—25 mi­
nut przyjechało pogotowie, póź­
niej milicja, Wtedy byłem po raz

pierwszy przesłuchiwany.
Ostatnim świadkiem przesłu­

chiwanym w czwartek był Jerzy
O — ksiądz katolicki z Bydgo­
szczy, z parafii, którą 19 paź­
dziernika odwiedził ks. Popiełu­
szko. Jerzy O. stwierdził, że ks.
Popiełuszko przyjechał do Byd­
goszczy przed godziną 14, Uczest­
niczył w odprawianiu mszy. Po
nabożeństwie na teren plebanii
weszła kilkudziesięcioosobowa
grupa ludzi. Prosili, żeby ks. Po­
piełuszko powiedział do nich kil­
ka słów. Kilkunastu z nich we­
szło do pomieszczenia, w którym
ksiądz Popiełuszko spożywał po­
siłek. Probęszcz był ta „wizytą”
zdenerwowany.

Na pytanie prokuratora Jerzy
O. stwierdził, że wśród tych kil­
kunastu osób byli ludzie, których
znał.

Ksiądz Popiełuszko z Chrostow-
skim wyjechali z Bydgoszczy o-

koło 21.
Czwartkowe posiedzenie sądu

zakończyło się na tym, że sąd
zarządził przerwę w rozprawie
do piątku, 18 bm. Zeznania będą
składać kolejni świadkowie.

[Oglossenia Ijgl
HM Ekspresowej

KuKIKĘ karakułową, nową — oka­
zyjnie sprzedani. Tel. 66-53-49.

______

ZAKŁAD malarski przyjmie na do­
brych warunkach malarzy czeladni­
ków. Tel. 76-23-47.

_____________ g-45214
SILNIK wysokoprężny Hamomaga, 6-
cylindrowy z osprzętem, skrzynią
5-biegową — sprzedam. Tel. 33-85-21 .

g-45216
URZĄDZENIA warsztatu ślusarskiego
— sprzedam. — Oferty 45154 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

_______________

SPRZEDAM Poloneza, kożuch męski,
rozmiar średni. — Niepołomice, tel.
288,_ po 16._____________________ g-45212

KAROSERIĘ Wartburga sprzedam.
Tel. 48-23-69.

___________________ g-45137
DĘBNIKI — małe, własnościowe za­
mienię na duże kwaterunkowe. Ofer­
ty 45106 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZDECYDOWANIE kupię drzwi lewe
do Fiata 125 p. —

* Zgłoszenia: tel.
37-12-73.

_________________________ g -45108

POSZUKUJĘ mieszkania 2- lub 3-po-
kojowego, na okres 1 roku. Warunki
do uzgodnienia. Oferty 45120 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

___________________

WŁAŚCICIELA żółtej Skody, który 31

grudnia zabrał z lecznicy znalezione­
go dużego, jasnego psa lub osoby mo­
gące udzielić informacji proszę o

wiadomość: tel. 11-18-82._______ g-45011
POMOC dochodzącą do dwójki ma­
łych dzieci — przyjmę. Tel. 33 -26-99.

g-45026
KURTKĘ z lamy, kożuch damski

sprzedam. Tel. 33 -54-41.
________ g-55097

WYŻŁY niemieckie, szorstkowłose —

(suczki) — sprzedam Tel. 33 -83-43.

g-44819

JERZY GODULA

(Interpress)

TELEWIZOĘ kolorowy Jowisz —

sprzedam. Tel. 66-22-49_________ g-44806

OWCZARKA niemieckiego (wilczaste-
go), 7-miesięcznego — sprzedam. Cze­
ladnicza 4/6. g-44878
SILNIKI Mercedesa 220 D i 200 D —

sprzedam. Tel. 66-48-68.
________ g-44961

FLIZY zagraniczne — sprzedam. Tel.
48-38-16._________________________ g-55029
BŁAMY — łapki karakułowe, beżowy
i popielaty — sprzedam. Tel. 37-34-26,
po godz. 17.____________________ g-55027

BŁĄM — łapki karakułowe — sprze-
dam. Tel. 33-03-11 .______________ g-55085
KUPIĘ szafę „Wyszków” jasną — na

nogach. Tel. 34-27-64.___________ g-55071
EFEKTOWNY komplet wypoczynko­
wy (kanapa, fotele rozkładane, 2 pufy)
— sprzedam. — Kraków, ul. Gołaśka
27/13.__________________________ g-5506$
POSZUKUJĘ garsoniery, najchętniej
w Nowej Hucie. Tel. 44-56-33, po 19.
________________________________ g-55059
KURTKĘ z jenota nową — sprzedam.
Krąków, ul, Marusarzówny 32 — os .

Kliny.__________________________ g-55120

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 17 stycznia 1985 r. zmarł

nagle, w wieku 72 lat

Ludwik Cęckiewicz
MISTRZ RZEMIOSŁA ARTYSTYCZNEGO

Wyprowadzenie zwłok z domu w Nowym Brzesku, Rynek 14, do
kościoła parafialnego, gdzie zostanie odprawione nabożeństwo ża­
łobne, nastąpi w sobotę 19 stycznia, o godz. 13.30, po czym odpro­
wadzimy Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku.

ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI,
TEŚCIOWA I RODZINA

dolara. Dziś kurs funta oscyluje
wokół 1,11 dolara i ma nadal

tendencje zniżkowe mimo dwu­
krotnego w ostatnich dniach

podniesienia stopy procentowej
(łącznie o 2,5 proc.). Wyższa sto­
pa oprocentowania wzmacnia co

prawda rodzimą walutę lecz jest
złą wiadomością dla większości
obywateli brytyjskich korzysta­
jących z różnych form kredy­
tów i pożyczek.

czania dla każdego Brazylijczy-
ka. Wyjście z kryzysu nie może

jednak nastąpić natychmiast i

przed Brazylią w nowej sytua­
cji — pod cywilnymi rządami —

stoi bardzo trudne zadanie.
Nowa sytuacja zaistniała

mijającym tygodniu
Wielkiej Brytanii, a

wśród strajkujących
sięcy górników. Oto

niejsza staje się groźba rozłamu
w szeregach strajkujących. Tyl­
ko w miniony poniedziałek do

pracy powróciło 1300 górników.
Był to największy, jednorazowy
powrót do praey od listopada
ubiegłego roku. Zdaniem Krajo­
wego Zarządu Węgla obecnie już

Ol) NIEDZIELI
• ■. • •• ■•

«■

W mijającym tygodniu z Bli­
skiego Wschodu nadeszła
wiadomość, która tworzy

nową sytuację w Libanie. Oto
rząd Izraela przyjął plan trój­
fazowego wycofania swych
wojsk z południowej części Li­
banu. Generalnie operacja ta

doprowadzić ma do przemiesz­
czenia wojsk izraelskich na gra­
nicę libańsko-izraełską. Zaistnia­
ła więc realna szansa zakończe­
nia blisko 3-letniej okupacji po­
łudniowej części Libanu. Obser­
watorzy polityczni, a także sam

premier Libanu Raszid Karami

obawiają się jednak czy wyco­
fanie wojsk izraelskich nie jest
jedynie manewrem. Zastrzeże­
nia bowiem budzi fakt, iż Izrael
nie ma zamiaru przekazać opu­
szczonej przez swe wojska stre­
fy pod kontrolę centralnych
władz libańskich lecz tzw. ar­
mii południowego Libanu —

formacjom wojskowym podpo­
rządkowanym Teł Awiwowi.

Tymczasem na południu Libanu
nadal giną ludzie. Libański
Ruch Oporu systematycznie
przeprowadza zbrojne akcje
skierowane przeciwko żołnie­
rzom izraelskim, Niepokoje u-

trzymują się także w samej sto­
licy Libanu — Bejrucie gdzie
niemal codziennie mają miejsce
zamachy na muzułmańskie re­
stauracje, banki czy inne bu­
dynki użyteczności publicznej.
Dużo jeszcze więc upłynie czar

su nim w Libanie zapanuje spo-

kój, a widok żołnierskich mun­
durów i ciężkiego sprzętu bojo­
wego przestanie być zwykłą co­
dziennością.

Wojsko i władza polityków w

mundurach zniknęły za to w o-

statnich dniach z Brazylii. Oto

po raz pierwszy od 21 lat odbyły
się w tym kraju wybory prezy­
denckie,
kolegium
członków
senatu i

które przeprowadziło
elektorów, złożone z

Izby Deputowanych,
rządu. W głosowaniu,

obalonego

w którym uczestniczyło 686 e-

lektorów zdecydowane zwycię­
stwo odniósł kandydat opozycji
74-letni Tancredo Neves; dzien­
nikarz i adwokat, były premier
za prezydentury
przez armię w 1964 r. Joao Gou-
larta. Przed nowym
tein, który wybrany został
6-letnią kadencję stoją poważ­
ne problemy gospodarcze Bra­
zylii: zadłużenia zagraniczne
(ponad 100 mld doi.), inflacja
(220 proc, rocznie) i bezrobocie

(40 proc.)- W swym pierwszym
wystąpieniu Tancredo Neves 0-

świadczył, iż pierwszoplanowym
zadaniem dla jego rządów bę­
dzie zapewnienie żywności, opie­
ki lekarskiej, mieszkań 1 nau-

prezyden-
na

i

ś
W
wrównież

konkretnie
od 10 mie-
coraz real-

m

73 tys. górników na 190 tys. na­
leżących do związku zawodo­
wego, sprzeciwia się kontynua­
cji strajku. Obecnie pracuje już
71 kopalni na 174 istniejące na

Wyspach Brytyjskich.
O ile jednak w kwestii straj­

ku górników sytuacja rządu
Margaret Thatcher nieco się po­
lepszyła to w sprawie pogłębia­
jącego się kryzysu brytyjskiego
funta nie ma pomyślnych wido­
ków. Jeszcze 4 lata temu za

funta szterlinga płacono ok. 2,40

Zdaniem ekspertów oficjalne
osiągnięcie wymiany 1 funt za

1 dolał- nie jest już zbyt odle­
gle. Rząd utrzymuje, iż spadek
wartości rodzimej waluty wi­
nien sprzyjać wzrostowi ekspor­
tu towarów, które dla klientów

płacących dolarami relatywnie
tanieją. Swoistej eksplozji ek­
sportowej brytyjskich towarów
na razie jednak nie widać.

Gdyby jednak doszło do solidar­
nej akcji państw zachodnich w

postaci zmasowanej akcji rzuce­
nia na giełdy dolarów (tu pole
do popisu miałaby zwłaszcza

Szwajcaria, której banki mają
wielomiliardowe zapasy „zielo­
nych”) to kurs w’aluty amery­
kańskiej musiałby ulec załama­
niu- Do akcji takiej chyba jed­
nak nie dojdzie, a kraje zachod­
niej Europy będą raezcj starały
się wymóc na Stanach Zjedno­
czonych zmianę polityki finan­
sowej, a głównie zmniejszenie
wysokiej stopy procentowej w

amerykańskich bankach. (Wi-Gr)
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Janina Gruszczyńska
Z DOMU CACHEL

nauczycielka, b. więźniarka obozu Ravensbriick, nasza najdroższa
Siostra i Ciocia, po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św.

sakramentami, zmarła 10 styczna 1985 roku, przeżywszy lat 79.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w poniedziałek 21

stycznia, o godz. 12 .30, w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, po
czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spo­
czynku — o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku
i żalu

SIOSTRY I RODZINA

s.tP.

mgr inż. Tadeusz Lambert
emerytowany dyrektor górnictwa II stopnia, przeżywszy 77 lat,

zmarł dnia 16 stycznia 1985 r.

Odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku nastą­
pi z kaplicy na cmentarzu Rakowickim w sobotę 19 stycznia, o

godz. 10.40 — o czym zawiadamia pogrążona w smutku
RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 9 stycznia 1985 r.

odszedł od nas na zawsze

kolega Józef Wyka
długoletni, zasłużony pracownik Okręgowego Urzędu Przewozu

Poczty Kraków 2, wyróżniony Złotą Odznaką „Za pracę społeczną
dla M. Krakowa”, Złotą Odznaką „Zasłużony Pracownik Łączności”,
Medalem 40-lecia PRL, Odznaką 400 lat Poczty Polskiej, Odznaką

1000-lecia Państwa Polskiego oraz Złotym Krzyżem Zasługi.
W Zmarłym utraciliśmy pracownika o rozległej wiedzy, serdecz­

nego przyjaciela i współtowarzysza pracy, zasłużonego nauczyciela
i wychowawcę młodzieży.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego współczucia
i żalu.

KIEROWNICTWO,
AKTYW SPOŁECZNO-POLITYCZNY
I ZAŁOGA OKRĘGOWEGO URZĘDU

PRZEWOZU POCZTY KRAKÓW 2
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TEATRY

Piątek
Stary Teatr im. II . Modrzejew­

skiej 19.1Ę Antygona. Scena przy
ni. Sławkowskiej 14 17 Uczniowie

czarnoksiężnika. Kameralny 19.15
Rodzina Totów. Bagatela 18 Śnia­
danie. Ludowy 17.30 Czas nastur­
cji — sceny z życia Jana Kaspro­
wicza. Scena NURT 20.30 Milczenie.
Scena Satyry „Maszkaron” (Rynek
Główny 1) 21 Kto tu zwariował?
STU (al. Krasińskiego 16) 19.15 Sty­
pa. PWST (ul. Straszewskiego 22)
19.15 Trzy siostry. Filharmonia 18
Koncert symfoniczny dla młodz.

szkolnej z cyklu „Musica — ars

amanda”, 20.15 Recital organowy
J. Serafina.

Sobota

Słowackiego 18 Śluby panieńskie
(abonamenty nieważne, przedst.
zamkn.). Miniatura (pl. św. Ducha

2) 19.30 Wysocki (prem. pras.). Sta­
ry Teatr im. H. Modrzejewskiej
19.15 Antygona. Scena przy ul.

Sławkowskiej 14 17 Uczniowie czar­
noksiężnika. Kameralny 19.15 Ro­
dzina Totów. Bagatela 19.15 Igrasz­
ki trafu i miłości. Ludowy 18 Be­
tlejem Polskie. Scena NURT 20.30
Milczenie. Operetka 19.15 Baron Cy­
gański. Groteska 10 Księżniczka
głogu, 12 Cyrk Marionetek (gościn­
nie Teatr „Totem” z Uppsali '—

Szwecja). Scena Satyry „Maszka­
ron” 22 Dekameron. STU 19.15 Sty­
pa. PWST 19.15 Trzy siostry. Kole­
jarza (ul. Bocheńska 5) 19 Krowo­
derskie zuchy. Filharmonia 9.30, 12,
16.30 Koncerty dla dzieci.

Niedziela

Opera — Teatr Słowackiego 12
Traviata. Słowackiego 19.15 Śluby
panieńskie. Miniatura 19.30 Wysoc­
ki (prem. pras.). Stary Teatr im. H.

Modrzejewskiej 19.15 Antygona.
Scena przy ul. Sławkowskiej 14 17
Uczniowie czarnoksiężnika. Kame­
ralny 19.15 Rodzina Totów. Baga­
tela 19.15 Igraszki trafu i miłości

Ludowy 17 Betlejem polskie (spek­
takl zamkn.). Scena NURT 20.30
Milczenie. Opera i Operetka —Sce­
na Dziecięca (ul. Lubicz 48) 16

Czerwony Kapturek. Groteska 10, 12

Księżniczka głogu, 15 Cyrk Mario­
netek. Scena „Forum” (ul. Mikołaj­
ska 2) 10.30, 12, 13.30 Sambaj z Baj-
landu czyli bajka samograjka. STU
19.15 Stypa Kabaret „Drops” (Ho­

tel „Pod Różą”) 11 Panna Pipi z

Pipidówki. Kolejarza 19 Krowoder­
skie zuchy. Grupa Teatralna „Om”
(ul. Piastowska 47, 8 p.) Imitacja.

Piątek
Kijów 15.30, 17.45, 20 Klasztor

Shaolin (Hongkong-chiń. L 15). U-
ciecha 16, 18, 20 Klasztor Shaolin.
Warszawa 15.45 Szkoda twoich łez

(poi. 1.. 15), 18 Zaginiony (USA 1. 15),
20.15 Ucieczka ńa Atenę (ang. 1. 15
— pożegn. z filmem). Wanda 15.45
E.T. (USA 1. 12), 18, 20 Czy leci z na­
mi pilot (USA 1. 12). Mł. Gwardia
— Iluzjon 16, 20 Film prod. ang. z

cyklu: Science fiction — lęk przed
przyszłością, 18 Film prod. USA z

cyklu: Mistrzowie kina — G. Ste-
vens. Wrzos 15.30 Poszukiwacze za­
ginionej arki (USA 1. 12), 17.45 Seks­
misja (poi. 1 . 15), 20 Amnestia (poi.
1. 15). Świt 15.30, 17.45, 20 Klasztor
Shaolin. Mała sala 15, 17, 19 Klasz­
tor Shaolin. Światowid 15.45, 19.15
Gandhi (ang. 1. 15). Mikro (ul.
Dzierżyńskiego) 16, 18, 20 Lekcja
mirtwego języka (poi. 1 . 18). Kultu­
ra (Rynek Główny 27) 14.30 Wspom­
nienia ze . starego Pekinu (chiń. 1.

15), 16, 18 Blues-Brothers (USA 1.

15), 20.15 DKF. Związkowiec (ul.
Grzegórzecka) 15.45 Przybywa jeź­
dziec (USA 1. 15), 18 Przegląd fil­
mowy: Historia, eros i polityka (1.
18), 20.15 Wojna światów (poi. 1 . 18).
Tęcza (ul. Praska) 16.30, 18.30 „1941”
(USA 1. 15). Pasaż (Pasaż Bielaka)
15, 17, 19 Komandosi z Navarony
(ang. 1 . . 15). Ugorek (os. Ugorek)
16.45, 19-15 Parszywa dwunastka
(USA 1. 18). Wisła (ul. Gazowa) 15,
17 Tootsie (USA 1. 15), 19 Zasieki

(poi. 1 . 15). Sfinks (ul. Majakow­
skiego) — niecz.

Sobota

Kijów 15.30, 17.45, 20 Klasztor
Shaolin. Uciecha 13, 16, 18, 20 Kla­
sztor Shaolin. Warszawa 10, 12.15

Błękitny Grom (USA 1. 15), 15.45
Szkoda twoich łez, 18 Zaginiony,
20.15 Ucieczka na Atenę. Wanda 10,
12.15, 15.45 E.T., 18, 20 Czy leci z na­
mi pilot. Mł. Gwardia — Iluzjon
16, 18, 20 Film prod. włosk. z cy­
klu: Bohaterowie filmów i powieś­
ci. Wrzos 15.30 - Poszukiwacze zagi­
nionej arki, 17.45, 20 Seksmisja.
Świt 15.30, 17.45, 20 Klasztor Shao­
lin. Mała sala 15, 17, 19 Klasztor
Shaolin. Światowid 15.45, 19.15 Gan­
dhi. Mikro 16, 19 Sobowtór (jap. 1 .

15)ł Kultura 13, 18, 20.15 Blues
Brothers (USA 1. 15), 15.15 Dziew­

czyna i chłopak (poi. b .o.), 16.30

Wspomnienia ze starego Pekinu.

Związkowiec 16 Awantura o Basię
(poi. b .o.), 18 Przegląd filmowy:
Historia, eros i polityka, 20.15 Przy­
bywa jeździec. Tęcza 16.30, 18.30
„1941”. Podwawelskie (ul. Koman­
dosów) 13 Colargol na Dzikim Za­
chodzie. Pasaż 12 Bajki, 10, 13, 15,
17, 19 Komandosi z Nayarońy. Ugo­
rek 16.45, 19.15 Parszywa dwuna­
stka. Wisła 15, 17 Tootsie, 19 Zasie­
ki. Sfinks 16 Dzień 'Wisły, 18, 20
Cena strachu.

Niedziela

Kijów 13, 15.30, 17.45, 20 Klasztor
Shaolin. Uciecha 16, 18, 20.15 Klasz­
tor Shaolin. Warszawa 10, 12.15

'

Błękitny Grom, 15.45 Szkoda twoich
łez, 18 Zaginiony, 20.15 Ucieczka na

Atenę. Wanda 9.30 Flicka (USA b.o.)
11.30, 13.30, 15.45 E.T., 18, 20 Czy leci

z nami pilot. Mł. Gwardia 12.30,
18, 20 Wilczyca (poi. 1. 18), 16 Po­
tem nastąpi cisza (poi. 1 . 15). Wrzos
1’2 Bajki, 13, 15.30 Poszukiwacze za­
ginionej arki (USA 1. 12), 17.45
Seksmisja. Świt 13.45 Wilk i zając
(radź, b.o.), 15.30, 17.45, 20 Klasztor
Shaolin. Mała sala 15, 17, 19 Klasz­
tor Shaolin. Światowid 13 Jak roz­
pętałem II wojnę światową, cz. II
i III (poi. b.o.), 15.45, 19.15 Gandhi.
Mikro 16, 19 Sobowtór. Kultura
13.30, 16, 20 Blues Brothers, 18.15

Wspomnienia ze starego Pekinu.
Związkowiec 12.15 Awantura o Ba­
się, 15.45 Przybywa jeździec, 18

Przegląd filmowy: Historia, eros i

polityka, 20.15’ Wojna światów. Tę­
cza -14 .30, 16.30, 18.30 „1941”. Podwa­
welskie 12, 13 Bajki, 14 Colargol i
cudowna walizka, 16, 18 Komando­
si z Navarony (ang. 1 . 15). Pasaż
12 Bajki, 10, 15, 17, 19 Komandosi
z Nayarońy. Ugorek 14, 15 Bajki,
16.45, 19.15 Parszywa dwunastka.
Wisła 15, 17 Tootsie, 19 Zasieki.
Sfinks 11, 12, 13 Bajki, 16 Dzień Wi­
sły, 18, 20 Cena strachu.

WYSTAWY

'MUZEA

Piątek — Sobota

Niedziela
Wawel — komnaty (piąt. 12—17,

sob. niedz. 10—15). Wawel zaginio­
ny (piąt. sob. niedz. 10—15). Skar­
biec i Zbrojownia (piąt. sob. niedz.

10—15). Muzeum Katedralne (piąt.
sob. niedz. 10—15). Zamek i Mu­
zeum w Pieskowej Skale (piąt.
sob. niedz. 10—15.30). Muzeum Le­
nina, Topolowa 5: Lenin w Polsce,
Lenin i Krupska z pomocą więź­
niom. polit., Kraków wolny (piąt.
9—18,, sob. i0—17,: miedz. .40rf4,5>:>Wst.
wol.), ul. Królowej Jadwigi 41:
Mieszkanie Lenina, Miejsca zesłań
i emigracji polit. Lenina (piąt. sob.
niedz. 9—15); w Poroninie: Lenin
na Podhalu (piąt. sob. niedz. 8—16
wst. wol.), w Białym Dunajcu (piąt.
sob. niedz. 9—16 wst. wol.) . Muzeum

Historyczne — Oddziały: św. Jana
12 (piąt. sob. niedz. 9—15). Krzysz-
tofory, Rynek Gł. 35: Z dziejów i

kultury Krakowa (piąt. sob. niedz.

9—15). Franciszkańska 4: Szopki
krakowskie (piąt. 9.30—17, sob.
niedz. 9—16). Pomorska 2: Męczeń­
stwo i walka Polaków w latach
1939—1945 (pąt. sob. niedz. 9—15).
Muzeum Judaistyczne, Szeroka 24

(piąt. 11 —18, sob. niedz. 9—15). Mu­
zeum Narodowe — Oddziały, Su­
kiennice: Galeria pols. malarstwa i

rzeźby 1764—1900 (piąt. sob. niedz
10— 16). Szołayskich, pl. Szczepań­
ski 9: Galeria pols. sztuki do 1764
r„ (piąt. niecz. sob. niedz. 10—16).
Czartoryskich, św. Jana 19: Zbiory
Czartoryskich (piąt. 12—17 .30 wst.

wol., sob niedz. 10—15.30). , Nowy
Gmach, al. 3 Maja 1: Galeria mai.
i rzeźby (piąt. niecz. sob. niedz; 10
-15.30)- Muzeum Stanisława Wys­
piańskiego, ul. Kanonicza 9 (piąt- sob.
10—16, niedz. niecz.). Archeologiczne,
Poselska 3: Starożytność i średn.

Małopolski, Pradzieje N. Huty, Mu­
mie egip. w świetle promieni X,
Czas żelaza — Mazowiecki Ośrod.

Metalurg, z czasów imperium rzym­
skiego (piąt. 10—14, sob. 14—18,
niedz. 11 —14) Przyrodnicze, Sław­
kowska 17 (piat., sob. niedz. 10—13).
Etnograficzne, pl. Wolnica 1: Pol­
ska kultura lud., Dzieła i twórcy
lud. w 40-leciu PRL (piąt. sob.
niedz. 10—15).

' Pałao Sztuki, pl.
Szczepański 4: Rzeźba Roku (piąt.
sob. niedz. 10—17). Dworek J. Ma­
tejki w Krzesławicach, ul. Krucz­
kowskiego 15 (piąt. sob. niedz. 10—

17). KMPiK, Mały Rynek 4: Ga­
leria (piąt. 11 —18, sob. 11—15, niedz.

niecz.) . Rydlówka, Tetmajera 28

(piąt. sob. 11—15, niedz. niecz.).
Między naród. Salon Fotografii, ul.
Boh. Stalingradu 13: Venus ’84
(piąt. sob. niedz. 9—19). Kopalnia
Soli (piąt. sob. niedz. 8—15). Mu­
zeum Żup Krakowskich, Wieliczka

(piąt. sob. niedz. 8—15). Galeria

Krzysztofory, ul. Szczepańską 2:
Mai. K. Mikulskiego (piąt. sob.
niedz. 11—17). Galeria, Floriańska
34: Wyst. ze zb. własnych (piąt. 10
— 18, sob. niedz. niecz.). Galeria De­
sy. św. Jana 3: Wyst. ze zb. wła­

PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA

18 19 20
STYCZNIA STYCZNIA STYCZNIA

Piotra Henryka Fabiana

Małgorzaty Mariusza z Sebastiana

snych (piąt. 11 —18, sob. niedz.
niecz.). Galeria Fotografia-Video,
Solskiego 24: Stara fotografia (piąt.
11—18, sob. niedz. niecz.) . Galeria

„Propozycje”, ul. Garbarska 9:

Współczesny medal religijny 1944—
84 (piąt. sob. niedz. 11—18). Galeria

„Inny Świat”, Floriańska 37: J.

Pęksa: Obrazy na szkle (piąt. 12—

18, sob. niedz. niecz.). Galeria
„Krakowska Kuźnica”, Rynek Gł.
25: Prace M. Wejmana pt. Schody
(piąt. 12—16, sob. 10—14, niedz.

niecz.) .

DYŻURY
Pogot. MO, tel. 997. Straż Poż.

998. Teł. Ochrony Środowiska 21-
33-64. Pogot. Ratunk. (tylko wypad­
ki i nagłe zachorowania) Łazarza
14: wypadki tel. 999, zachorowania
i przewozy 22-29-99, Rynek Pod­
górski 2: 66-69-99, ul. Teligi 6:
55-59-99, dla m. Niepołomic 198, I-
wanowice 99, Skawina 76-14-44, Lot­
nisko Balice 11-19-99, Niepołomice:
21-02-09, Krowodrza, ul. Piastowska
32, 33-39-99, N. Huta 44-49-99, dla m.

Skawiny 999, Wieliczka: 78-38 -66,
22-23-54, alarmowy 999.

Dyżury szpitali:

Piątek
CMr. Trynitarksa 44. Urolog.

Grzegórzecka 18. Laryng. Koper­
nika. Okulist. Witkowice. Chir.
dziec. Prądnicka 35. Neurologia o-

raz inne oddziały szpitali wg rejo­
nizacji.

Sobota

Chir. Kopernika 40, przypadki u-

razowe: Kopernika 19a. Urolog.
Prądnicka 35. Laryng. Kopernika.
Okulist; Kopernika 35. Chir. dziec.
Prokocim. Neurologia oraz inne od­
działy szpitali wg rejonizacji.

Niedziela

Chir. Kopernika 21. Urolog., Chir.
dziec. Prądnicka 35. Laryng. Ko­
pernika. Okulist. Witkowice. Neu­
rologia oraz inne oddziały szpitali
wg rejonizacji.

Dyżurne przychodnie i ośrodki
zdrowia czynne tylko w soboty (8
—1 4), wizyty domowe — zgłoszenia
8—12.

Śródmieście — al. Pokoju 4, tel.
11-83-96, Ułanów 29a, tel. 11 -53-33,
gabinet stomatolog. (8—14), Ska­
wińska 8, tel. 66-34-52, Długa 38,
tel. 22-86-77, Radomska 36, tel.
11-26-44.

Nowa Huta — os . Jagiellońskie 1,
teł 48-56-26 (8—19), gabinet stoma­
tolog. (8—14), Na Skarpie, tel. 44-

19-30, os. Złoty Wiek, tel. 48-20-70.

Krowodrza — Wójtowska 3, tel.
33-21 -97 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), Rusznikarska 17, tel. 33 -45-
33, os. Widok, tel. 37-07-40, al. Kra­
sińskiego 28, tel. 22-52-66.

Podgórze Gen. Kutrzeby, tel
66-55-11 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), ul. Teligi 8, tel. 55 -40-55,
Szwedzka 27, tel. 66-12-08, ul. Na
Kozłówce 29, tel. 55 -16-11 .

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11

(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11 -07-65 (8—15, sob. niedz.
niecz.) . Inf. w aptekach, Waryń­
skiego 24, Pstrowskiego 94, Wro­
cławska 48/52, Nowa Huta — Cen­
trum A, bl. 4, Myślenice, Rynek 10,
Proszowice, ul. 1 Maja 51 (8—20).
Inf. Toksyk. Kopernika 26, tel. 11 -

99-99 . Lek. Spółdz. Pracy — wizy­
ty domowe lekarzy chorób dzieci
oraz lekarzy kardiologów (15.30—23,
niedz. 8—22), tel. 22-95 -78, 22-25-66.
Krak. Tow. Świadomego Macie­
rzyństwa, Młodz. Poradnia Lekar­
ska, ul. Boh. Stalingradu 13: tel.
22-78-08 (9—18, sob. niedz. niecz.).
Telefon Zaufania 33-71-37 (16—22).
Ośrodek Inf. Inwalidów, ul. 1 Ma­
ja 5, tel. 22-28-11 (pon. śr. 15—17).
Inf. Kulturalna, KDK, Rynek Gł.

27, p. 37, tel. 22-32-65 (13—17, niedz.

niecz.). Pomoc Drogowa PZM, ul.

Kawiory 3, tel. 37-55-75 i 37-48-92,
(7—22), al. Planu 6-letniego ■154,
tel. 44-17-60 i 44-16-32 (piąt. 7—22,
sob. niedz. 10—18). Pogot. Techn.
„Polmożbyt”, al. Pokoju 81, tel.
48-00-84 (piąt. 6—22, sob. niedz. 10
— 18). Młodzieżowy Telefon Zau-

fania 988 (14—19, sob. niedz. niecz.).
Telefon dla Rodziców 22-02-16 (14
— 18, sob. niedz. niecz.) . Liga Ko­
biet Polskich, Karmelicka 9, II p.
porady prawne (śr. 15—17), porad­
nia rodzinna (seksuolog-psycholog)
■tel 22-54-74 (pon. piąt. ■16^19),

Piątek — Sobota
Niedziela

Rynek Gł. 42, tel. 22-23-71, Dłu­
ga 88, tel. 33-42-90, Krakowska 1,

' tel. 66-23-21, Pstrowskiego 98, tel.

66-69-50, Kozłówek — pawilon, tel.

„ .55-51-87, Nowa Huta — al. Rewol.

Październikowej 6, tel. 44-17 -19
Centrum A, tel. 44-17-36.

rożne
Piątek — Sobota

Niedziela

Zoo (Lasek Wolski) 9—17

Ogród Botaniczny (Kopernika)
niedz. 10—14

RADIO

Piątek i
Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23,

0.01.

16.15 Muzyka i aktualności. 17 .25

Relacja z 1-szych Halowych Mi­
strzostw Świata w Lekkoatletyce z

Paryża. 17.30 Gitara, banjo i... co­
untry. 18.05 Gorący temat. 18.15 Re­
lacja z 1-szych Halowych Mi­
strzostw Świata w Lekkoatletyce z

Paryża. 18.20 W poszukiwaniu ulu­
bionej melodii. 19.30 Radiowe nuty
(dla dzieci). 20.10 Koncert życzeń.
20.35 Komunikaty Totalizatora Spor­
towego.'20.40 Wierszę dla ciebie.
21.05 Kronika sportowa. 21.15 Muzy­
ka baroku. 22 .30 Relacja z procesu
w Toruniu. 23.25 Dyskoteka przed
sobotą.

Piątek II

Wiadomości: 17, 20.15, 0.50.

16.00 Wielkie dzieła, wielcy wy­
konawcy. 16.50 R. Cook „Śpiączka”
— fragm. pow. 17 .05—18.30 Kraków
na antenie: 18.00 Co niesie dzień —

. wyd. popołudniowe. 18.30 Kluh ste­
reo. 19.30 Wieczór w Filharmonii.
20.20 Wieczorne refleksje. 20.25 Au­
dycja literacka. 20.35 Wieczór w

Filharmonii — cz. 2 . 21.30—1 .00 Li­
teratura i muzyka: 21.30 Nagranie
wieczoru. 21 .40 Teatr PR: M. Soł­
tysik — „Kukła”. 22.13 Płyta z

gwiazdką. 23.03 I. Newerly —

„Wzgórze błękitnego snu” —

fragm. pow. 23.20 Inspiracje literac­
kie w muz.. 24 .00 Głosy, instrumen­
ty, nastroje.

Piątek III

Wiadomości: 16, 17, 18, 22.05.

16 Zapraszamy do Trójki. 17.30
Polit. dla wszystkich. 18.05 Inf.

sport. 19 Codz. pow. w wyd. dźwię­
kowym: A. MacLean — „Siła stra­
chu”. 19.30 Trochę swinga... 19.50 M.
Bułhakow — „Notatki na mankie­
tach”. 20 Trój-Dżwięk. 20.45 Klub

Trójki: Bohater literacki jako wzo­
rzec osobowy (cz. 1). 21 Trzy kwa­
dranse jazzu. 21 .45 Klub'Trójki (cz.
2). 22.15 Śpiewać poezję. 22.45 „Var-
saviana” (cz. 3). 23 Zapraszamy do

Trójki. 23.50 J. Cortazar — „Książ­
ka dla Manuela”.

Piątek IV

Wiadomości: 17, 19.30, 23.50.

16.10 Instrumentarium muz. rozr.

16.30 Widnokrąg. 17.05 Arcydzieła
muz. oratoryjnej. 18.00 Magazyn:
Moje hobby. 18.20 Muzyczne hobby.
18.40 Studio ekspertów. 19.40 Język
ang. 19.55 O twórczości dla dzieci —

Aktorzy Teatru PR dla dzieci. 20.20
Wieczór muzyki i myśli. 22 .00 Wir­
tuozi i ich nagrania. 22 .50 Lektury
Czwórki. 23.00 Muzykoterapia. 23.30
Człowiek i nauka. 23.55 Kalendarz

radiowy.

Sobota I

Wiadomości: 7, 8, 9, 10, 12.05,
14, 16, 19, 20, 22, 23, 0.01.

5.05 Poranne rozmaitości rolnicze.
5.25 Więcej, lepiej, nowocześniej.
5.30 Poranne Sygnały. 9.00 Cztery
pory roku, relacje z Mistrzostw
Świata w narciarstwie klasycznym
X Seefeld. 11 .00 Radio kierowców.
II. 05 Koncert przed hejnałem. 12.25

Relacja z Mistrzostw świata w nar­
ciarstwie klasycznym z Seefeld.
12.45 Rolniczy kwadrans. 13.10 Ra­
dio kierowców. 13.30 Koncert rekla­
mowy. 14.05 Magazyn muz.. „Rytm”.
15.55 Radio kierowców. 16.05 Mer­
kuriusz rządowy. 16.30 Koncert ży­
czeń. 16.55 Przezorny zawsze ubez­
pieczony. 17.00 Muzyka i aktualnoś­
ci. 17 .30 Relacja z 1-szych Halowych
Mistrzostw Świata w Lekkoatletyce
z Paryża. 17.35 Premiery rad. stu­
diów. 18.00 Matysiakowie. 18.30 Re­
lacja z 1-szych Halowych Mi­
strzostw Świata w Lekkoatletyce.
18.35 Granie jak z nut — koncert
dnia. 19.30 „Supełek” — aud. dla
dzieci. 20.00 Komunikaty Totaliza­
tora Sport. 20.10 Przy muzyce o

sporcie. 21 .05 Radiowy tygodnik
kulturalny. 21.25 Polonezy z-5 kon­
tynentów. 22.25 Na rockową nutę.
23.25 Zaproszenie do tańca.

Sobota II

Wiadomości: 6. 8, 13, 17, 21, 0.50.

6.05—8.00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień — w tym o godz. 7.45
Opow. K. 'Estreichera z tomu „Nie
od razu Kraków zbudowano”. 8.05

Naszym zdaniem. 8 .10 Stereofonicz­
ne archiwum pols. pios. 8 .30 Poran­
na serenada. 9.00 I. Newerly „Wzgó­
rze błękitnego snu” — fr. pow. 9.20
Muzyka, którą lubi J. Rzeszewski.
9.50 R. Cook — „Śpiączka” — fr.

pow. 10.00 Godzina melomana. 11.00
Zawsze po jedenastej. 11.10 Kaba­
reton Dwójki. 11 .30 Tydzień w ste­
reo. 12 .00 Sztafeta orkiestr radio­
wych. 12 .25 Afro-jazz — nie tylko
do tańca — orkiestry;. 13.05—13.20
Kraków na antenie: 13.20 Z malo­
wanej skrzyni. 13.30 Album opero­
wy. 14.00 Co jest grane? 16.00 Wiel­
kie dzieła, wielcy wykonawcy. 16.50
R. Cook — „Śpiączka” — fr. pow.
17.05—18.30 Kraków na antenie:
17.05 „Triumf i zagłada cyrku Edi­
son” — słuch, dok. E . Koniecznej i
A. Urbańczyka cz. IV. 17.30 Audy­
cja muz.

' 18.00 Co niesie dzień —

wyd. popołudniowe. 18.30 Muzyczna
galeria Dwójki. 19.20 G. Courteiline
— „Wysłannik niebios”. 19.30 Wie­
czór w Filharmonii. 21.05 Wieczor­
ne refleksje. 21 .10 Piosenki jazzma­
nów — K. Dębski. 21.30—1.00 Lite­
ratura i muzyka: 21.30 Nagranie
wiecz. 21 .35 Teatr PR: J. Abramów
— Newerly — „Wyspy Kanaryj­
skie”. 22.07 Studio stereo zaprasza.
23.00 I. Newerly — „Wzgórze błę­
kitnego snu” — fr. pow. 23.20 Stu­
dio stereo zaprasza.. 0 .45 Miniatura
literacka.

Sobota III

Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 17.

18, 22.05.
6 Zapraszamy do Trójki. 7.30 Po­

lityka dla wszystkich. 8.30 St. Lem
— „Kongres futurologiczny”. 9.05
Po prostu o nas. 9.20 Mała poranna
muzyka. 10 Codz. pow. w wyd.
dźwięk.: A. MacLean — „Siła stra­
chu”. 10.30 Złote lata swinga. 11
Nie czytaliście, to posłuchajcie. 11 .15
Wokół muz.. latynoskiej. 11 .50 M.
Bułhakow — „Notatki na mankie­
tach”. 12.05 W tonacji Trójki. 13
St. Lem — „Kongres futurologicz­
ny”. 13.10 Powtórka , z rozrywki. 14

Romantyczny krąg pieśni. 15.05

Wszystkie drogi prowadzą do
Nashville. 15.45 Podróże reporte­
rów. 16 Zapraszamy do Trójki. 18.05
Inf. sport. 19 „Tragedia rodzinna”
— rep. 19.30 Trochę swinga... 19.50
M. Bułhakow — „Notatki na man­
kietach”. 20 Lista przebojów Pr.
III. 22 .15 Teatrzyk Zielone Oko:

„Fałszywy rachunek”. 23 Zaprasza­
my do Trójki.

Sobota IV

Wiadomości: 7, 12.05, 17, 19.30,
23.50.

7.06 Kalendarz radiowy. 7.15 Do­
okoła świata. 7.30 Słuchamy zespo­
łu „CRASH”. 7 .40 Jęz. ang. 7 .55 Mu­
zyczny suplement. 8.10 Człowiek w

swoim „M” — mag. dla wszystkich.
8.30 Poranna pozytywka. 8.50 Ak­
tualności. 9 .00 Z katalogu nieza­
pomnianych przebojów. 9.30 Zgad­
nij, sprawdź, odpowiedz. 10.00 Alfa-'
bet pios. aktorskiej. 10.30 Vademe-
cum słów i znaczeń. 11 .00 Magazyn
Rozgłośni Harcerskiej. 12 .10 Polskie

zespoły instrumentalne. 12.20 Biu­
ro Listów — odpowiedzi na listy
,12.30 Między fantazją a nauką. 13.00
Złota seria C. Arraua. 13.55 Felie­
ton literacki W. Billipa. 14 .00 O
kulturę słowa. 14 .20 Śpiewa Z. So­
śnicka. 14 .30—16.00 Popołudnie Mło­
dych Słuchaczy. 16.00 Redakcja Re­
portaży proponuje. 16.05 Z mikro­
fonem po kraju (Katowice). 17 .05

Pejzaż polski. 17 .20 Ludzie, epoki,
obyczaje. 18.00 Warsz. tydzień mu­
zyczny. 19.00 Portret Polaków —

prof. J . Starośclak — prawnik. 19.40

Język francuski. 19.55 Orkiestrowe

granie. 20.20 Teatr operowy Czwór­
ki: R. Leoncavallo „Pajace” z udz.
P. Domingo. 22 .00 Spotkanie z re­
portażem. 22 .25 Zaśpiewane teksty

A. Waligórskiego. 22.50 Lektury
Czwórki. 23.00 Kulisy scen i scenek.
23.30 Rozmowy intymne. 23.55 Ka­
lendarz radiowy.

Niedziela I

Wiadomości: 7, 12.05, 19, 20, 23,
0.01.

,7,15 Muzyka w rannych panto­
flach. 7.30 Czas i ludzie. 7 .45 Pro­
gram T dziś poleca... 7 .50 Echa

sport, soboty. 8 .30, Moskwa z melo­
dią i piosenką. 9.00 Rad. Magazyn
Wojskowy. 10.00, Gra Ork. PR i TV
w Poznaniu. 10.30 „Mój nowy brat”
— słuch. W . Mąjerówny. 11.00 Kon­
cert w niedz. przedpołudnie. 12 .45

Muzyczne nowości tygodnia. 13.00

Przegląd tygodników; 13.15 Klasycy
operetki. 13,55 Relacja z Mistrzostw
Świata ,w narciarstwie klasycznym
z Seefeld. 14 .00 Magazyn międzyna­
rodowy — Wektory. 14 .25 Relacja z

Mistrzostw Świata w narciarstwie

klasycznym z Seefeld. 14.30 W Je­
zioranach. 15.00 Koncert życzeń.
15.55 Relacja z Mistrzostw Świata
w narciarstwie klasycznym z Se­
efeld. 16.00 Podwieczorek przy mi­
krofonie. 17 .00 Niedzielne wydanie
magazynu muzycznego „Rytm”.
18.00 Dialogi historyczne. 18.15 Świat
muzyki. 19.10 Konceret na jeden
głos: Z. Sośnicka. 19.30 W lesie na

polanie — montaż poetycki I. Kern.
19.50 Śladem naszych interwencji.
20.05 Komunikaty ; Totalizatora

Sport. 20.10. Przy muzyce o sporcie.
21.05 Polskie rodowody. 21.30 Słyn­
ni wirtuozi. 22.00 Teatr PR — „Po­
wtórka z legend Warszawy” —

słuch, dok. Z. Orszulskiej. 23.26
Jazz dla wszystkich.

Niedziela II
Wiadomości: 7, 13, 17, 21, 0.55.
7.05 Quod libet — czyli co kto lu­

bi. 7.40—8 .45 Kraków na antenie:
7.42 Aud. reg. pt. „Muzyk z Czelu-

śnicy”. 8.00 Co słychać. 8.45 Kon­
cert w romantycznym stylu. 9.15
Jaka wielka jest Warszawa — mag.
lit. 10.15—12.00 Kraków na antenie:
10.15 Minął tydzień. 10.30 Aud. lit.

pt. Teatr pod parą. 11.00 W nowy
tydzień z przebojem. 11.30 Koncert

życzeń. 12.00 Muzyka dla kolekcjo­
nerów. 13.05 Koncert Ork. PR i TV

■w Krakowie. 13.50 Piosenki z do­
brą dykcją. 14.15 A. Vivaldi — Po­
ry roku. 15.00 Koncert chopinow­
ski. 15.30 Katalog wydawniczy, 15.35
Piosenki na telefon. 17.05 Radiowa
biblioteka muzyczna. 18.00 G. Ver-
di — „Bal maskowy”. 21.05 Krak,
aktualności sportowe. 21 .20 Lista

byłych przebojów. 22.15 Wieczór

płytowy. 0.15 W świecie kamerali­
styki.

Niedziela III
Wiadomości: 7, 13, 19.
7.05 Melodie , przebudzanki. 8

Sprawy i sprawki wielkiego świa­
ta, 8.10 Komu piosenkę... 8 .45 Kąty
widzenia., 9 Muzyczny poranek fil­
mowy. 9 .30 Z mojej płytoteki. 10

Tylko 50 minut. 10.50 Bliskie spot­
kania: Warszawa w obiektywie T.

Makarczyńskiego (cz. 1). 11 Pod da­
chami Paryża. 11.25 „Jałta 1945” —

słuch, dok. R . Frelka. 12 Reci­
tal R. Ricci. 12.50 Bliskie spotkania
(cz. 2). 13.05 Niech gra muzyka. 14

Prywatnie u E. Zawistowskiej.
14.15 „Naturalne barwy” — nowa

płyta zespołu Level 42. 15 Życie na

gorąco — przegl. wydarzeń tyg.
15.30 Odkurzone przeboje. 15.50 Bli­
skie spotkania (cz. 3). 16 Dzieła, in­
terpretacje, nagrania. 17 Powięk­
szenia. 17.30 Stare i nowe nagr.
Trójkowe. 18 „Przeszczep” — słuch.
K. Szołajskiego. 19.05 Baw się ra­
zem 'Z nami. 21 Jest, taka kolumna
w Warszawie. 21.20 Muzyczne por­
trety — W. Trzciński. 22 Rozmy­
ślania przed północą: Sz. Kobyliń­
ski. 22.10 Anno Domini: B-A-C-H.
22.50 Rozmyślania przed północą:
A. W . Piotrowski. 23 Zapraszamy
do Trójki. 23.50 J. Cortazar —

„Książka dla Manuela”.

Niedziela IV
Wiadomości: 7, 12.05, 17, 19.30,

23.50.
7.05 Kalendarz radiowy. 7.10 W

świątecznym nastroju. 8.00 Klejno­
ty muzyki i słowa., 8.20 Anegdoty
i fakty — Twarze 63 roku (w roczn.

wybuchu Powst. Styczniowego). 8 .50

Psalmy St. Moniuszki 9.00 Transm.

mszy św. z kościoła Św. Krzyża w

Warszawie. 10.00 Recital organowy.
10.20 Krajobrazy historyczne. 10.50

Magazyn Rozgłośni Harcerskiej.
12.10 Zagadki muzyczne. 12.30 Wy­
prawy Czwórki. 13.30 Pieśń roman­
tyczna. 13.45 Dorośli o harcerstwie.
14.00 Monografie. 14.30—16.00 Po­
południe Młodych Słuchaczy. 16.00

Socjologia i życie potoczne. 16.05
Po Festiwalu Pianistów Jazzowych
— Kalisz ’84. 17 .50 A. Vivaldi —

„Canta in prato”. 18.00 Nabożeń­
stwo Kościoła Metodystycznego.
18.40 Kompozycje religijne Fr.
Schuberta. 19.00 Alfa i Omega —

mag. popularnonauk. 19.35 Echa fe­
stiwali i konkursów muz. 20.20 Wie­
czór muzyki i myśli: W świecie ba­
śni i przygód. 22.00 Refleksje i re­
zonanse muz. 22 .50 Lektury Czwór­
ki. 23.00 Gra duet gitar klasycz­
nych. 23.10 Nestorzy kultury pol­
skiej. 23.55 Kalendarz radiowy.
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PIĄTEK I

16.25 Program dnia — Wiadomości
16.30 Galeria'
16.55 Dla dzieci: Piątek z Pan­

kracym
17.20 DT — Wiadomości
17.30 Studio sport — Halowe Mi­

strzostwa Świata w Itekkiej atlety­
ce. Mistrzostwa Świata w narciar­
stwie klasycznym

19.00 Dobranoc: „Sąsiedzi”
19.10 Tatry — film dok. prod.

CSRS
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Monitor rządowy
20.30 „Niedokończona partia sza­

chów" — film prod. CSRS
21.35 DT — Komentarze
21.55 Bez próby
22.55 Studio sport — Halowe Mi­

strzostwa Świata w lekkiej atletyce
23.40 DT — Wiadomości

PIĄTEK II

16.55 Program dnia
17.00 Szach — mat — magazyn

szachistów
17.25 Oferty nauki polskiej —Re­

cepta na dobry chleb
' 18.00 Spróbuj sam

18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Studenci — rocznik 1939
19.20 Przeboje „dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny

20.00 Przyjechała telewizja —

Bliska odległość
20.30 Jarmark — mag. rozrywko­

wy
21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„dwójki”
21.30 Galerie świata *— „Muzeum

Rosyjskie w Leningradzie” — „Ro­
syjskie ryciny i rysunki”

21.55 Opowieści o miłości: „Wia­
traki” (2) film prod. brazyl.

23.35 DT — Wiadomości
23.40 Studio sport

SOBOTA I

.6.00 TTR — Biologia
6.30 TTR — Chemia
7.00 TTR — Język polski
7.30 TTR — Matematyka
8.25 Program dnia
8.30 Tydzień na działce
9.00 Sobótka oraz film z serii:

„Don Kichot z Manczy” — „Dulcy-
nea z Toboso” — prod. hiszp.

10.30 DT — Wiadomości
10.40 Historia dramatu polskiego:

Ireneusz Iredyński — „Wizyta”
11.35 Podróże bez biletu: „Wspom­

nienia z Meksyku”, „Wspomnienia
z Turcji”, „Pocztówka z Frohnau”

12.20 Człowiek i gwiazdy —spot­
kanie z L. Szumanem

12.50 Telewizyjny koncert życzeń
dla honorowych dawców krwi

13.20 Poradnik rolniczy — Tele­
wizyjny klub producentów zbóż

13.50 Świat z bliska — „Powrót
Arafata”

14.30 Do zwycięstwa — Wyzwole7
nie Częstochowy.

15.00 DT — Wiadomości
15.10 Słowo na drogę
15.30 W świecie ciszy — program

dla niesłyszących

16.00 „Lalka” — „Wielkopańskie
zabawy” — serial TP

17.20 Studio sport — Halowe Mi­
strzostwa Świata w lekkiej atletyce

18.00 „Ceny — pytania, opinie,
propozycje”

18.10 Losowanie Dużego Lotka
18.20 Pegaz
19.00 Dobranoc: „Olimpiada Bol­

ka i Lolka”
19.10 Z kamerą wśród zwierząt —

Nowości
19.30 Dziennik telewizyjny

20.00 „Długi postój na Park Ave-
nue” — film fab. prod. USA

21.40 Czas — progr. publicystycz­
ny

22.15 Jest Warszawa — uroczysty
koncert z ok. 40 rocznicy wyzwole­
nia Warszawy

23.05 Studio sport — Wiadomości
sportowe

23.50 Kino nocne: „Morderca w

każdym zakątku” — ang. film fab.

SOBOTA II

9.30 NURT — Nauczyciele nowa­
torzy

10.00 NURT — Rozumowanie in­
tuicyjne, empiryczne i formalne w

nauczaniu matematyki
10.30 Pedagogika przedszkolna —

Muszę pobiegać
11.00—0.05 Sobota w „dwójce”
11.00 DT — Wiadomości
11.10 Filharmonia „dwójki”
12.00 Od soboty do soboty — te­

lewizyjny informator kulturalny
12.20 Film animowany dla dzieci
12.30 Czas dla pasjonatów
13.30 Czym żyje Łódź
13.50 Łódź dziś i jutro (1)

14.15 Wideoteka
14.45 Trzy kwadranse ze sportem
15.30 Ze sztuką na ty
16.55 Łódź dziś i jutro (2)
17.25 „Rodowód człowieka” (1) —

„Na początku” film prod. ang.
18.15 Jak pomóc szkole
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Spektrum
19.30 Dziennik telewizyjny (dla

niesłyszących)
20.00 Bis na bis i nie tylko
21.05 Gorąca linia — reportaż ty­

godnia
21.35 DT — Wiadomości
21.40 „Kłute” — film prod. USA
23.30 Studio sport

NIEDZIELA I

6 00 TTR — Język polski
6.30 TTR — Matematyka
7.00 Wszechnica rodziny wiejskiej
7.20 Alarm przeciwpożarowy trwa
7.45 Po gospodarsku
8.15 Program dnia
8.20 Tydzień — magazyn rolniczy
9.00 Teleranek oraz film prod.

węg. „Csu-tak przed mikrofonem"
10.30 DT — Wiadomości
10.35 „Przygody roślin” — „Wę­

drowanie nasion” — franc. -serial
przyrodo.

11.05 „Decydujący front” — „Par­
tyzanci — wojna na tyłach wroga”
— radź, film dok.

11.55 Poranek symfoniczny — „Z
polonezem w nowy rok”

12.55 Siedem anten

13.45 Teatr Młodego Widza:
Kraszewski — „Stara baśń”
„Zwycięstwo” -

15.00 DT — Wiadomości
15.10 Telewizyjny koncert życzeń
15.55 „Tam, gdzie rośnie wanilia”

— „Ludzie pod chmurami”
16.40 „Orient Express” — „Anto-

nella” — serial prod. franc.
17.35 Studio sport: Mistrzostwa

Świata w narciarstwie klasycznym
18.20 Antęna
19.00 Wieczorynka: „D’Artagnani

trzej muszkieterowie” — „Wyma­
rzony Paryż” —’ film prod. hiszp.

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Szogun” — amer. serial

przyg.
20.55 Klub międzynarodowy
21.30 Sportowa niedziela
22.00 DT — Wiadomości
22.05 Metronom 84 — „Najlepsi z

najlepszych”

NIEDZIELA II

9.30 Film dla niesłyszących:
„Orient Express” — „Antonella” —

ser. prod. franc.
10.30 Racjonalizatorzy — wojsk,

pr. publ.
11.00—23.20 Niedziela w „dwójce"
11.00 DT - Wiadomości
11.10 Gimnastyka przy.muzyce
11.20 Bliżej natury

■>11.45 Czym żyje Kraków
12.00 Kwadrans z hejnałem "■
12.15 Kraków dziś i jutro (1)
12.45 Kalejdoskop filmowy Kino-

Oko
13.35 Kraków dziś i jutro (2)
14.00 Wielka gra — teleturniej
15.00 Kino familijne: „Wspaniały

świat Disneya” — „Ostatnia szan­
sa” (1) — film prod. USA

16.00 Jutro poniedziałek — mag
codziennych spraw rodzinnych

16.30 Studio sport: Mistrzostwa
Świata w skokach narciarskich

17.25 Kinematograf — to jest to
18.05 „Człowiek z Suezu” — fr.

serial biogr.
19.00 Bogowie czterech stron świa­

ta
19.30 Dziennik telewizyjny (dla

niesłyszących)
20.00 Moja muzyka — Wojciech

Rajski
20.30 Galeria „dwójki”: J. Pu­

chalski przedstawia
20.55 Kinorama i
21.25 Recital Renaty Kretówny
21.45 DT — Wiadomości
21.50 Wielkie filmy małego ekra­

nu: „Elżbieta, królowa Anglii” —

ang. serial hist.

PONIEDZIAŁEK I

13.30 TTR — Matematyka
14.00 TTR — Język polski
15.55 NURT — Nauczyciele no­

watorzy

(od 18 do 24 stycznia 1985 r.)
j. i. 16.25 Program dnia, DT — Wiado­

mości
16.30 Dla młodych widzów: Ency­

klopedia TDC — Porozmawiajmy...
16.55 Dla dzieci: Zwierzyniec
17.20 DT — Wiadomości
17.30 Studio sport — Mistrzostwa

.jSwiata w narciarstwie klasycznym
18.10 „W mieście minus czterdzie­

ści, stopni Celsjusza” — impresja
film.

18.20 Saldo — mag. gospodarczy
19.00 Dobranoc: „Kozioł muzy­

kant” ■
19.10 Echa stadionów
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 Teatr telewizji: William Lu­

ce „Piękność z Emherst”
21.20 Spotkanie w Tatrach Wyso­

kich — program rozr.

21.55 DT — Komentarze

22.20 „Zapis” — wspomnienie o

Wandzie Wasilewskiej
22.55 DT — Wiadomości

PONIEDZIAŁEK II

17.30 Program dnia
17.35 Dziecj z orkiestry Zbignie­

wa Górnego
18.00 Gdzie diabeł mówi dobra­

noc — Skarby z malowanej skrzy­
ni

18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Maestro — teleturniej melo­

manów
19.20 Przeboje „dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Szkice historyczne
20.15 Spotkanie z zespołem Dire

Straits

21.15 DT — Wydarzenia, telefon
„dwójki”

21.30 To się nadaje do telewizji
22.00 Oblicza polskiego kina:

„Dwie godziny” polski dramat o-

byczajowy
23.15 DT — Wiadomości

WTOREK I

6.00 TTR — Matematyka
6.30 TTR — Język polski
10.00 Film dla II zmiany: „Kaz”

— serial prod. USA
10.50 DT — Wiadomości
13.30 TTR — Mechanizacja rolni­

ctwa

14.00 TTR — Hodowla zwierząt
16 25 Program dnia, DT — Wia­

domości
16.30 Dla młodych widzów: Aka­

demia muzyczna
16.55 Dla dzieci: „Michałki”
17.20 DT — Wiadomości
17.30 „W pewnym osiedlu” —

„Cudze sprawy" — serial prod.
węg.

'

18.00 Studio sport — Mistrzostwa
Świata w narciarstwie klasycznym

18.30 Mówmy otwarcie — pro­
gram publ.

19.00 Dobranoc: „Makowy chłop­
czyk”

19.10 Diagnoza — Neurochirurgia
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Kaz” — serial prod. USA
21.05 Studio sport — Mistrzostwa

Świata w narciarstwie klasycznym
21.45 DT — Komentarze
22.10 W dziesiątkę
23.00 DT — Wiadomości —

WTOREK II

17.30 Program dnia
17.35 Studio sport
18.00 W obronie własnej
18.30 Kronika (Kr.)
19 00 Teleturniej „33”
19.20 Przeboje „dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Gorąca linia — express re­

porterów
20.15 Salon muzyczny — poznań­

skie chóry chłopięce
21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„dwójki”
21.30 Tajemnice przeszłości —

Dzwony Winety
22.00 „Instrukcje dla Johna Ho-

wclla” — film fab. prod. hiszp.
22.55 DT — Wiadomości

ŚRODA I

6.00 TTR — Mechanizacja rolni­
ctwa

6.30 TTR — Hodowla zwierząt
8.50 Film dla II zmiany: „Rod

Bearn, czyli pokój lalek” — hiszp.
film fab.

10.50 DT — Wiadomości
13.30 TTR — Uprawa roślin
14.00 TTR — Hodowla zwierząt
15.55 NURT — Psychologowie

wychowawcom
16.25 Program dnia, DT — Wia­

domości
16.30 Dla młodych widzów: Krąg

— mag. harcerzy
16.55 Dla dzieci: Tik-Tak
17.20 DT — Wiadomości
17.30 Losowanie Express Lotka i

Małego Lotka
17.40 Studio sport — Mistrzostwa

Świata w narciarstwie klasycznym
18.00 Telewizyjny informator wy­

dawniczy
18.35 Spotkania zamkowe Narodo­

wej Rady Kultury
19.00 Dobranoc: „Miś Uszatek”
19.10 Zakochani w ziemi

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Rod Bearn, czyli pokój la­

lek” — hiszp. film fab.

22.15 DT — Komentarze

22.40 Studio sport
23.20 DT — Wiadomości

ŚRODA II

17.30 Program dnia
17.35 Muzyka po południu —spot­

kanie z Lidią Grychtołówną
18.00 Zwierzęta świata: „Koń, mój

przyjaciel” — „Ostatni huzar”
I 18.30 Kronika (Kr.)

19.00 Z estrady w Zielonej Górze
19.20 Przeboje „dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Za kierownicą
20.15 Dookoła świata — „Wypra­

wa na Wyspę Wielkanocną”
21.00 To nam daje radość — rep.
21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„dwójki”
21.30 Bliżej prawa — Postępowa­

nie z nieletnimi
22.00 Studio sport — Superliga

tenisa stołowego: Polska - Holan­
dia

22.40 Antyczny świat prof. Kraw­
czuka

23.05 DT — Wiadomości

CZWARTEK I

6.00 TTR — Uprawa roślin
6.30 TTR — Hodowla zwierząt
8.10 Fizyka, kl. 7 — Szukamy

perpetuum mobile
9.55 Film dla II zmiany: „Berge­

rac” — „Wysokoprocentowy dowpd”
— film prod. ang.

10.50 DT — Wiadomości
13.30 TTR — Uprawa roślin
14.00 TTR - Fizyka
15.55 Studio sport — Mistrzostwa

Świata w narciarstwie klasycznym
16.25 Program dnia, DT — Wia­

domości
16.30 O 'Sanie, o tobie, o nas —

Potyczki z patronem oraz film

prod. RFN-CSRS „Luzie, postrach
ulicy”

17.20 DT — Wiadomości
17.30 Interstudio
17.55 Magazyn PZU
18.05 Poligon — wojsk, mag. publ.
18.30 Sonda — Tabletką
19.00 Dobranoc: „Latający zają-\

'czek”' /T
19.10 Konto „M”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Bergerac” — „Wysokopro­

centowy dowód” serial prod. ang.
21.15 Zawsze po 21-ej
21.55 DT — Komentarze

22.20 Historia wielkiego konkursu
(1) — Historia Konkursu Chopi­
nowskiego

22.50 DT — Wiadomości

CZWARTEK II

17.30 Program dnia
17.35 Od czegoś trzeba zacząć
18.00 Krajobrazy kultury
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Teleturniej morski
19.20 Przeboje „dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Gorąca linia — express re­

porterów
20.15 Teatr muzyczny na świecie:

Wieczór gwiazd w Teatrze Wielkim
w Łodzi (1)

21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„dwójki”
21.30 Lekcja — progr. publ.
22.00 Kino poliglotów:. „Bergerac”

— „Ninety percent proof”
22.55 DT — Wiadomości

KURSY
♦

i
MATRYMONIALNE

NARTY Elan RM, dywan 2X3 m —

sprzedam. Tel. 34-57-79. g-43820 NIERUCHOMOŚCI

♦
♦

kwalifikacyjne na tytuł
czeladnika i mistrza we

wszystkich zawodach

nauka w tygodniu
lub w niedziele

mistrza dyplomowanego
pedagogiczny dla instru­
ktorów i

1 Organizuje
| wpisy Zakład
S Zawodowego,| Dietla 38, tel.
| godz. 8—17.

tfmiHsiiBimmgHHiiHnisimintt

i

KAWALER, Inżynier, lat 30, samo­
chód, mieszkanie własnościowe, go­
tówka — pozna kulturalną pannę o

podobnych walorach, dobrej prezen­
cji i średniego wzrostu. Cel matry­
monialny. Oferty 43883 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

NOWE narty Rossignoi Cristal, 195,
wiązania Tyrolia 170 — sprzedam.
Tel. 37-03-63. g-44969
PIEC pokojowy (gaz miejski), termę
kuchenną elektryczną, lodówkę —

nowe, telewizor „Beryl”, pralkę auto­
matyczną włoską „Candy” — używa­
ne, sprzedam. Tel. 66-58-93 . g-44667

mistrzów a
i, przyjmuje
Doskonalenia
Kraków, ul.

66-10-88, w

PRACA

RZEMIEŚLNIK przyjmie do współ­
pracy właściciela samochodu, najchę­
tniej z silnikiem wysokoprężnym.
Oferty 44770 „Prasa” Kraków, Wi-
ślna 2.

ZDOLNĄ fryzjerkę damska oraz

uczennicę 17 lat zatrudni zślcład fry­
zjerski, ui. Karmelicka 45 A.

NAUKA

ANGIELSKIEGO uczę zindywiduali­
zowaną metoda laboratoryjną — mgr
Zabrzeski, tel. 22-53-91. g-41776
AM — biologia, chemia — testowo,
Banaś, tel. grzecznościowy 21-10-17.

g-44069
ANGIELSKI, hiszpański — korepety­
cje, Tuszyński, Senatorska 18 A/21.

g-43803
MATEMATYKA — Nowak, telefon
37-39-99. g-43536

ANGIELSKI, niemiecki — rutynowa­
ny pedagog — Starzyckl, Kraków 1,
skrytka 651. g-44216

KUPNO NARTY, wiązania, buty używane —

sprzedam. Tel. 34-21 -73. g-44240
KOŻUSZEK turecki z łatek, narty
Elan 185 — sprzedam. Tel. grzeczno­
ściowy 22-35-66. g-44490

STARE widokówki, listy z obozów
koncentracyjnych i jenieckich — ku­
plę. Tel. 22-47-35. g-43467
POLIPROPYLEN — kupię.
Prądnicka 27.

Kraków,
g-44769

ZAMRAŻARKĘ — kUipię.
22-6-1-32, wieczorem.

Telefon
g-43892

GOLF — zbiornik paliwa (bak) —

kupię. Tel. 66-38-71, do 10 i po 17.

SZYBĘ przednią, drzwi prawe tylne
do Fiata 131 — kupię. Tel. 33 -75-84.

OKAZJA! Sprzedam Rossignole. Tel.
11-88-62. g-44417
PIECE akumulacyjne 3 kW, 220 V —

sprzedam. Tel. 55-36-00 wewn. 161.

NOWE meble kuchenne — pilnie
sprzedam. Beskidzka 24/64. g-44367

LODÓWKĘ Mińsk — zamienię na

małą nową zamrażarkę. Oferty 44284
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAŻ

FUTERKO duże, damskie, z króli­
ków, spodnie Levis dekadyzowane,
76 cm w pasie — sprzedam. Telefon
11-03-61. g-42503
ATOMIC, Rosslgnol, Blizzard — oka-1

zyjnle — tanio sprzedam. Telefon
37-95-35. g-43346

COMPACT, wiązania Beta, kijki —

nowe, sprzedam. Tel. grzeczności o-

wy 55-32-37.
_________________ g -44136

OBRĄCZKI — sprzedam. Wiadomość:
tel. 66-28-03. g-42396
KOŻUCH nowy — sprzedam. Ofer­
ty 55008 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

LOKALE

NARTY Elan, wiązania Salomon,
deck Sharp — tanio sprzedam. Tel.
21-19-06.

NAROŻNIK, 2 fotele — swarzędzkie,
nowe, segment jasny z szafą, segment
ze spaniem, różne szafki kuchenne,
blachę mosiężną — sprzedam. Tel.
34-29-12. g-43684
NIEDROGO sprzedam zestaw wypo­
czynkowy rozkładany, mato używa­
ny. Tel. grzecznościowy 44-07-22 .

g-44148
VIDEO VHS okazyjnie sprzedam.
Oferty 59113 „Prasa" Kraków, Wi-
śtoa 2.

Unikniesz wielu kłopotów — zapisując się
przed wyjazdem za granicę
na kursy „turystyczne44 JĘZYKÓW OBCYCH

> ANGIELSKIEGO
ANGIELSKIEGO w wersji amerykańskiej

+ NIEMIECKIEGO
<&> FRANCUSKIEGO
<$> ROSYJSKIEGO

WĘGIERSKIEGO
Kursy trwać będą od lutego do maja 1985 r.

Informacje i wpisy: KSP „Oświata”, Kraków, ul. Krowpder-
ska 19, tel. 22-79-99. ,

POWRACAJĄCY z zagranicy kupi
mieszkanie 3—ó-pokojowe, budownic­
two międzywojenne Lub segment.
Oferty 44846 „Prasa” Kraków, Wł-
ślna 2.

STUDENTKA medycyny poszukuje
superkomfortowego pokoju. Oferty
44074 „Prasa” Kraków, Wiślna 2,

3—4 POKOJE, w okolicy al. Puszki­
na, „Jubilata”, pl. Na Stawach —

pilnie kupię. Tel. 55-01-60. g-44643
LUBLIN — superkomfortowe M«3,
48 m«, telefon w 1985 — zamienię na

podobne w Krakowie. Oferty 44637
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PIĘKNE superkomfortowe, dwupo-
kojowe — zamienię na większe. Ofer­
ty 44538 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE spółdzielcze (50 mi),
Śródmieście — zamienię na duże
kwaterunkowe (100—200 mż). Telefon
11-41-59, po 20. g-44763

5-POKOJOWE, w centrum — zamie­
nię na 3-pokojowe. Oferty 43623
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ garsoniery. Telefon
22-63-94, godz. 1^-ai. g-43870

MŁODA, pracująca poszukuje poko­
ju. Może być nie umeblowany. Tel.
48-47-66 wewn. 338, po 17. g-43871

ZDECYDOWANIE kupię M-2 lub gar­
sonierę. Oferty 44507 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

DOM w stanie surowym — sprze­
dam. Oferty 43687 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2, _____________________

’

MIESZKANIE własnościowe M-4, Azo­
ry — zamienię na dom. położony na

peryferiach Krakowa. Oferty 44771
„Prasa'1 Kraków, wiślna 2,________
DOMU (200—400 m2) w centrum lub
w pobliżu — poszukuję. Tel. 1'1-41 -59,
PO 20-

_________________g-44765
OKAZJA — sprzedam 70 arów zie­
mi, Krowodrza-OIszanica. Tel. 2I2-9M2
wewn. 2'42,________ .

_____ g-43851
SPRZEDAM wilię „bliźniak”, \ Kra-
ków-Bieżanów. Tel. 21 -13-93, wieczo­
rem. g-42966

ZGUBY

ŻRÓBEK Dorota, zam. Kraków, ul.
Stanisława 12, zgubiła legitymację
szkolna nr 20/83, wydaną przez Za­
kład Rehabilitacji zawodowej Głu-
chych w Krakowie. ,________ g-44193
HUTNICZAK Zbigniew, zam. Skawi­
ca 263, zgubił legitymację studencką,
wydaną przez WSP w Krakowie.

USŁUGI

ZAKŁAD Instalacji sanitarnych —

Adam Malarz, ■wykonuje instalacje
wodno-kanalizacyjne, gazowe, c.o .,

między innymi krycie rur, przesu­
wanie urządzeń sanitarnych, itp.
Zgłoszenia: Modrzewskiego 3/13, godz.
16—17, tel. 48-41-23, godz. 8—1'0.

TAPETOWANIE mieszkań — M . Gra-
c akowski, tel. 48-52-00 wewn. 226.

TAPETOWANIE mieszkań — Jeż,
tel. 3'3-79-1'4. g-44150

DEZYNSEKCJA, deratyzacja --

Święcił, tel. 44-51-10. g-43487
ŻALUZJE montuję — Włodarczyk,
tel. 66-53-76, 9—11, 16—18. g-421147
W terminie trzydniowym wykonuję
usługi w zakresie: montaż zamków,
zabezpieczenia przeclwwłamantowe,
taplceriti drzwi (14 kolorów), uszczel­
nianie okien, zaczepy — zakład usług
mieszkaniowych — Iwański, teł. 11-
36-78. Udzielam pisemnej gwarancji.

RÓŻNE

WYKONUJĘ fotele — typ amerykan­
ka, rozkładane, z pojemnikiem o ró­
żnych wymiarach — Henryk Jakóblk,
ul. Felicjanek 10 — pracownia tapi-
cerska.

_____________________g-44000
DUŻY wybór spodni z ciepłych ma­
teriałów w modnym fasonie poleca
sklep firmy „Sommar”, Kraków, ul.
Dietla 42 („Pasaż Rzemieślnika").
POSIADAM nowego Mercedesa 200 D,
z gwarancją — oczekuję propozycji.
Oferty 43882 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.
WYPOŻYCZAM suknie ślubne
białe, kolorowe (zagraniczne) — Koł-

NAGŁA
POMOC LEKARSKA

LEKARZY
SPECJALISTÓW

Zlecanie prywatnych wizyt
domowych

LEKARZOM:
— internistom
— pediatrom
— chirurgom
— kardiologom
Zgłoszenia: Kraków, tel.

66-80-00, codziennie w godz.
9—21.30.

WYPOSAŻENIE zakładu mechaniki
pojazdowej o specjalności diagnosty­
ka silnika i podwozia — sprzedam.
Możliwość dzierżawy pomieszczenia
funkcjonującego jako zakład od 5
lat. Teł. 55 -49-62. g-44471

SKLEP — skup-sprzedaż „Magda” —

Nowa Huta, os. 1000-lecia - przyj­
muje t sprzedaje suknie i ubranka
komunijne. Przyjęcia: godz. 16—17 .

DRUKOWANIE znaków graficznych,
tekstów, fotografii na różnych podło­
żach metodą sitodruku oraz projek­
towanie graficzne — oferuje praco­
wnia plastyczna, os. Dywizjonu 303

■5/129 A (pętla autobusu 129). Zlecenia:
10—12 . oprócz sobót. g-42142

I Nowo otwarta

PRALNIA-

PRASOWALNIA
— świadczy usługi prania-

-prasowania bielizny poście­
lowej i stołowej, dla osób
prywatnych i instytucji pań­
stwowych.

Ul. Praska 47

tel. 66-21-57 It
ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY

IM. J. DĄBROWSKIEGO W KRAKOWIE

ul. Wadowicka 5

zatrudni kobiety
—■posiadające umiejętności szycia w systemie dwuzmiano-

wym tj. w godz. 6 do 14 i 14 do 22 przy produkcji koszul
męskich i bluzek damskich.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Służby Pracowniczej w godz. od
7.15 do 15.15, tel. 66-35-22, 66-29-18.

J SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA „WSPÓLNOTA”
w Krakowie, ul. Kliny 2

zatrudni
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO

Wymagane wykształcenie:
— wyższe ekonomiczne, staż pracy: 6 lat pracy w tym 4 la­

ta na stanowisku kierowniczym lub samodzielnym.
— średnie ekonomiczne, staż pracy: 10 lat w tym 5 lat na

stanowisku kierowniczym lub samodzielnym.

Wynagrodzenie wg UZP pracowników spółdzielczości budow­
nictwa mieszkaniowego.

Wskazana znajomość zagadnień zakresu spółdzielczości.
Istnieje możliwość uzyskania wcześniejszego przydziału mie­

szkania.

Szczegółowych informacji udziela Dział Pracowniczy Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Wspólnota” Kraków, ul. Kliny 2, tel.
11-90-22, wewn. 158.
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WKMK0WJE
Rekordowy pobór mocy w Krakowie

Przed 80 laty
18I1905r.

Q W nowo wybudowanym
gmachu elektrowni miejskiej
przy ul. św. Wawrzyńca wy­
buchł wczoraj o godzinie 5 po
południu pożar — na skutek
pęknięcia komina. Od wydoby­
wających się skier zajęło się
belkowanie dachu, krytego bla­
chą cynkową, który spalił się na

przestrzeni dwóch metrów

kwadratowych. Ogień ugasił w

ciągu kilku minut drugi pluton
straży pożarnej pod kierunkiem
naczelnika Nowotnego. Jak zba­
dano — po pęknięciu szuflady
kominowej pieca koksowego,
gorące pary dostały się pod sza-

lówkę dachową i wznieciły jej i

pożar. Po ugaszeniu ognia na- ,

tychmiast przystąpiono do na- .

prawy komina i dachu, które do
jutra zostaną całkowicie wykoń­
czone. „Czas”

0 Cenny dar otrzymała Bi­
blioteka Jagiellońska od hr, Bo­
lesława Starzyńskiego z Paryża.
Ofiarodawęa przekazał na wła­
sność modlitewmik pergaminowy
— swą własnoręczną, wieloletnią
i żmudną pracę doskonale na­
śladującą średniowieczne książki
tego rodzaju-.. Już przed kilku

laty hr. Starzyński ofiarował
Bibliotece Jagiellońskiej bardzo
ładnie wykonany własnoręcznie
akwarelą herbarz polski oraz

nadzwyczaj dokładne rysunki
dawnego uzbrojenia wojska pol­
skiego. Zbiór ten mieści się w

Bibliotece w pięknej szafie (ró­
wnież dar hr. Starzyńskiego) su­
to rzeźbionej i bogato zdobnej
w kute brązy i figury z brązu.

„Czas”
Powszechne wykłady U-

niwersytetu w Krakowie rozpo­
czynają się 20 bm. i prowadzo­
ne będą w auli Szkoły Realnej
przy ul. Studenckiej — w dni

powszednie o godz. 7, w nie­
dziele i święta o godz. 6 wieczo­
rem. Jako pierwszy 20 bm. wy­
powie wykład nrof. Antoni Ma-
zanowski: „O Anhellim Słowac­
kiego”.

o
Nocna kolejka po

wczasy w Bułgarii?
Fot.
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Odznaczenia dla kombatantów
Z okazji 40-lecia wyzwolenia

Krakowa odbyła się wczoraj uro­
czysta akademia, zorganizowana
Przez Radę Dzielnicową PRON w

Krowodrzy, zarządy dzielnicowe
ZBoWiD. ZIW i TPPR. Podczas
akademii kombatanci, członkowie
ZBoWiD-u w Krowodrzy odzna­
czeni zostali wysokimi odznacze­
niami państwowymi i regionalny­
mi.

Za zasługi w walce z hitlerow­
skim najeźdźcą i udział w wal­
kach o wyzwolenie Polski oraz za

zasługi w pracy zawodowej i spo­
łecznej Krzyżem Oficerskim Or­
deru Odrodzenia Polski udekoro­
wany został Jan Szwaluk. Krzyże
Kawalerskie Orderu Odrodzenia
Polski otrzymali Stanisław Dy-
kas j Marian Jędo. Wręczono tak­
że „Medale 40-lecia PRL.” oraz

odznaki regionalne.
W trakcie akademii przypom­

niano trudne lata hitlerowskiej
okupacji w Krakowie, walkę o je-

Studenci ASP
dla „MONAR-u"

W Śródmiejskim Ośrodku Kultu­
ry w Krakowie przy ul. Mikołaj­
skiej 2 w najbliższą sobotę, tj. 19
stycznia br. o godz. 12 odbędzie się
aukcja prac studentów ASP na

rzecz ruchu „MONAR” Z pracami
toożna s’ę zapoznać dzisiaj na eks­
pozycji przedaukcyjnej w ŚOK, w

■ali nr 15. (s)

■ Planowych wyłączeń energii nie ma
ijają dwa tygodnie, od kie­
dy mamy w Krakowskiem
nocą co najmniej kilkuna­

stostopniowe mrozy. Z codzien­
nych komunikatów Państwowej
Dyspozycji Mocy można się zo­
rientować, że w krajowym syste­
mie energetycznym nie występu­
ją takie kłopoty, które mogłyby
dotyczyć mieszkańców. Ogłaszany
jest najczęściej 10 stopień zasila­
nia, a ograniczenia dla ludności

Polskie Radio

pt.

proponuje...
Słuchowisko Marka Sołtysika

„Kukła”. Wydarzenia rozgrywające
się przed 30-u z górą laty stają się
kanwą do rozważań autora na te­
mat postaw twórczych, moralności
pisarzy 1 wzajemnych relacji mię­
dzy życiem a sztuką. Dramat pi­
sarza średniego pokolenia ukazany
na tle prowincjonalnego miasteczka

zdaje się być odpowiedzią na pyta­
nie, jaka jest ocena obecności w li­
teraturze i w życiu. W słuchowisku
udział biorą: Dorota Pomykała, Ewa

Kolasińska, Jerzy Binczycki,
Krzysztof Jędrysek 1 Jan Nowicki.

Opracowanie muzyczne Antoniego
Krupy, realizacja akustyczna Jerze­
go Atamańczuka, reżyseria Wojcie­
cha Markiewicza.

Zapraszamy dziś 18 stycznia, godz,
21.40, pr. II PR. (z)

Wydział Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej Urzędu
Miasta Krakowa, przypomina
administratorom budynków na

terenie województwa krakow­
skiego o obowiązku dekoracji
zarządzanych obiektów w dniach
17—19 styeznia br- flagami o

barwach narodowych i miej­
skich, z okazji 4# rocznicy wy­
zwolenia.

go wyzwolenie, zwłaszcza histo­
ryczny manewr wojsk radzieckich,
dzięki któremu miasto oswobo­
dzono ; uratowano przed zniszcze­
niem. Htk)

i

„Puls“ czeka...

„Jesteśmy młodzieżowym Klu­
bem Korespondencyjnym „Puls”.
Nie chcemy pozostawać obojęt­
ni na kłopoty rówieśników. Pi­
szą do nas młodzi ludzie z całej
Polski z rozmaitymi swoimi pro­
blemami. Trudno nam zajmować
się sprawami, do których powo­
łane są wyspecjalizowane insty­
tucje, możemy jednak zaintere­
sować się tym, czego jest jeszcze
za mało dla psychologa, a już
za dużo, by samemu sobie z

tym poradzić. Poza tym są his­
torie stare jak świat.* mnóstwo
ludzi dookoła, a każdy z nich

czuje, że jest sam. Czy tak mu­
si być?

Chcielibyśmy się wspólnie za­
stanowić nad tym i nad innymi
problemami. Nasz telefon:
22-90-40 i 22-49-00. Będziemy
przy nim czekać w sobotę 19
stycznia od godz. 14.00 do 19.60.

Czekamy na wasze głosy w tej
sprawie; może sami macie kło­
poty albo chcecie pomóc in­
nym?... Można też do nas pisać:
Klub Korespondencyjny „Puls”
przy KTK Forum, ul. Mikołaj­
ska 2, 31-027 Kraków."

się
za-

w dostawie prądu zaczynają
wtedy, gdy PDM poda stopień
silania wyższy od 16.

Tymczasem w Ostatnich dniach
w wielu rejonach Krakowa wy­
stąpiły przerwy w zasilaniu. Do­
pływ energii elektrycznej wstrzy­
many był na okres od kilkuna­
stu minut do paru godzin.

Jak się dowiaduję w krakow­
skim Zakładzie Energetycznym,
na skutek nie najlepszego fun­
kcjonowania ogrzewania, tysiące
rodzin włączają piecyki elektry­
czne, a w kuchniach piekarniki
gazowe. Tak ogromnego poboru
mocy nigdy dotąd w Zakładzie
Energetycznym nie notowano.

Gdy normalnie w Krakowskiem
w godzinach szczytu mieszkańcy,
gospodarka komunalna oraz prze­
mysł zużywają łącznie około 650
do maksymalnie 700 MW, np. w

środę o godzinie 19 sumaryczny
pobór mocy wyniósł aż 820 MW!

Przy tak ogromnym obciążeniu
nie wszystkie urządzenia elektro­
energetyczne działają sprawnie.
Dochodzi do licznych awarii sieci
niskiego napięcia (zanotowano
kilka przypadków całkowitego
spalenia kabli o niewystarczają­
cym przekroju), usterek stacji
transformatorowych oraz uszko­
dzeń bezpieczników w budynkach.
O ile w nowych osiedlach Nowej

Dziecięcy Turniej Tańca
W sobotę o godz. 18 odbędzie się

w Auli VIII Liceum Ogólnokształ­
cącego przy ul. Grzegórzeckiej
Dziecięcy Turniej Tańca Towarzy­
skiego o „Lajkonika’85”, Uczestnicy
imprezy zorganizowanej przez
MDK przy ul. Józefa 12, Kurato­
rium i Wydział Oświaty w Śród­
mieściu współzawodniczyć będą
, Puchar Młodzieży”.

DZIŚ O GODZINIE:
* 16 — Klub „Centrum”, os Ko­

ściuszkowskie 5 — Filmy ,,W świę­
cie baśni”. W Klubie czynna wysta­
wa pokonkursowa prac plastycz­
nych dzieci pt. „Plac zabaw moich
dzieci” (do 31 bm. w godz. 16—19
oprócz sobót i niedziel).

18 — Klub „Paleta”, ul. Bo­
gatki 3 — Otwarcie wystawy ma­
larskiej grupy „FORMA” z okazji
40 Rocznicy Wyzwolenia Krakowa
— połączone z projefceją filmów o

tematyce batalistycznej.
W SOBOTĘ:

* 10 — Klub „Malwa”, ul. Dob­
rego Pasterza 6 — Zestaw bajek
węgierskich.

*11 — Pałac Młodzieży, ul. Kro­
woderska 8 — Konkursy muzyczne
z nagrodami; o 12 — Bajki filmo­
we; o 15 — „Dzieci mroku” — ga­
węda przyrodnicza A. Budziszew-

skjego i film „Akademia Pana Klek­
sa” cz. II; o 15.30 — Konkurs i gry
umysłowe.

* 11 i 12 — NCK, pl. Centralny
— Bajki filmowe. Również w nie­
dzielęo11i12;o17—WVIrocz­
nicę powstania Zespołu Góralskiego
„Hamernik” — koncert, wystawa
i biesiada góralska; o 15 — „Kasz-
kiecik czy berecik” — spektakl
teatralny w wyk. aktorów Teatru
im. J. Słowackiego.

*20—1.00 — SCK „Rotunda”,
ul. Oleandry 1 — Dyskoteka.
W NIEDZIELĘ.

*19 — 20 — MDK Proszowice
— eliminacje finałowe VIII Prze­
glądu Amatorskich Zespołów Mu­
zycznych i Solistów.

* 11 — Parking przed motelem
„Krak” — „Ślizgawka dla zmoto­
ryzowanych”. Impreza Klubu Fiata
12fp.

*11i12.30 — Pałac Młodzieży,
ul. Krowoderska 8 „Bajki x liza­
kiem’.’

* 15.30 DK Dworek Białoprąd- -

nicki, ul. Papiernicza 2 — Spotka­
nie Rodzinne. Dla rodziców — Sce­
na Teatralna: J.M. Czarnecki —

„Złoty strzał” oraz spotkanie z re­
dakcją „Dziennika Polskiego”. Dla
dzieci — Scena Format: „Kaszkie-
cik czy berecik”.

,,Z polonezem"
w Nowy Rok

W sobotę 19 bm. o godz. 18.30
odbędzie się w sali Filharmonii
koneert Orkiestry Symfonicznej i
Chóru Męskiego Polskiego Radia

i Telewizji w Krakowie. Niecodzien­
ny program koncertu przebiegać
będzie pod hasłem „Z polonezem w

Nowy Rok” i wypełnią go wybra­
ne utwory k polskiej literatury mu­
zycznej. Koncert poprowadzi Jerzy
Katiewicz, w partiach solowych
usłyszymy znakomitych polskich ar­
tystów: Barbarę Górzyńską —

skrzypce, Barbarę Świątek — flet
oraz Andrzeja Hiolskiego — bary­
ton. (z)

Huty i Podgórza w ciągu tygod­
nia energetycy usuwają kilka a-

warii, o tyle w Śródmieściu i
Krowodrzy, zwłaszcza tam, gdzie

jest zwarta zabudowa, różnych
uszkodzeń zanotowano w tym sa­
mym czasie ponad 700. Jest to

główna przyczyna braku napię­
cia. Kierownictwo Zakładu Ener­
getycznego zapewnia, że dotych­
czas były tylko dwa wypadki wy­
łączeń, spowodowanych niedo­
statkiem energii w krajowym sy­
stemie.

' Jeśli się nie ociepli, a progno­
zy meteorologiczne są niekorzy­
stne, i ludzie nadal będą dogrze­
wali mieszkania grzałkami elek­
trycznymi, to niestety w starej
części Krakowa należy się liczyć
z jeszcze częstszymi przypadkami
awarii energetycznych. (ja)

Od lutego książeczki „oszczędnościowe44

Maszyna do szycia —

za tonę surowców wtórnych
D otychczasowy system odda­

wania makulatury w za­
mian za talony pozwalające

na zakup atrakcyjnych towarów
nie zawsze zdaje egzamin. Głów­
nym jego mankamentem jest 3-
miesięezny termin wartości tych
talonów. Trudno w takim cza­
sie uzbierać większą ich ilość...

Ale oto — jak nas wczoraj po­
informowała dyrektor Wydziału
Usług Alicja Suchanek — ekspe­
rymentalnie od pierwszego lutego
na terenie naszego województwa
wprowadzone zostaną specjalne
książeczki systematycznego osz­
czędzania.

* 16 — Klub „STARÓWKA”, ul.

Szozepańską 5 II p. — Kolor, filmy
dla dzieci.

* 18,45 — Kościół św. Stanisła­
wa Kostki, Dębniki — Tow. Mu­
zyczne zaprasza na Wieczór Kolęd
połączony z koncertem organowym.
Wystąpią: Chór mieszany Tow.

Muzycznego CON AMORE II pod
dyr. Jerzego Jamińskiego oraz Ta­
deusz Nowak — organy.

Wystawa w TKF

pasteli z

,.Studium
Jest to

częściowe

40-lecia

„Okupowana Polska
i pierwsze dni wolności0

Dziś tj. 18 1 1985 r. otwarta zo­
stała w Galerii Fotografiki KTF

przy współudziale Wydziału Kultu­
ry i Sztuki Urzędu Miasta Krako­
wa wystawa fotografii dokumental­
no-historycznej pt. „Okupowana
Polska i pierwsze dni wolności” z.

fototeki „Pamiątek” generalnego
gubernatora Hansa Frankź.

Wystawa czynna w Galerii Foto­
grafiki Krakowskiego Towarzystwa
Fotograficznego, w Krakowie przy
ul. Boh. Stalingradu 13 od 19
stycznia 1985 do 15 lutego 1985 r. w

godzinach od 9 do 19.

Zakochani w Jugosławii
— Od prawie 4 lat w Kra­

kowie działa Towarzystwo
Przyjaźni Polsko-Jugosłowiań­
skiej. O ile wiem — tylko w

Krakowie?
Włodzimierz Nowak, prezes

zarządu TPP-J:
— Tak. Nie tworzymy na

razie struktur poza naszym
województwem choć 350 człon­
ków stowarzyszenia rekrutuje
się z całej Polski. Niektórzy
związani są z Jugosławią za­
wodowo, na przykład przez
pracę w Instytucie Filologii
Słowiańskiej UJ. Wielu jest
tych, którzy po prostu mieli
okazję poznać i pokochać ten

kraj, polubić jego mieszkań­
ców. Innych łączą z Jugosła­
wią więzy rodzinne. Licznie
reprezentowani są byli party­
zanci, Polacy walczący pod­
czas wojny nad Adriatykiem.
Do Towarzystwa należy p.

r

<:>• ■

I

Po rocznym remoncie ma być
znowu otwarty Klub Środo­
wiskowy Rzemiosła „Na Kot-

łowem”.

Przywrócono dawną świetność
pięknej sali z wieloletnimi trady­
cjami. w której znajduje się m.

in. herb rzeżników sygnowany
przez samego Jana Matejkę. W
Klubie poza salą konferencyjną
działać będzie również ka­
wiarnia (na zdjęciu), tu jednak

Aby otrzymać taką książeczkę
należy udać się do dyrekcji Okrę­
gowego Przedsiębiorstwa Surow­
ców Wtórnych przy ul. Wester­
platte 12. Tam trzeba zadeklaro­
wać na jaki artykuł zamierza się
zbierać surowce wtórne. W otrzy­
manej książeczce zaznaczone zo­
stanie ile kilogramów makulatu­
ry (prócz akt biurowych i karto­
nów opakowaniowych), resztek
włókienniczych lub torzyw sztucz­
nych trzeba będzie oddać, aby wy­
kupić dany artykuł.

Przykładowo — żeby kupić 4-
palńikową kuchenkę gazową na­
leży w ciągu dwunastu miesięcy
sprzedać surowce wtórne za sumę
6 tysięcy złotych (1 000 kg). Żelaz­
ko — 100 kg. rower składak —

583 kg. odkurzacz — 500 kg. ma­
szynę d'-' szycia — 1 000 kg, pral­
kę automatyczną — 1 666 kg.

Inicjatywa Wydziału Usług i
OPSW wydaje się godna uwagi.
Natomiast co do ilości oddawa­
nych surowców (ponad 1,5 tony za

pralkę automatyczną!) można by
długo dyskutować... (suł)

Znany krakowski

artysta plastyk Ja­
nusz Trzebiatowski
od lat utrzymuje
bliskie kontakty z

Myślenicami i tu w

Miejskich Salach

Wystaw Artystycz­
nych raz do roku
prezentuje swe nowe

prace. W tych dniach
kwarta została wy­
stawa jego kilku­
dziesięciu
cyklu
pejzażu”,
zarazem

przeniesienie wysta­
wy artysty, która

prezentowana była
w Polskim Ośrod­
ku Kultury w Pra­
dze w ramach ob­
chodów
PRL,
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Henryk Rogóż, historyk i
dziennikarz z Paryża, członko­
wie Koła Przyjaciół Jugosła­
wii z Akademii Ekonomicznej.

Z zamiarem powołania ta­
kiego jak w Krakowie Towa­
rzystwa noszą się również we

Wrocławiu, Poznaniu i Bole­
sławcu, ale pomysły te nie do­
czekały się dotąd realizacji.

— A osobiste związki Pana,
Prezesie z Jugosławią?

— W latach sześćdziesiątych
pracowałem w Wojewódzkiej
Radzie Narodowej i zajmowa­
łem się wymianą sportową z

Belgradem.
— Kto jest Waszym partne­

rem w Jugosławii?
— Instytucjonalnie nikt.

Konstytucja SFRJ mówi o

przyjaźni ze wszystkimi naro­
dami. Dlatego nie istnieją tam

podobne do TPP-J stowarzy­
szenia. Nasze kontakty mają

ukończenie uniemożliwia
elektrykom brak trzech przekład-
ników prądowych 75/5 i bezpiecz­
ników. Okazuje się,, że nawet sa­
mi rzemieślnicy którzy własnymi
siłami remontują Klub, ukończyć
prac nie są w stanie bez życzli­
wej pomocy. (bog)

Fot. JADWIGA RUBlS

przestrzennego
i oraz miast i

Skawina i

Ogłoszenie
prezydenta Krakowa

O przystąpieniu do sporządza­
nia ogólnego planu miejscowego
miasta Krakowa, miast i gmin:
Wieliczka, Skawina i Niepoło­
mice.

Stosownie do przepisu ustawy
z dnia 12 lipca 1984 r. o plano­
waniu przestrzennym (art- 27
ust. 1 — Dz.U.nr35,z1984r.
poz. 185) zawiadamia się, że

przystąpiono do sporządzania
miejscowego planu ogólnego za­
gospodarowania i
miasta Krakowa
gmin: Wieliczka,
Niepołomice.

Plan ustala w

warunki i sposoby:
darowania i

gruntów, ochrony
chrony środowiska,
dóbr kultury i wartości krajo­
brazowych, kształtowania infra­
struktury technicznej i społecz­
nej, kształtowania struktur
przestrzennych, rozwiązań ar­
chitektonicznych i budowlanych.

Zainteresowane organy admi­
nistracji państwowej, jednostki
organizacyjne, organizacje spo­
łeczne i gospodarcze, osoby fi­
zyczne oraz instytucje naukowe
mogą zgłaszać postulaty i wnio­
ski dotyczące planu w Biurze

Rozwoju Krakowa, ul. Przy
Rondzie 12.

szczególności
zagospo-

wykorzystania
zdrowia, o-

ochrony

zatem charakter prywatny.
Współdziałamy za to ściśle z

ambasadą Jugosławii w War­
szawie, współpracujemy ze
Słowiankami”. Najczęściej

iednak spotykamy się we wła­
dnym gronie.

— I co wtedy porabiacie?
— Urządzamy

'

okazjonalne
wieczornice w dniu święta na­
rodowego naszych przyjaciół,
poszczególnych republik zwią­
zkowych. Zorganizowaliśmy
kurs języka serbo-chorwackie-
go. Prężnie działa zespół mu­
zyczny złożony z byłych
członków „Słowianek”. Bliski
finału jest ogłoszony przez
TPP-J konkurs na wspomnie­
nia partyzanckie. Dużym po­
wodzeniem cieszył się rajd tu­
rystyczny, w którym uczestni­
czyło 1500 osób z ambasado­
rem Jugosławii na czele.

— ...rajd po Słowenii?
— Nie, po okolicach

wic. Zgłaszają się do
rzystwa ludzie, którzy
przede wszystkim o

najbliższej wycieczki do Jugo­
sławii. Odpowiadamy wtedy, że
nie jesteśmy biurem podróży i
nie zajmujemy się organizacją
wyjazdów. Robimy to, na co

nas stać.
— Dziękuję za rozmowę.

Jak to brzmi po serbo-chor-
wacku?

— Hualo lepo.
Rozmawiał: ADAM RYMONT

Wado-
Towa-

pytają
termin



► „ Smoki “

przy Konwiktorsklel

Hutnicy na Suchych Stawach
RÓŻNE bardzo oceny otrzymali krakowscy koszykarze po środowej Sądzę, że warto wybrać się ju-RÓŻNE bardzo oceny otrzymali krakowscy koszykarze po środowej

kolejce spotkań. Wiślaey zbierali zewsząd pochwały za pełen ambicji,
woli zwycięstwa pojedynek z Lechem, natomiast hutnicy po przegra­
nym spotkaniu w stolicy z Legią poddani zostali dość ostrej krytyce,
podobnie zresztą jak i legioniści, gdyż mecz w Warszawie
niem obserwatorów, na kiepskim drugoiigowym poziomie.

stal, zda-

Ale to już historia, a przed
koszykarzami nowe zadania. .Wi­
sła pojechała do warszawskiej
Polonii i w salce na Konwiktor-

skiej będzie musiała ostro wal­
czyć z „Czarnymi koszulami”,'ze­
społem, który na swoim terenie
jest dość trudny do pokonania.
Zachęcana do walki ogłuszającym
dopingiem swych zwolenników
Polonia gra u siebie o niebo le­
piej, niż na wyjazdach. Mimo to

faworytem pojedynku są krako­
wianie, pod warunkiem, iż zagra­
ją chociaż w połowie tak dobrze
jak przeciwko Lechowi. Trochę
niepokoją kontuzje Fikiela i Ku­
dłacza. Obaj ci zawodnicy grali

W lidze pań
. ...w tej kolejce spotkań grać
będą: ekstraklasa — Wisła —

Polonia, Spójnia — ROW, AZS ,

Poznań — ŁKS, Włókniarz —

’

Lech, Stal — Czarni i AZS
Katowice — Slęza. W II lidze '

koszykarki Hutnika, po raz 1

kolejny, wystąpią przed swoją 1
widownią, tym razem podej­
mując rzeszowski AZS i po­
winny odnieść, kolejne zwy­
cięstwo. W hali pfzy ul. Rey­
monta zmierzą się dwie naj­
młodsze i najsłabsze drużyny
tej klasy rozgrywkowej — Wi- 1
sła II i Korona, natomiast I

czwarty krakowski drugoligo- |
wiec — AZS wyjechał do Lu- |
blina na mecz ze Startem i
chyba wróci, podobnie jalk
przed tygodniem z Rzeszowa,
„na tarczy”.

co prawda w środę
znakomicie, ale widać
jednego; i u drugiego,
w pełni sił i fizycznej
ści, a Kudłacz chwilami wyraźnie
kulał. Ludwik Miętta. kiedy tyl­
ko mógł, sadzał ich na ławce re­
zerwowych, by odpoczęli, ale w

spotkaniu z mistrzami Polski ta­
kich momentów przez trzy czwar­
te meczu za wiele nie było. Mam

nadzieję jednak, że trzy dni dzie­
lące wiślaków od jednego do dru­
giego spotkania pozwolą lekarzom
na skuteczne zabiegi rehabilita­
cyjne w stosunku do Kudłacza i
Fikiela, i że obaj ci koszykarze
wystąpią jutro w stolicy przyczy­
niając się do wygranej swego ze­
społu.

W Nowej Hucie spodziewać się
można wielkich emocji. Hutnicy
podejmują wrocławską Gwardię,
a że obie drużyny wąlczą o „za­
łapanie się” do pierwszej ósemki
na drugą część rozgrywek, bój o

zwycięstwo winien być zażarty.
Nieco większa rutyna ligowa,
przede wszystkim Binkowskiego,
Borycy, Rekuna wskazuje na

wrocławian jako faworytów
spotkania. Niemniej jednak z

formą Gwardii nie jest najlepiej,
drużyna prezentuje się w tym se­
zonie przeciętnie i z piętnastu
spotkań wygrała zaledwie pięć.
Podopieczni Marcina Kasperca
nie stoją więc na straconej pozycji.
Ich
gra
gą,
na

gry, nd walkę o zwycięstwo w

tym bardzo ważnym dla obu ze­
społów pojedynku.

i to grali
było i „u
że nie są
sprawno-

bajowość, szybkość, niezła
obronna to atuty, które mo-

nawet powinny, pozwolić im

prowadzenie równorzędnej

Sądzę, że warto wybrać się ju­
tro na Suche Stawy, emocji bo­
wiem nie powinno zabraknąć.

W pozostałych meczach zmierzą
się: Górnik — Pogoń, Stal — Le­
gia, Śląsk f Zastał i w szlagie­
rowym, pojedynku kolejki Lech —

Zagłębie. Po ostatnich porażkach
Zagłębia z Górnikiem i Lecha z

.Wisłą na czele tabeli już trójka
— Zagłębie, Lech i Śląsk z rów­
ną ilością punktów. Po tej sobo­
cie liderów zapewne będzie już
tylko dwóch — Śląsk, który wi­
nien łatwo uporać się z Zastałem
i chyba Lech, zważywszy, iż bę­
dzie grał na swoim terenie. Czy
tak będzie? Zobaczymy, (lang)

Telegraficznie
SEEFELD. W obecności 50 ty­

sięcy widzów prezydent Austrii
dokonał
narciar-
w kon-

Rudolf Kirehschlaeger
wczoraj otwarcia XXXV
skich mistrzostw świata
kurencjach klasycznych.

WROCŁAW. Kolejne
międzynarodowego turnieju piłka­
rzy ręcznych o „Puchar Bałtyku”
zakończyły się następującymi re­
zultatami: Polska I — Polska II
24:23, ZSRR — Dania 23:18,
Szwecja — NRD 23:21.

PARYŻ. 350 uczestników z 74

krajów zgromadziły na starcie
rozpoczynające się dziś I halowe
mistrzostwa świata w lekkoatle­
tyce.

mecze

:ii„Kompleks polski"
'w MECZU Juventus -^lT”

yerpool bardzo dobrze zagrał
Z. Boniek, strzelec obu bra­
mek dla swej drużyny.

Dla komentatorów TV rie
ulegało jednak wątpliwości, że
był to mecz Boniek — Reszta

' Świata. (wag)

Od ubiegłego tygodnia
warunki atmosferyczne
nie uległy zmianie. Śnie­

gu dosypało niewiele, za to
mróz trzyma doskonale.
Wprawdzie w samych górach
trochę „popuściło”, ale...

W Lubomierzu warunki
śniegowe dobre. Pracuje wy­
ciąg. Codziennie od 9 do 16.
W ciągu tygodnia jest tu spo­
kojnie, ale za to w sobotę i
niedziele tłoczno — informuje
KAZIMIERZ PIECH z „Budo-
stalu-3”.

PTTK HiL — ZBIGNIEW
WYŹGA przy telefonie:
„Biała linia” jeździ codziennie.
Autokar wyjeżdża o godz. 7.30
sprzed „Orbisu” w Nowej Hu­
cie, a powrót z Koninek o

godz. 16. Cena biletu 200 zł.
Oczywiście trzeba wcześniej
zgłosić się u nas teł. 44-95-00
w. 23-26 lub 77-66. Warunki
śniegowe w rejonie Tobołowa
i Jaworzyny bardzo dobre.
Zjazd wzdłuż kolejki jest tru­
dny, bo śnieg jest rozjeżdżony.

Z Grupy Podhalańskiej
GOPR zgłasza się JULIAN
CHRUSTEK: Ruch turystycz­
ny bardzo mały. Oczywiście
to w ciągu tygodnia, nato­
miast w soboty i niedziele
bardzo duży. Śniegu od 20
centymetrów w Rabce do 35
na Madejowej i 55 centyme-

Roman Steblecki:

Dla tych co w góry
•_________ , __

GOPR ostrzega!
Poza tym styczny mały, do ferii pozo-

trochę czasu.
trów na Turbaczu.
jest słonecznie, temperatura od
minus 6 do minus 8 stopni.
Jedno nas martwi — notuje­
my teraz loięcej kontuzji.

informacja
„Podhale” — działają wyciągi
w Rdzawce, Pyzówce i na

Długiej Polanie. Dla tych, któ­
rzy korzystają z wyciągów w

Rdzawce optymistyczna infor­
macja, został otwarty „Hajc-
bar”, oferujący narciarzom
gorące napoje i strawę. Jak
zapewnia jeden z naszych re­
dakcyjnych kolegów, warunki
w Rdzawce są bardzo dobre.
Gorzej z dojazdem. Niemniej
polecamy!

Grupa Krynicka GOPR i
ROMAN PIERZCHAŁA przy
telefonie: Temperatura od
minus 10 do minus
W górnych partiach

jest przewiany. W
Sterczą kamienie i
Zwiększyła się liczba wypad-

. ków narciarskich. Działają
wyciągi w Słótwinach i Suchej
Dolinie. Podobnie jak iw .in­
nych regionach ruch tury-

stało jeszcze
Wtedy będzie więcej pracy,
ale i teraz nie
Narciarze łamią nogi, ręce, od-

Turystyczna noszą liczne potłuczenia.'■~i~ ...i.-:—■■. Grupa Tatrzańska GOPR
WŁODEK GĄSIENICA.,
-GŁADCZAN na linii: Dziś
króciutko, gdyż akcja ratun­
kowa w górach. Sytuacja dla
narciarzy taka sama jak w

ubiegłym tygodniu. Dobra
jazda w Kotłach Goryczko­
wym i Gąsienicowym. Na Gu­
bałówce stok niebezpieczny,
sterczą kamienie i korzenie.
Bardzo dużo wypadków nar­
ciarskich.

I jeszcze jedna informacja:
ADAM PULCHNY z OSiR w

Myślenicach. W niedzielę bieg
Kraka i Wandy o 10 rano. Za­
praszamy! O 12 na stoku nau­
ka jazdy pod okiem instruk­
tora. Działają. wyciągi i lodo­
wisko.

Wybierającym się na narty
pfzyi»mińamy: GOPR: ostrze­
ga przed brawurową jazdą.
Pamiętajmy o tym! (dag)

jest wesoło.

17 stopni,
gór śnieg

dolnych
korzenie.

Do wszystkiego doszedłem pracą
W SPISUJĄCEJ się coraz lepiej drużynie hokejowej Cracovii wy­

różniającym się zawodnikiem jest prawoskrzydłowy II ataku RO­
MAN STEBLECKI. Po udanych występach na ligowych taflach po­
wołano go ostatnio do pierwszej reprezentacji kraju. Zewsząd zbiera
pochwały za szybką, skuteczną grę. Jest na pewno jedną z rewelacji
obecnego sezonu.

— Jak przyjmuje Pan te wszy­
stkie komplementy, czy nie przy­
prawiają Pana o zawrót głowy?

— Z natury jestem człowiekiem
skromnym, takim ehciałbym na­
dal pozostać. Jeśli chodzi o mo­
je umiejętności, to uważam, iż
mam jeszcze dużo do zrobienia,

Konflikt w zespole koszykarek
Wisły zbulwersował opinię
sportową Krakowa. Przy­

zwyczailiśmy się od lat, że zes­
pół „Białej gwiazdy” to najlepsza
polska drużyna, że z reguły sięga
po mistrzowski tytuł, wygrywa,
ma w swych szeregach wiele
wspaniałych zawodniczek, repre­
zentantek Polski, słowem że tu

wszystko^ jest w porządku. Aż tu

nagle bomba! Trener Piotr Lan­
gosz oznajmia publicznie, że za­
wodniczki wyrzuciły go z pracy,
koszykarki twierdzą, że to trener

sprowokował je do wypowiedzi, a

że współpraca z nim nie jest do­
bra, powiedziały że go nie chcą.
Zarząd klubu wydaje oświadcze­
nie, w którym zawarte są zupeł­
nie nieprzekonywujące argumenty
i nakazuje koszykarkom i trene­
rowi wrócić do pracy, czyli do
treningów. Langosz podporządko­
wuje się decyzji, przychodzi na

salę ćwiczeń, koszykarki mówią
— nie, składając odwołanie od
postanowień zarządu i podania o

skreślenie z listy zawodniczek
klubu. Afera się rozrasta, przy­
biera coraz to bardziej dramaty­
czny obrót, nie bardzo wiadomo
jak teraz wyjść z niej zachowu­
jąc twarz, j.ak w całym tym wy­
darzeniu znaleźć stosowny kom­
promis.

Nie podnosiłem tej sprawy na

łamach „Echa” wcześniej, mając
nadzieję, że działacze klubu po­
trafią konflikt załagodzić. Nie
pierwszy przecież w sporcie i z

całą pewnością nie ostatni. W ka­
żdym zespole ludzkim stale ze so­
bą współpracującym, współdzia­
łającym występują od czasu do

Czy słów tych nie można by było odnieść
do wyimaginowanej przez . niego sytuacji zwią­
zanej z Sheilą? To tak, jakby w ten | sposób
chcieli przerzucić na kogoś swoje własne grze­
chy, jakby mogli się z nich oczyścić... —

dźwięczały mu w uszach słowa Lorraine.
— Zatańczmy jeszcze raz, dobrze?

Zgodził się na to z wielką niechęcią. Teraz
sam już nie wiedział, czy pilno mu było odejść
stąd z powodu, o którym myślała Anna, czy
też dlatego, żeby jak najprędzej skończyć z

tym wieczorem. Pewnie oba te względy grały
jednakową rolę.

— Widziałeś?
— Co?
— Spójrz na tych dwoje, którzy przed chwi­

lą przyjechali.
Chłopiec i dziewczyna, oboje. bardzo młodzi,

siedzieli obok siebie na kanapce. On obejmował
dziewczynę ramieniem, a ona opierała na jego
piersi głowę. Nie poruszali się, nie rozmawiali
ze sobą. Można było pomyśleć, że śpią, gdyby
nie wyraz ekstatycznego zachwytu w otwar­
tych szeroko oczach. Zdawali się śnić na jawie.

Spencer pomyślał, że z nim nigdy tak nie

było. I na pewno nigdy nie będzie. Byłoby to

możliwe, ale tylko z Sheilą. Chociaż i ona

mogłaby się stać następnego dnia taką samą
kobietą jak inne.

— Teraz możemy już stąd wyjść — powie­
działa Anna — wycierając mu z

steczką ślady jej szminki.

Spencer regulował rachunek i
kału. Śnieg padał w dalszym
uczepiła się ramienia swego towarzysza, aby
przejść oświetloną przestrzeń dziedzińca, poza
którą zaparkowane były samochody.

Drżącymi rękami Ashby z trudem przekrę­
cił klucz w ęaipku. Anna nacisnęła klamkę,
otworzyła drzwiczki i wsunęła się do wozu.

czasu różnice zdań, zatargi. Sport
nie jest od tego wolny, ba, jest
szczególnie na to podatny, zwa­
żywszy, iż działają w nim, na wy­
sokim poziomie wyczynowym, lu­
dzie o specyficznych charakte­
rach, o wybitnej osobowości,
twardzi, waleczni. Bo tacy muszą
być sportowcy. Gdy dzień po
dniu wiele godzin spędza się ra­
zem, na ciężkiej i chwilami żmud­
nej. pracy treningowej, gdy indy­
widualne cele trzeba podporząd­
kowywać interesom zespołu, kon­
flikty są nieuniknione. Rzeczą

dobrze, a zawodniczki i trener.

biorąc pieniądze za grę i prowa-
. dzenie zajęć mają grać i kwita. I

tu był błąd, który doprowadził do
dzisiejszego, jakże przykrego fi­
nału. Zapómnieli opiekunowie
sekcji i klubu, że do nich należy
nie tylko dbałość o pieniądze,
mieszkania, pralki, lodówki, me­
ble czy tp. dobra, załatwiane ko-
szykarkom, ale. że winni oni być
opiekunami, we właściwym rozu­
mieniu tego słowa, drużyny, zo

której grają młode kobiety. Za­
pomniano o tym, traktując je jak

Na tematy dnia

Dwója z dyplomacji |
trenerów i działaczy jest zapobie­
ganie narastaniu zadrażnień, ła­
godzenie napięć, rozwiązywanie
konfliktów. O tym, że metody.
treningowe Piotra Langosza, mo­
że nie tyle metody co niekiedy
słoiua, używane w stosunku do
zawodniczek wywołują u tych
ostatnich sprzeciw, wiadomo było
od dawna. Sądzę, że wiedzieli o

tym także działacze sekcji i klu­
bu. Koszykarki kilkakrotnie po­
dejmowały próby dojścia do dzia­
łaczy, by prosić ich o pomoc, o

rozwiązanie konfliktu. Bezskute­
cznie! Działacze uważali, że sko­
ro drużyna wygrywa, skoro jest
na czele tabeli, to wszystko jest

roboty, jak precyzyjnie Zaprogra­
mowaną maszynkę do wygrywa­
nia meczów.

Gdy konflikt osiągnął apogeum,
nieistotne tu czy sprowokowane
przez trenera, czy przez koszy­
karki, znów działaczom zabrakło
wyobraźni, ludzkiego przejęcia się
sprawą, znów postąpili jak z ro­
botami. Wezwali, ukarali i kaza­
li wrócić do pracy. Czyli przywo­
łali do porządku. Ale roboty nie
posłuchały i konflikt nabrał no­
wego wymiaru. Już nie sprawa
zawodniczki — trener, ale zawod­
niczki — zarząd. A przecież, w

sumie jest to konflikt marginal­
ny. Bo Piotr Langosz chce jak

najlepiej, jest w swoją pracę bar­
dzo zaangażowany, stara się być
trenerem najlepszym, doprowa­
dzić zespół do mistrzowskiego ty­
tułu. To widać z jego pracy, jego
stosunku do koszykówki, do two
co robi. Zawodniczki też nie
szczędzą sił, by osiągnąć w spor­
cie jak najwięcej. Walczą o ko­
lejne mistrzostwo, ćwiczą w po­
cie czoła, bardzo intensywnie. Am­
bicji w grze, bojowości, oddania
sprawie nie można im odmówić.
Czyli, że cele obu stron są zbież­
ne. W tej sytuacji' rodzące się
konflikty w zespole można sto­
sunkowo łatwo rozwiązywać, o-

czywiście pod warunkiem umie­
jętnego postępowania, ludzkiego
podejścia do sprawy, wyrozumia­
łości dla ludzkich słabości. Tego
wymaga się od działaczy. Do­
brych działaczy.

k J am, jako sympatyk sportu,
/yl sympatyk koszykarek Wi­

sły, żal do kierujących
klubem, że nie potrafili tej, w

moim przekonaniu, w sumie nie
najtrudniejszej kwestii, rozwiązać,
znaleźć kompromisu, który by
rozładował emocje, napięcie, u-

spokoił wzburzone nerwy i po­
zwolił zespołowi odzyskać konie­
czny do walki o mistrzowski ty­
tuł spokój i właściwy klimat. Ta­
kie rozwiązanie konfliktu aż się
prosiło. Szło przecież o wspólne
dobro i trenera, i koszykarek, i
całego klubu. Jakieś wyjście ze

sprawy musi się, oczy wiście, zna­
leźć Ale teraz już na pewno bę­
dzie to wyjście ze szkodą dla
GTS Wisła. A tego można było
uniknąć, (lang)

rzekła nieco

PRZEKŁAD

WANDAWĄSOWSKA’

twarzy chu-

wyszli z lo-
ciągu. Anna

— No, chodź już, chodź!
ochrypłym głosem.

, Zawahał się. A może to wszystko było za­
stawioną na niego pułapką? Może Anna działa
w porozumieniu, z Ryanem i z tym lekarzem-
psychiatrą? Może chodziło im tylko o to, aby
się przekonać, jak on zareaguje, a w osta­
tnim momencie...

Ale nie, tak na pewno nie było. Słyszał jej
głos wzywający go z głębi wozu słowami, któ­
re dotychczas uważał za niemożliwe do wy­
powiedzenia. Pragnął, aby to wszystko było
już poza nim.

Chwilę trwało milczenie, a potem znowu

usłyszał jej głos. Zwlekał. To nie jego wina.
Za dużo wypił...

— Poczekaj.
gdy znalazł się już koło niej
milczała, gdyby pozwoliła mu

jego marzenia o Sheili...
Po paru minutach odsunął

łosny i * śmieszny, dławiły go
Anna wybuchnęła śmiechem. Z okrutną drwi­
ną rzucała mu w twarz ohydne, obelżywe

słowa.
Z pewnością była nie mniej silna od niego,

ale pozycja, w jakiej się znalazła, jak też

poczekaj... — szeptał bezradnie,
w wozie. Gdyby
odnaleźć tę nić

się od niej, ża-

łzy upokorzenia.

ciasnota uniemożliwiły jej obronę. Szyję miała

grubą i muskularną, zupełnie inną niż na

przykład Sheila. Spencer pragnął, żeby to się
skończyło jak najprędzej,
od niej. Wreszcie ciało jej
się bezwładnie na siedzenie

*

— Proszę o whisky — rzeki do stojącego za

ladą barmana.
Wychyliwszy zawartość kieliszka, wszedł na­

tychmiast do kabiny' telefonicznej. Spodziewał
się, że barman obrzuci go ciekawym spojrze-
niem, ale ten zdawał się nie zwracać na niego
uwagi. Prowadził ożywioną rozmowę z jakimś
gościem, pewnie także Włochem, którego Ca­
dillac stał przed wejściem do lokalu/ Przez

szybę kabiny Spencer widział ich obydwóch.
Prócz nich był tam też wysoki, rudy męż­
czyzna, który tępym wzrokiem wpatrywał się
w swój kieliszek.

— Proszę połączyć mnie z komisariatem po­
licji w Sharon.

— A czy nie lepiej, żebym połączyła pana
z komisariatem w Hartford? — zapytała te­
lefonistka.

—• Nie, to sprawa osobista — rzekł stanow­
czym tonem.

Musiał jakiś czas czekać, nim uzyskał po­
łączenie.

— Halo? Czy komisariat w Sharon? Czy
mogę prosić do telefonu porucznika Averella?

Obawiał się, że zapytają, kto prosi. Nie mógł
powiedzieć swego nazwiska, gdyż niewątpliwie
zawiadomiono by zaraz drogą radiową najbliż­
szy wóz milicyjny, żeby go zabrać. Mógłby
uciekać, gdyby chciał. Mógłby gdzieś po dro­
dze zatrzymać się i pozbyć się ciała. Nawet

przez chwilę 'pomyślał o tym, ale bez prze­
konania.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Cierpiał nie mniej
zwiotczało i osunęło
wozu.

by stać się naprawdę dobrym ho­
keistą.

— Twierdzi się, że w dużym
mieście trudno namówić młodzież
do sportu. Pan jest zaprzecze­
niem tej tezy. Jak Pan trafił do
Cracovii?

Zaczynałem w tym klubie dwa
razy. Podczas wakacji w 1974 ro­
ku (o ile dobrze pamiętam, bo
przyznam się, że mylą mi się la­
ta, to było przecież dość dawno)
za namową kolegi Roberta Du-
bika pojechałem na obóz, organi­
zowany przez sekcję hokejową
Cracovii w województwie szcze­
cińskim. Wyjazd był atrakcyjny,
dc tego za darmo. Ale po powro­
cie do Krakowa zgłosiłem się na

treningi... trampkarzy Cracovii.
Wtedy wahałem się co wybrać —

piłkę nożną czy hokej. Trener
Julian Korzeniak przekonywał
mnie do tej drugiej dyscypliny.
Kiedy kilka miesięcy później w

szkole nr 14, do której uczęszcza­
łem, prowadzono nabór do sek­
cji hokejowej,
wątpliwości. W
niosłem, się do
w „dziesiątce”,
znaleźli się tam
skiernia i Janusz Schmidt, którzy
dziś, podobnie jak ja, grają w I
lidze. Przygoda z hokejem za­
częła się na dobre. Każdą wolną
od nauki chwilę spędzałem na

treningach. Bywało, że ćwiczy­
łem nawet trzy razy dziennie.
Do wszystkiego doszedłem wy­
trwałą pracą, nigdy nie oszczę­
dzałem się. Ale hokej był moją
pasją.

— Słyszałem, że stosunkowo
późno nauczył się Pan jeździć na

łyżwach.
— W trzeciej klasie szkoły

podstawowej. Hokejem intereso­
wałem się jednak wcześniej. Wraz
z kolegami zrobiliśmy małe
bramki, ustawiliśmy je na „be­
tonie”, przy ul. Szerokiej. Gra­
liśmy prawdziwymi kijami, zdo­
bywanymi na meczach, zamiast
krążka używaliśmy małej piłecz­
ki. Na podwórku nauczyłem się
podstaw techniki posługiwania
się kijem, co mi bardzo pomo­
gło, gdy stałem się prawdziwym
hokeistą.

— Pamiętam jak kilka lat te­
mu działacze Cracovii chwalili
się, że w drużynie juniorów ro­
śnie duży talent, ale z kolei tre­
nerzy młodzieżowych reprezenta­
cji nie powoływali Pana na zgru­
powania, na mecze międzypań-

nie miałem już
1976 roku prze-
kląsy sportowej
razem ze mną
także Paweł Ja-

stwowe, międzynarodowe turnie­
je.

— W drużynie seniorów Craco-
vii zacząłem grać jako osiemna-
stolatek, w młodzieżowej repre­
zentacji Polski zadebiutowałem
dopiero dwa lata później, w se­
zonie 1982/83. Byłem obcy
wśród dobrych znajomych. Ale
przyzwyczaiłem się już do róż­
nych sytuacji. Gdy miałem 15 lat
przestawałem w ogóle wierzyć, iż
zostanę hokeistą. Liczyłem zaled­
wie 152 cm wzrostu, o wadze nie
wspomnę. Natura przyszła mi
jednak w sukurs, szybko uro­
słem, dziś zaliczam się do wy­
sokich, mam 180 cm.

— Jest Pan człowiekiem spor­
towego sukcesu. W tym sezonie
znalazł się Pan w I reprezenta-

'

cji Polski, rozegrał w niej 10 spo­
tkań, strzeli! 4 bramki, staje Pan
przed szansą wyjazdu na mistrzo­
stwa świata grupy „B” do Szwaj­
carii. Co jednak oprócz hokeja?

— Chcę być szczery, sport sta­
wiam w tej chwili na 1. miejscu,
lecz zdaję sobie sprawę z tego,
że muszę skończyć szkołę — za­
oczne technikum mechaniczne.
Postaram się o to. Czy będę czy
też nie będę fachowcem, to już
inrna kwestia. Na razie w moim
życiu najważniejszy jest hokej.

Rozmawiał: JERZY SASORSKI

Dokąd pójdziemy?
Godz.

Godz.

Godz.

(53)

„100 imprez dla wszystkich**
KRAKOWSKI TKKF proponuje

w tym tygodniu:
SOBOTA
— ogólnopolski turniej „senio­

ra” w badmintonie, Nowa Huta,
os. Stalowe 16 (DMH), godz. 9;

— turniej tenisa stołowego. No­
wa Huta, os. Stalowe 16 (DMH),
godz. 10;

— otwarty turniej tenisa sto­
łowego, ul. Mazowiecka 21 („Ener-
goprojekt”), godz. 10;

— gry i zabawy rekreacyjne
dla dzieci i dorosłych, Park . Jor-
dana (obok pawilonu „Krako­
wianki”). godz. U;

— turniej hokejowy, Myślenice,
ul. Buczka 3a, godz. 15;

— turniej szachowy, ul. Spół­
dzielców 3, godz. 16.30.

NIEDZIELA
— turniej szachowy o „Puchar

zimy”, os. Ugorek (klub „Sęk”),
godz. 9.30;

— slalom narciarski i saneczko­
wy, zbiórka przed klubem „Pia­
skownica”, os. Piaski Nowe,
godz. 12.

Piątek
HOKEJ

17 Siedleckiego:
Cracoyia — Podhale

(I liga)
TENIS STOŁOWY

17 hala Wandy:
Wanda — Włókniarz

(I liga kobiet)
Sobota

PIŁKA RĘCZNA
8 hala Hutnika:

Międzynarodowy turniej
drużyn żeńskich

TENIS STOŁOWY
Godz. 9 hala Wisły (.nowa):

Ogólnopolski turniej
juniorów

Godz. 10 hala Wandy:
Wanda — Włókniarz

(I liga kobiet)
Godz. 10 sala Cracoviii

Mistrzostwa Krakowa
oldboyów

PŁYWANIE
Godz. 10 i 16.30 basen Korony:

Zawody ogólnopolskie
KOSZYKÓWKA

Godz. 16 hala Hutnika:
Hutnik — AZS Rzeszów

18.45 hala Wisły:
Wisła II — Korona

(II liga kobiet)
17 hala Wisły:

Wisła — Polonia
(I liga kobiet)

18 hala Hutnika!
Hutnik — Gwardia

(I liga mężczyzn)
Niedziela

piłka RĘCZNA
8 hala Hutnika:

Międzynarodowy turniej
drużyn żeńskich

TENIS STOŁOWY
Godz. 9 hala Wisły (nowa):

Ogólnopolski turniej
juniorów

PŁYWANIE
Godz. 10 i 15.30 basen Korony:

Zawody ogólnopolskie
PIŁKA NOŻNA

Godz. 10.30 i 12 boisko Juvenii:
„Mecze wyzwolenia”

Juvenia — Zwierzyniecki
Godz. 13 Zakopiańska 72:

Halowy turniej Armatury
W SOBOTĘ (19 bm.) o godz. U>

w sali obrad, przy ul. Stolarskiej
7, rozpocznie się zebranie spra-
wozdaczo-wyborcze Okręgowego
Związku Łuczniczego.

Godz.

Godz.

Godz.

Godz.



eszcze niedawno spotykałam, się dość
często z opinią, którą można w skrój­
cie wyrazić zdaniem, iż większość kra­
kowskich uciążliwości, niemożność roz­
wiązania ważnych miejskich proble­
mów i nie kontrolowany rozwój mia­

sta wynikają stąd, że... Kraków nie został zburzo­
ny. Wyraziciele tego poglądu twierdzili, że miasto
zburzone (brali tu za przykład Warszawę, Gdańsk,
Wrocław) można budować jakby od nowa, wypo­
sażając w nową infrastrukturę, wprowadzając roz­
wiązania gwarantujące jego wygodę i funkcjoncA-
ność.

Nie chcę wdawać się w emocjonalną ocenę tych
opinii i nie mam zamiaru dowodzić słuszności po­
stępowania sojuszniczej Armii Radzieckiej, która
Kraków ocaliła od pewnego, wydawało się, zni­
szczenia. (To tak jakbym dowodziła, że lepiej być
bogatym i zdrowym, niż biednym i chorym). Bardziej
interesuje mnie analiza przytoczonych na początku
opinii, które — powiedzmy to od razu — zaliczam
do myślowych bon motów, może i efektownych,
ale niewiele mających wspólnego z myśleniem
i rzeczywistością.

Bo oto przytoczone już przykłady miast dowodzą
czegoś wręcz przeciwnego niż owe opinie. I War­
szawę, i Gdańsk, i Wrocław odbudowano posługu­
jąc się już współczesną techniką i współczesnym
myśleniem urbanistycznym. Odbudowano wszyst­
kie możliwe i niemożliwe do odbudowania zabyt­
ki, bo tylko samobójca myślowy tego by nie uczy­
nił. Tak więc jądra miast nie zmieniły swego cha­
rakteru, a tylko materię, z której się składają (sta­
rą cegłę zastąpiono nową, co nie zawsze przynio­
sło chwałę tej ostatniej). Te części miast, których
nie odbudowywano w ich dawnej postaci, budowa­
no wedle nowych zasad i umiejętności. Co z tego
wyniknęło? Muranów, Mariensztat, nasza Nowa
Huta w jej najstarszej części — jednym słowem
dzielnice dziś już objęte opieką konserwatorską,

jako świadectwa budownictwa charakterystyczne­
go dla powojennych czasów. Dalej rosły dzielnice
nowe, coraz nowsze, podobnie jak nowe krakow­
skie osiedla cierpiące na wszystkie dolegliwości
tychże. Co zatem zyskały miasta, które zburzono?
Moim zdaniem nic, absolutnie nic, poza tym, że
wiele straciły i wymagały. dodatkowego wysiłku
Przy odbudowie dzielnic zabytkowych. Fakt, iż bu­
dowano je jakby od nowa nie stał się automaty­
cznie osłoną przed właściwymi miastu kłopotami.

Wiem skąd brały się te, wypowiadane nieraz
przez rodowitych krakowian zdania — z ‘rozżalenia.
Przez parę ładnych lat Kraków, jako miasto w

całości zachowane i, jak uważano, nie wymagają­
ce większych starań, zapomniany został od Boga
i ludzi. Nie mieszajmy w to Boga — przede wszy­
stkim od ludzi, co w okresach silnego zcentralizo­
wania życia, oznaczało zapomnienie zupełne. Uzna­
no, że miasto po prostu jest i nic więcej mu nie
trzeba. Zabrakło wyobraźni i perspektywicznego
myślenia w chwilach, gdy były one najbardziej po­
trzebne. Doświadczenie uczy bowiem, że nic nie jest
niezmienne i absolutnie trwałe, także miasta. I one

Podobnie jak mieszkanie, jak dom, wymagają stara­
nia, dbałości, napraw, by nie popadały w ruinę,

mogły nam służyć jak najlepiej i jak najdłu­
żej. W przypadku Krakowa jakby o tym zapomnia­
no — miasto dawało, miastu dawano niewiele i nie
bardzo myślano, by zacząć dawać. Dlatego miasto
dziś bierze odwet. Pruje się we wszystkich szwach
to ubranie, które nosiliśmy przez lata nie prane,
nie czyszczone, nie cerowane; dawno już straciło na

elegancji. A ponieważ jest jedynym jakie mamy
musimy rozwiązać nierozwiązywalny, jak się wydaje
na pierwszy rzut oka, problem — albo wyreperu-
lemy ubranie, albo będziemy chodzić nago. W ta-
kiej właśnie sytuacji jest Kraków dziś i z tą sy­
tuacją musi sobie poradzić, czy też raczej — my
musimy sobie poradzić.

i nie wyobrażajmy sobie, że gdy zdołamy poko­
nać najgorsze będziemy mogli spocząć na laurach.
Każde miasto, wszystko jedno czy bardzo stare, czy
bardzo młode, jest organizmem wymagającym nie­
ustannej troski, nieustannego myślenia o jego przy­
szłości — bez tego po prostu ginie. Dudzie Kra­
ków budowali, ludzie go ocalili od zniszczenia
1 obowiązkiem ludzi jest staranie o miasto. Im owo

staranie większe tym jakby większa wzajemność
miasta — tych niby martwych kamieni i ulic. Kra­
ków, jestem o tym przekonana, potrafi być wdzię­
ku. Oby tylko miął komu i za co.

Andrzej Magdoń

------------------------- ELŻBIETA GRZEGORCZYK

1. Pierwsza w

wyzwolonym Kra­
kowie przysięga
Wojska Polskiego
na Rynku Głów­
nym (pod Sukien­
nicami). Na zdję­
ciu: polscy i ra­
dzieccy przedsta­
wiciele władz woj­
skowych z dowód­
ca T Frontu Ukra­
ińskiego marszał­
kiem Iwanem Ko­
niewem.

Fot. Muzeum
Historii Fotografii

KTF.

Wiersz o Krakowie

Bułat Okudżawa

Pożegnanie
Polski

(Agnieszce Osieckiej)

Pospólny los. Polqcy, nas z dawien dawna

- zbratał
na dolę i niedolę, na dobro i na zło...

Gdy trębacz nad Krakowem w hejnale

stromym wzlata,
z nadzieją strzygę uchem i szabli szuka dłoń...

Tak ładnie wyglądamy w strzępiących się
ubrankach

jak lament Jarosławny jest płacz ,

sióstr naszych: „Idź!"
Gdy siedemnastoletni, grający na

organkach,
jak zawsze wyruszamy, by się za wolność bić.

Z końcem listo­
pada towarzyszy­
łem radzieckiemu

dziennikarzowi,
który czterdzieści
lat temu, jako
młody artylerzy-
sta, brał udział w

wyzwalaniu Kra­
kowa. Nie był w

naszym mieście od
tamtego czasu, na­

tomiast jako dzień
nikarz dużo pod
różował po świę­
cie, widział wiele
wspaniałych miast.
Na zakończenie swojego krótkiego pobytu w Kra­
kowie powiedział: Dopiero teraz zrozumiałem, ja­
kie miasto wtedy zdobyliśmy i to nie tknięte.

y, stali mieszkańcy Krakowa sceptycz­
ne odnosimy się do komplementów, ja­
kie mówią naszemu miastu turyści. Oni
przecież nie zaglądają do bram, nie wi­
dzą walących się oficyn i spękanych
murów. Nie pokazuje im się detali ar­

chitektonicznych rozsypujących się pod wpływem
zatrutęgo powietrza, nie każę im się czekać na au­
tobus do odległego osiedla i żyć w tym osiedlu,
gdzie szkoła nie mieści już dzieci lub w śródmie­
ściu, gdzie ulice nie mieszczą już samochodów.

Życie w tym mieście, ocalonym, które- rozrastało
się przez 40 lat i jest dziś zupełnie innym miastem
niż to, które ocalił wspaniały manewr Armii Ra­
dzieckiej. staje się nieznośne. Świadomość tego na­
rasta zresztą od . lat ■sześćdziesiątych, kiedy pod­
jęta została pierwsza rządowa decyzja o ratowaniu
zasobów mieszkaniowych Starego Miasta w. Krako­
wie. Potem szybko uświadomiono sobie, że nie cho­
dzi tylko o remonty domów mieszkalnych w śród­
mieściu, ale o powstrzymanie dalszego „dynamicz­
nego” rozwoju krakowskiej. aglomeracją, zlikwido­
wanie dysproporcji które w trakcie tego rozwoju
powstały. Już następna uchwała rządu w sprawie
starego Krakowa ujmowała zadania związane z je­
go ratowaniem na tle funkcjonowania całej aglo­
meracji. Niestety, przedsięwzięcia ujęte w tej uch­
wale ząhamowane zostały przez kryzys.

Dzisiaj świadomość uciążliwości j zagrożeń
w Krakowie jest już powszechna. Czy uroczysty
dzień czterdziestolecia wyzwolenia Krakowa spod

hitlerowskiej okupacji, uratowania go od ruiny,
jest dniem, w którym należy mówić o dramacie te­
go miasta narastającym przez czterdzieści lat po
wyzwoleniu? Myślę, że właśnie dzisiaj należy o tym
mówić, ponieważ to miasto krwią radzieckiego żoł­
nierza i mądrością dowodzenia ocalone, trzeba oca­
lić po raz drugi. Kto tu mieszka, wie, że to nie są
za wielkie słowa.

Jestem pod wrażeniem lektury raportu opracowa­
nego przez Biuro Rozwoju Krakowa, zatytułowane­
go: „Aktualne problemy społeczno-gospodarcze
i przestrzenne województwa krakowskiego”.
W 8 rozdziałach tego raportu opracowanych przez
specjalistów analizuje się — jak ktoś powiedział —

osiem plag Krakowa i otaczającego miasto niewiel­
kiego województwa. Tytuły rodziałów są bardzo
wymowne:'

1. Dysproporcja w strukturze i rozmieszczeniu
funkcji oraz wynikające stąd deformacje sieci

osadniczej.
2. Niska efektywność gospodarowania zasobami

i niska efektywność produkcji.
3. Kryzys ekologiczny.
4. Niski poziom zaspokojenia potrzeb i pogarsza­

jąc? się warunki życia w zakresie mieszkalnictwa,
usług podstawowych, transportu, zaopatrzenia
w wodę, energetyki i telekomunikacji.

5. Dekapitalizacja majątku trwałego w strefach
produkcji materialnej i obsługi.

6. Postępujący proces niszczenia zespołów i obiek­
tów zabytkowych.

7. Niska efektywność gospodarowania przestrzenią
i brak społecznie akceptowanych efektów w dzie­
dzinie ładu przestrzennego.

8. Niska efektywność procesu inwestowania.
Brzmi to może zbyt fachowo, ale raport zawie­

ra rzeczywiście dramatyczhą i bez osłonek podaną
diagnozę choroby tego miasta.

Diagnozy stawia się po to, aby leczyć. I ten ra­
port sporządzony został po to, aby opracować nowy
plan rozwoju społeczno-gospodarczego i przestrzeń-,
nego województwa krakowskiego do roku 1995.
Autorzy raportu mają świadomość, że dziesięć naj­
bliższych lat to za mało, aby zlikwidować wszystkie
uciążliwości jakie stworzył żywiołowy rozwój kra­
kowskiej aglomeracji. Ale od czegoś zacząć trzeba.
Plan będzie powstawał przy szerokiej społecznej
konsultacji. Chcemy pomóc w tym przedstawiając
na łamach propozycje i kierunki myślenia fachow­
ców,, a równocześnie zachęcając mieszkańców mia­
sta do udziału w dyskusji.

Cóż wolność? Wybrać pociąg i mieć w

j pogardzie konie?
Cóż wolność? Tłuc szklanice? W noc

śpiewać, we dnie grać?
Natura już w kolebce odjęła nam ironię...
Lecz jest prawdziwa wolność. Spróbujmy

przy niej trwać.

Kto jeszcze pójdzie z nami? To problem,

oczywista.
Dowództwo - kto obejmie? Kto stanie

pośród ciur?

Na kogo ruszyć najpierw? I kto w zaciszną
przystań

ukradkiem, milćzkiem wpłynie spomiędzy
raf i chmur?

Gra trębacz nad Krakowem. Nie poddał się,
choć poległ,

bo wielka jego miłość. Gra miastb larum.

Cyt!...
Agnieszko, myśmy dzieci. Za chwilę —

dzwonek w szkole.

Czy słyszysz? To za ścianą zagrano twista
• z płyt.

TL: WITOLD DĄBROWSKI

Fot. ST. MAKAREWICZ



Moment uroczystej przysięgi.

Rada

Do

Prezydenta Krajowej
Rady Narodowej
Obywatela Bieruta

Krakowska Wojewódzka
Narodowa zebrana na pierwszym
uroczystym posiedzeniu w wol­
nym Krakowie przesyła Wam
Prezydencie wyrazy najgłębszego
uznania i niezłomnej wierności
polskiej Demokracji

Krajowa Rada Narodowa utwo­
rzona w mroku hitlerowskiej nie­
woli ukazała narodowi polskie­
mu słuszną drogę walki o nie­
podległość

Pod Waszym przewodnictwem
Polska Demokracja buduje dziś
gmach odrodzonej Rzeczypospoli­
tej.

Ślubujemy, że my przedstawi-'
ciele Ziemi Krakowskiej pozosta­
niemy wierni słusznym zasadom
polskiej demokracji i nieugięcie
będziemy realizować politykę
Krajowej Rady Narodowej —■
która prowadzi nas ku wolnej,
silnej i szczęśliwej Polsce.

Kraków, dnia 2411945

RZECZPOSPOLITA POL8KA

MŁHOMOCMK nąou TYMCZAlOWtOO
HA WOJIWODZTWO KRAKOWSKU

M|r. JAN KAROL WINDĘ
WKWIUT— KULTURY 4 UTTUKI

Protokół nr 2 z posiedzenia
Miejskiej’ Rady Narodowej
1 lutego 1945

w sali bibliotecznej Muzeum Przemysłowego przy
ul. Smoleńsk 9

t<rląd>•a1•<

Instrukcja nr 5

W roku bieżącym po raz pier­
wszy obchodzimy 1-śzy maja w

Polsce, jako święto państwowej
Fakt ten urasta do znaczenia

symbolu. W Polsce demokraty­
cznej lud pracujący jest pełno­
prawnym gospodarzem kraju i
jego święto — święto pracy —

słusznie podniesione zostało do
godności święta państwowego.

W związku ze zbliżającym się
świętem państwowym 1-go maja
Urzędom Informacji i Propagandy poleca się co na­
stępuje:

1) Natychmiast utworzyć specjalny Komitet Ob­
chodu

2) Przy pomocy Komitetu — opracować program
obchodu i zorganizować wszelkie związane z nim
uroczystości.

(...)
Uwaga:
Sprawozdania z uroczystości powinny zawierać:
a) dokłady spis wszelkich imprez z podaniem

miejsca, czasu, listy mówców, treści przemówień
i ilości zebranych.

Do niniejszej instrukcji załącza się:
1) spis 16 haseł, które winny stanowić wyłączną

treść transparentów.
(fragmenty pisma Wojewódzkiego Urzędu Infor­
macji i Propagandy w Krakowie z 16 IV 1945 r.)
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(fragmenty)
„Przewodniczący stwierdza komplet i otwiera

posiedzenie o godz. 15.30.
Dr Dorek (kierownik urzędu mieszkaniowego)

przedstawia sytuację mieszkaniową, jaka wytwo­
rzyła się w mieście po 18 stycznia. (...)

1) Ustala się na terenie miasta Krakowa Miej­
ską Komisję Mieszkaniową przy Urzędzie Miejskim
i 10 obwodowych Komisji Mieszkaniowych przy
miejskich urzędach obwodowych.

Na przewodniczącego Miejskiej Komisji Miesz­
kaniowej Miejska Rada Narodowa powołuje dr
Bolesława Drobnera.

Poleca się Prezydentowi Miasta zapewnienie ko­
misjom mieszkaniowym personelu kancelaryjnego,
woźnych i dostarczenia lokali i urządzeń biuro­
wych oraz podania utworzenia Miejskiej Komisji
Mieszkaniowej i obwodowych komisji mieszkanio­
wych do publicznej wiadomości przez rozplakato­
wanie i ogłoszenie w „Dzienniku Krakowskim”.

Z raportu starosty grodzkiego
zdnia28V1945

„Z mniejszości narodowych najliczniejszą grupę
przedstawia ludność żydowska. Liczba Żydów na

stałe osiadłych w Krakowie wyraża się obecnie
cyfrą około 4000 osób Z tej liczby około 60 proc,
ludności żydowskiej znalazło już indywidualne za­
trudnienie na terenie miasta, reszta znajduje się
na utrzymaniu Krakowskiego Komitetu Pomocy
dla Ludności Żydowskiej. Ludność żydowska jest
według informacji powyższego Komitetu krańcowo
wyczerpana, z sił fizycznych. (...)

Z innych grup narodowościowych należy wspom­
nieć grupę ukraińską, w liczbie około 400 osób.

Cudzoziemców jest zarejestrowanych w Krako­
wie 257 osób.

Zachowanie się mniejszości narodowych, czy cu­
dzoziemców nie wykazuje żadnych cech' charakte­
rystycznych.

Starosta grodzki
DR FIDERKIEWICZ

Kraków, 9 lutego 1945

/

Ira«o», dni*

Powiatowym

Do
Premiera Tymczasowego Rządu Narodowego
Obywatela Edwarda Osóbki-Morawskiego

’

My członkowie Krakowskiej Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej na pierwszym historycznym posie­
dzeniu w wyzwolonym Krakowie składamy na

Wasze Ręce Premierze wyrazy najgorętszej wdzię­
czności i uznania dla ■mądrej polityki Tymczaso­
wego Rządu Narodowego, która doprowadziła do
wyzwolenia ziem polskich spod jarzma niemieckie­
go najeźdźcy.

Ślubujemy, że wiernie będziemy realizować na

terenie Województwa Krakowskiego politykę Rzą­
du Zjednoczonej Polskiej Demokracji, gdyż jedy­
nie ona zapewni nam trwałość niepodległego bytu
państwowego, dobrobyt i szczęście Rzeczypospoli­
tej na Odrze, Nysie i Bałtyku.

Kraków, dnia 24 11945

Oddział Ochrony Zabytków
Sprawozdanie z czynności
za lipiec 1945

(fragmenty)
Pod kierownictwem i z udziałem pracowników

wydziału miało miejsce pięć podróży na Śląsk do
Świdnicy, celem rewindykacji zabezpieczonych
przez Naczelną Dyrekcję Muzeów i Ochrony Za­
bytków w Ministerstwie Kultury i Sztuki -biorów
muzealnych zagrabionych i wywiezionych przez
okupanta Znaleziono około 180 skrzyń z zabytka­
mi na Wawel.

Interweniowano w kościele Bożego Ciała i w ko­
ściele św. Franciszka w Krakowie w sprawie wpra­
wienia witraży średniowiecznych i witraży Stani­
sława Wyspiańskiego, które może nastąpić tylko po
uprzednim zezwoleniu i przy nadzorze Oddziału
Ochrony Zabytków. Witraże ocalały i zachowane
są na miejscu. Kościoły oszklono szkłem prowizo­
rycznym.

Kierownik Oddziału
I Konserwator

IN2. BOGDAN TRETER
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Kraków, 10 lutego 1945

Do Firmy „PAR"
Polskiej Agencji Reklamowej
Rynek Główny 46

(...) „Upoważniam P.T. Firmę do zorganizowania
słupów i tablic ogłoszeniowych na terenie woje­
wództwa krakowskiego, w szczególności w mieście
Krakowie przez przejęcie dzierżawne istniejących
obiektów ogłoszeniowych, względnie ewentualne
pobudowanie nowych tablic ogłoszeniowych.

Naczelnik WUIiP

ZBIGNIEW OSTROWSKI

Do dyrekcji
Banku Gospodarstwa Krajowego
Oddział w Krakowie

Polskie Towarzystwo Księgarni Kolejowych
„Ruch” złożyło nam do zaopiniowania swoje po­
danie dotyczące kredytu, które to podanie zaopinio­
waliśmy przychylnie.

Jednocześnie pragniemy zaznaczyć, że Towarzy­
stwo „Ruch” od pie.-wszego dnia swej ponowne^
działalności podjęło prace kolportażowe i propa­
gandowe na nasze zlecenie i jako firma pracująca
obecnie wyłącznie dla propagandy winna w pierw­
szym rzędzie otrzymać kredyt konieczny dla ugrun­
towania swej działalności. (...)

Prosząc o załatwienie w drodze odręcznej po­
dania Towarzystwa „Ruch” pozostajemy z powa­
żaniem

Wojewódzki Urząd Informacji i Propagandy

T

,s»our4
M 1280

W wykonaniu dekreiu Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego o wprowadzeniu Re-

formy Rolnej z dnia 6 września 1944 r.

Karaboń Jakub (,
gminy Wieliczkar-Wieś powiatu krakowskiego

jeden ha
(uowsmi)

potwierdza tlę, że ob.

ze wsi Zokotów

Województwa krakowskiego, otrzymał na wieczystą własność nadział ziem. (_____
z majątku Tokotów gminy Wielicike-Wleń powiatu krakowskiego

Wojew. krakowskiego, położonej u.q ,a N,’(wA7-, w. „s

i inwentarze
(krowa, kort, iJuą. błona)

1.1. dl* tpm*
Keformy Roln«;

PwłnnmuOrili Ił. t

m „„i. krakowski

Dokument niniejszy iłuźy za podstawą wpisu do ksiąg hipotecznych.

ZE WSPOMNIEŃ MARSZALKA IWANA KO­

NIEWA DOWÓDCY 1 FRONTU UKRAIŃSKIE­

GO;

„Trudność operacji polegała na tym, źe należało
uratować od zniszczenia narodową świętość Pol­
ski — jej kulturalno-historyczny ośrodek — miasto
Kraków i nie dopuścić, aby hitlerowcy zniszczyli
przemysłowy rejon śląsko-dąbrowski. Pamiętam, że
przed rozpoczęciem operacji zostałem wezwany do
Kwatery Naczelnego Dowództwa. Podszedłszy do
mej mapy z naniesionym planem przyszłej opera­
cji J. W. Stalin wskazał palcem na rejon śląsko-
-dąbrowski i powiedział: „To jest złoto marszałku
Koniew. Trzeba je za wszelką cenę uratować”. Ta
krótka wypowiedź wskazywała na szczególne zna­
czenie tego rejonu dla bratniej Polski, dla jej po­
wojennego życia i odbudowy. I muszę powiedzieć,
że wojska naszego Frontu zrobiły wszystko, co do
nich należało, aby uratować Kraków i rejon ślą­
sko-dąbrowski...”

4

„Dla hitlerowców Kraków był w pierwszym rzę­
dzie twierdzą, którą za wszelką cenę theieli utrzy­

Wykaz statystycznej przestępczości
za czas od 1 do 10 kwietnia 1945

w Krakowie

rodzaj przestępstwa ogółem wykryto nie w;

3 _
3

13 1 12
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napady rabunkowe

ciężkie uszkodzenie ciała
lekkie uszkodzenie ciała
kradzież mieszkaniowa
kradzież nierogacizny i trzody
kradzież

kradzież
kradzież
kradzieże inne

czynny opór władzy
bierny opór władzy
oszustwo

osoby zaginione-uprowadzone
utopienie
fałszerstwa pieniędzy
fałszerstwa dokumentów
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wypadki drogowe inne
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Komenda Milicji Obywatelskiej w/ Krakowie kpt. Saturn

mać w swych rękach. Wydawało się im, że przez
utrzymanie silnie ufortyfikowanego rejonu Krako­
wa, będą mogli przejść do kontrofensywy i zatrzy­
mać główne ugrupowania 1 Frontu Ukraińskiego,
atakujące na Wrocław. (...) Odsunięcie wojsk hit­
lerowskich od brzegów Wisły i z rejonu Krakowa
uznaliśmy więc za pierwszoplanowe zadanie. (...)
Trzeba było oswobodzić to miasto szybko i zdecy­
dowanie. Ale nie za wszelką cenę.

Dla nas bowiem Kraków był nie tylko wojennym
obiektem wroga. Szukaliśmy drogi, aby zwrócić
Polakom ich drugą stolicę, to piękne zabytkowe
miasto, w stanie możliwie nienaruszonym...”

*

FRAGMENT ROZKAZU NR 230 Z DNIA 19

STYCZNIA 1945 ROKU WYDANEGO PRZEZ

WODZA NACZELNEGO, MARSZALKA ZWIĄZ­
KU RADZIECKIEGO, JÓZEFA STALINA, DO

DOWÓDCY WOJSK 1 FRONTU UKRAIŃ­
SKIEGO, MARSZALKA ZSRR, IWANA KONIE­
WA I SZEFA SZTABU FRONTU, GENERAŁA

ARMII WASILIJA SOKOŁOWSKIEGO:

„Wojska 1 Ukraińskiego Frontu, w wyniku umie­
jętnego manewru oskrzydlającego w połączeniu z

atakiem frontalnym, dziś 19 stycznia, szturmem
zdobyły prastarą stolicę i jeden z najważniejszych
kulturalno-politycznych ośrodków sprzymierzonej
z nami Polski — miasto Kraków — potężny węzeł
obrony Niemców, osłaniający dojście do Dąbrow­
skiego Zagłębia Węglowego. (...)

W uznaniu odniesionego zwycięstwa jednostki i
formacje, które najbardziej wyróżniły się w wal­
ce o zdobycie Krakowa, przedstawić do nadania
miana „Krakowskich” i do odznaczenia orderami.

Dziś 19 stycznia o godz. 20, stolica naszej Ojczyz­
ny — Moskwa — w imieniu Ojczyzny pozdrawia
waleczne wojska 1 Ukraińskiego Frontu, które zdo­
były prastarą stolicę sprzymierzonej z nami Polski
— Kraków — dwudziestoma czterema artyleryj­
skimi salwami z trzystu dwudziestu czterech dział.

Za pierwszorzędne wykonanie bojowych zadań
wyrażam podziękowanie dowodzonym przez Was
wojskom uczestniczącym w walkach o wyzwolenie-
Krakowa.

Wieczna chwała bohaterom poległym w walkach
o wolność i niepodległość naszej Ojczyzny i sprzy­
mierzonej z nami Polski!

Śmierć najeźdźcom niemieckim!”



Od następnego wydania magazynu „Echa
Krakowa” - „Czas przeszły i przyszły" — roz*

poczniemy obszerną prezentację głównych
problemów Krakowa I województwa, zawar­
tych w przygotowanym przez Biuro Rozwoju
Krakowa raporcie nr 1 oraz towarzyszących
im tez, będących pierwszym przybliżeniem za­
łożeń przyszłego planu perspektywicznego roz­
woju województwa. Wcześniej jednak poprosi­
liśmy członków zespołu autorskiego, przygoto­
wującego ów plan o wyjaśnienie i przybliże­
nie Czytelnikom całej skomplikowanej proce­
dury oraz znaczenia poszczególnych etapów
prac.

W rozmowie uczestniczyli: mgr RYSZARD
KINDA, - dyrektor Biura Rozwoju Krakowa,
dr ZYGMUNT ZIOBROWSKI - główny pro­
jektant planu województwa i krakowskiego ze­
społu miejskiego, mgr inź. arch. JERZY GRZY­
MEK — główny projektant planu Krakowa,
dr inż. arch. ZBIGNIEW ZUZIAK — główny ar­
chitekt Krakowa. Redakcję reprezentowali
EWA SMĘDER i KRZYSZTOF GACEK.

— REDAKCJA: Co nowego stało się w usta­
wodawstwie, że nad najbliższym planem dzie­
sięcioletnim pracuje się w tak inny, niż dotych­
czas sposób?

— R. KINDA: W samej szkole urbanistycznej
niewiele się zmieniło. Zmieniła się natomiast idea
planu. Od roku 1984 mamy do czynienia z nowy­
mi ustawami o planowaniu społeczno-gospodarczym
i o planowaniu przestrzennym, które mają zapew­
nić większą integrację obydwu planów. Zresztą o

to właśnie środowiska fachowe dopominały się już
od dawna.

— Z. ZIOBROWSKI: Druga innowacja to na­
danie większej rangi założeniom do planu, co sprzy­
ja włączeniu społeczeństwa do tej fazy powsta­
wania planu. Skoro bowiem założenia muszą zo­
stać zatwierdzone przez Radę Narodową, wcześniej
powinny być przekonsultowane.

.

— J. GRZYMEK: W Krakowie poszliśmy jeszcze
dalej niż wymagają tego ustawy. Świadomi faktu,
że wejście w życie npwych ustaw zbiegło się z wy­
borami nowych radnych i że radni ci potrzebują
wielu informacji o problemach, o których rozwią­
zywaniu przyjdzie im decydować, postanowiliśmy
od samego początku prac przygotowujących sfor­
mułowanie planu informować radnych i społeczeń­
stwo o wynikach ich kolejnych etapów.

— REDAKCJA: Jaki w związku z tym przy­
jęto tok dochodzenia do sformułowania ostate­
cznego planu?

— Z. ZIOBROWSKI: Wykorzystując intencje
obu ustaw, o których mówiliśmy, rada narodowa
zobowiązała prezydenta do opracowania projektu
dziesięcioletniego planu perspektywicznego woje­
wództwa na lata 1988—1995. A to znaczy, że mamy
przygotować plan społeczno-gospodarczy i prze-

Zygmunt Ziobrowski

strzenny województwa oraz plany miejscowe dla
, Krakowa, Wieliczki, Skawiny i Niepołomic — czyli
najważniejsze z punktu widzenia dalszego rozwoju
terenów województwa.

Pierwszy etap tych prac to diagnoza stanu ist­
niejącego mająca nie tylko podać fakty, ale i wy­
łowić obecnie najważniejsze problemy społeczno-
gospodarcze. Jest to właśnie tzw. raport nr 1, któ­
ry poddajemy teraz pod szeroką konsultację spo­
łeczną. Chodzi nam1 bowiem o uzyskanie odpowie­
dzi na pytanie, czy wyselekcjonowane przez nas

problemy i ich hierarchia zgodne są z odczucia­
mi społecznymi.

— J. GRZYMEK: Raport nr 1, dotyczący całego
województwa uzupełnią aneksy przedstawiające
szczegółowo sytuację w Krakowie, Skawinie, Nie­
połomicach i Wieliczce. Przedstawimy je w poło­
wie tego roku.

— Z. ZIOBROWSKI: Także w połowie roku po­
winien być już gotowy raport nr 2, będący anali­
zą stanu istniejącego i określeniem możliwości roz­
woju.

— REDAKCJA: A gdzie miejsce na plano­
wanie? \

— Z. ZUZIAK: To wszystko jest planowaniem.
— REDAKCJA: Przyjmijmy pogląd laika, że

planowanie dotyczy jutra, natomiast na razie
wciąż mówimy o stwierdzaniu stanu istnieją­
cego.

— Z. ZUZIAK: Przyjmując takie rozumowanie
możemy stwierdzić, że pierwszym etapem przygo­
towań planu jest. sformułowanie tez do założeń

rozwoju. Ten dokument także jest już gotowy i pre­
zentowany* równolegle z raportem nr 1. Bez do­
kładnego zbadania stanu istniejącego i wyłonienia

Zbigniew Zuziak

głównych problemów sformułowanie tez i dalsze
prace czysto planistyczne byłyby niemożliwe.

— R. KINDA: Tezy, to taki zwiastun, informu­
jący społeczeństwo wokół jakich problemów będzie

się koncentrować uwaga zespołu przygotowującego
projekt nowego planu.

— REDAKCJA: Wróćmy zatem do harmono­
gramu prac...

— Z. ZIOBROWSKI: Następnie powinniśmy okre­
ślić główne kierunki rozwoju i podać w przybli­
żeniu warianty sposobów osiągnięcia założonych
celów. I ten dokument będzie gotowy w połowie
roku wraz z raportem nr 2. Potem musimy mieć
czas na ocenienie tych wariantów poprzez cztery
grupy kryteriów: stopień spełniania założonych
celów, możliwości etapowania, stopień spełnienia
potrzeb i aspiracji społecznych oraz możliwości
realizacji. Po takiej analizie będziemy mogli sfor­
mułować rekomendowane przez nas kierunki roz­
woju, czyli założenia planu.

— REDAKCJA: Kiedy?
— Z. ZIOBROWSKI: Na koniec bieżącego roku.

Tak. więc w pierwszym kwartale przyszłego roku
powinna się odbyć dyskusja nad założeniami i ich
zatwierdzenie, po czym będziemy mogli przystąpić
do sprecyzowania planu.

— REDAKCJA: Panowie, czy nie za późno?
Przecież plan ma obowiązywać od 1 stycznia
przyszłego roku!

— Z.. ZUZIAK: Opracowując projekt założeń ro­
bimy to (wspólnie z Wojewódzką Komisją Plano­
wania) w synchronizacji z projektem najbliższej
pięciolatki, nie ma więc mowy o opóźnieniach w

planowaniu.
— REDAKCJA: W jaki sposób i na jakich

etapach dochodzenia do planu wyobrażacie so­
bie Panowie konsultację społeczną?

— R. KINDA: Przede wszystkim trzeba powie­
dzieć, że bez konsultacji i oceny społecznej nasza

praca w ogóle nie miałaby sensu. I mówię to bez
żadnej kokieterii. Jeśli przyjęty plan ma być na­
prawdę realizowany, to musimy go najpierw uzgo­
dnić ze społeczeństwem, które w końcu będzie prze­
żywać skutki jego realizacji. Toteż poza trybem pre­
zentacji przewidzianym ustawą, na polecenie prezy­
denta miasta, w Śródmiejskim Domu Kultury przy
ul. Mikołajskiej, będziemy prowadzić stałą akcję pre­
zentowania wszystkich problemów urbanistycznych
Krakowa i wyniki kolejnych etapów prac nad pla­
nem perspektywicznym rozwoju województwa.

— Z. ZUZIAK: Przewidujemy również, co zresz­
tą już się rozpoczęło, profesjonalne konsultacje w

poszczególnych środowiskach zawodowych. Do
udziału w konsultacjach zapraszamy stowarzysze­
nia i organizacje społeczne. Na temat .kolejnych
dokumentów przygotowujących plan będzie się wy­
powiadać działająca przy prezydencie Rada Kon­
sultacyjna, kierowana przez prof. Romana Neyai
Wreszcie, gdy plan zostanie skonstruowany, zobo­
wiązani jesteśmy dokonać tzw. wyłożenia planu do
wglądu mieszkańców, a następnie uwzględnienia
ich wniosków i postulatów; jak widać jest to nie­
zwykle pracochłonna procedura. Tendencja do naj­
szerszego włączenia społeczeństwa w nasze prace
jest wyrazem demokratyzacji procesu planistycz­
nego.

— Z. ZIOBROWSKI: Po pierwsze musimy się
dowiedzieć, jakie są potrzeby społeczeństwa i jego
aspiracje. Po drugie — czy kierunki rozwoju za­
proponowane przez nas odpowiadają społeczeń­
stwu. Po trzecie wreszcie, czy sposoby realizacji
założonych celów przypadkiem nie kolidują z in­
teresami społecznymi. Bo przecież może się oka­
zać, że rozwiązując problem jednej grupy, używa­
my środków, które naruszają interesy innej.

— J. GRZYMEK: Mówiąc o konsultacji społecz­
nej, nie możemy zapominać o jeszcze jednej for­
mie. Otóż przystępując do planowania, wysyłamy
do różnych instytucji i grup społecznych zawia­
domienia, w których prosimy o podanie nam swo­
ich wniosków.

— REDAKCJA: Wróćmy jeszcze na chwilę
do raportu nr 1, jakie są jego słabości?

— Z. ZIOBROWSKI: Mimo że korzystaliśmy ze

wszystkich możliwych źródeł informacji, często sa­
mi zlecając konkretne badania i studia, wciąż od­
czuwamy brak wiedzy „o przedmiocie”. Wiele in­
stytucji bada ten obszar, lecz nie ma jednostki,
która by te badania koordynowała. Dlatego w wie­
lu dziedzinach dysponujemy różnym stopniem u-

szczegółowienia i dogłębności informacji.
— Z. ZUZIAK: Kontrowersje może budzić rów­

nież przyjęta przez nas hierarchia ważności pro­
blemów. My, w zespole autorskim, także bardzo
długo na ten temat dyskutowaliśmy, przyjmując
w końcu „najbardziej chłodny” punkt widzenia.

' Punktem wyjścia do rozwiązania wszystkich pro­
blemów musi być wzrost efektywności gospodaro­
wania zasobami województwa.

— J. GRZYMEK: Wracając jeszcze do koniecz­
ności prowadzenia szczegółowych badań: otóż, w

społeczeństwie krąży wiele obiegowych opinii, od
których niewolna jest również część profesjona­
listów. Mówi się np. — odbierzcie administracji

'

wszystkie mieszkania zajmowane na biura, a wy­
budujcie dla niej biurowce. Tymczasem my na­
wet nie wiemy dokładnie, ile tych mieszkań ad­
ministracja rzeczywiście zajmuje i czy taka ope­
racja byłaby opłacalna?

— REDAKCJA: Co jakiś czas pojawia się w

naszej rozmowie sformułowanie, iż czegoś je­
szcze nie wiemy. W końcu źyjemy w powojen­
nym Krakowie 40 lat, czy przez ten czas nie
można się było dopracować systemu gromadze­
nia precyzyjnych i aktualnych danych o woje­
wództwie?

— Z. ZUZIAK: To jeden z podstawowych dyle­
matów planistycznych. Od dłuższego czasu obser­
wuje się powszechną krytykę planowania. Mówi
się, że planiści zbyt dużo czasu poświęcają na stu­
diowanie rzeczywistości, wydłużając czas powsta­
wania planu. Moim zdaniem zaś cena, jaką się
płaci za zbyt pochopną decyzję, wynikłą z pobie­
żnego rozeznania problemu, jest większa niż ewen­
tualne straty wynikające z opóźnienia decyzji, ale
za to wnikliwego przestudiowania problemu.

— Z. ZIOBROWSKI: Ale też plany robi się cza­
sem na bardzo wąskiej bazie informacyjnej, ma­
jąc tylko liczbę ludności i tendencje wzrostu —

z tego trzeba wydedukować resztę. Nie można

przecież nie doceniać intuicji, którą profesjonaliści
powinni mieć.

— REDAKCJA: A czy na podstawie czter­
dziestoletnich doświadczeń możemy powiedzieć,
że ją mieli?

— R. KINDA: Co to znaczy 40-letni okres do­
świadczeń? Współczesna urbanistyka sięga lat przed­
wojennych. Jest to przecież pole, na którym okre­
ślone grupy zawodowe wciąż się uczą i starają
się swoje zadania wykonywać jak najlepiej. I nie
można mówić, że skoro mamy 40 lat doświadczeń,
to wszystko musi być robione mądrze i na pewno
bezbłędnie.

— Z. ZIOBROWSKI: Tu konieczna jest jeszcze
uwaga. W opinii społecznej planu nie da się' ode­
rwać od jego realizacji, bo cóż tak naprawdę lu­
dzi obchodzi sam plan? Przeciętny obywatel

Krzysztof Gacek

plan utożsamia z tym, co jest w oparciu
o ten plan realizowane. Dlatego m. in. musimy tak
dokładnie zanalizować warunki, jakimi wojewódz­
two dysponuje, by zrealizować założony plan.

— J. GRZYMEK: Jeszcze jedno musimy sobie
uświadomić. Planowanie przestrzenne, niezależnie
od poprzedzających je badań, konstruowane jest
również w oparciu o trendy, jakie występują w

danym okresie. I tak np. ostatni plan rodził się
w okresie obowiązywania hasła „Drugiej Polski”,
wobec tego zaistniała konieczność zabezpieczenia
znacznych obszarów dla szeregu inwestycji. Wie­
rzyliśmy wszyscy, tym bardziej, że zapewniani
przez centralne ośrodki dyspozycyjne, w ogromne
możliwości gwałtownego rozwoju. Teraz z kolei mó­
wi się o kryzysie. Ale nauczeni już doświadczeniem,
wiemy, że nie możemy popełnić błędu „w drugą
stronę”.

— REDAKCJA: Jaki więc teraz mamy trend?
— R. KINDA: Umiarkowany.
— Z. ZIOBROWSKI: To trzeba inaczej powie­

dzieć. W rozwoju każdego miasta zdarzają się sil­
ne bodźce, które wytrącają je z równowagi. Kra­
ków miał takie cztery: Wielka Lokacja, założenie
Uniwersytetu, budowa Krakowa przez Austriaków
jako fortyfikacji i budowa Nowej Huty. Tak po­
tężna inwestycja, jak Nowa Huta — korzystna dla
gospodarki kraju, wytrąciła jednak miasto z rów­
nowagi, wywołując wiele negatywnych skutków.
I trend obecny to przywrócenie miastu
równowagi.

— REDAKCJA: Raport daje obraz czarnej
rzeczywistości życia w mieście. Ktoś, kto prze­
czyta go dokładnie, może sobie zadać pytanie,
jak to się dzieje, że my tu jeszcze żyjemy? Jak
więc planiści wyobrażają sobie dochodzenie do
owej równowagi?

— Z. ZIOBROWSKI: Zanim odpowiem na to py­
tanie — konieczna dygresja: nasze społeczeństwo
ma dość rozbudzone potrzeby i aspiracje, nato­
miast możliwości ich realizacji są mniejsze. I na

tym tle trzeba patrzeć na „czarną” wizję, jaką
przynosi raport. Wracając zaś do pytania: przede
wszystkim trzeba ocenić skalę nierównowagi wa­
runków życia w mieście i województwie. Wracam
do myśli, która już się pojawiła w naszej rozmo­

wie. Problem podstawowy — to stale malejące za­
soby rąk do pracy przy równoczesnym, zbyt po­
wolnym, tempie modernizacji przemysłu, zmniej­
szającej zatrudnienie. Dotychczasowe duże tempo
przyrostu miejsc pracy wywołało ogromną migra­
cję do Krakowa i konieczność budowania nowych
mieszkań. Rozprzestrzenianie się zabudowy miesz­
kaniowej i usztywnionej, koncentracji miejsc pracy
(Śródmieście i Nowa Huta) wywołało z kolei ogro­
mny problem, jakim jest transport itd.

Przywracanie równowagi funkcji miasta powin­
niśmy więc zacząć od zahamowania przyrostu miejsc
pracy, szczególnie w przemyśle, a to oznacza ko­
nieczność jego modernizacji i przeorganizowania
całego rynku pracy. Konieczna jest również akty­
wizacja podkrakowskich miejscowości, w których
również powinno się tworzyć nowe miejsca pracy.

— Z. ZUZIAK: Jest jeszcze drugi nurt „łapania”
równowagi. Otóż niezbędne jest zagwarantowanie
wprowadzenia do centralnego planu kraju i dofi­
nansowania z centralnych funduszy części niezbę­
dnych dla miasta inwestycji.

Ryszard Kinda

— R. KINDA: Skoro centrala wybiła nas z rów­
nowagi, to musi nam pomóc do niej powrócić. Z
budową np. oczyszczalni ścieków, centrum komu­
nikacyjnego, czy trasy zwierzynieckiej, odciążają­
cej śródmieście, samj sobie nie poradzimy.

— J. GRZYMEK: Inaczej mówiąc: jeśli gospo­
darka narodową zyskała na budowie Nowej Huty,
a zyskała, to powinna nam część tych zysków prze­
kazać, by można było zrównoważyć negatywne
skutki lokalizacji huty w Krakowie.

— R. KINDA: My wciąż prosimy o ratunek dla
Krakowa. Dlaczego prosimy? My mamy prawo żą­
dać oczywistych świadczeń.

— REDAKCJA: Potrzebujemy jednak współ­
pracy i zrozumienia nie tylko w centralnych
władzach. Wiele problemów będzie możliwych do
rozwiązania tylko w porozumieniu z sąsiedni­
mi województwami. Czy mamy takie szanse?'

— Z. ZUZIAK: Z inicjatywy prezydenta Krako­
wa odbyło się już spotkanie z przedstawicielami
władz województwa katowickiego, podczas którego
przedyskutowano formy współpracy w dziedzinie
planistycznej. I konkluzją tego spotkania było
stwierdzenie, że nie ma antagonizmów między wo­
jewództwami. Wręcz przeciwnie dziś mamy wspól­
ne interesy. Oni przecież również coraz bardziej
odczuwają negatywne skutki działalności poszcze­
gólnych resortów na swym terenie.

— Z, ZIOBROWSKI: Do dzisiaj życie ustawiało
nas w stosunku do Śląska na zasadach konkuren­
cji. Ogrom negatywnych efektów, jakie to przy­
niosło. wskazuje obu stronom, że czym prędzej po­
winniśmy wejść w układ współpracy i wzajem­
nego uzupełniania się. Takie są zdrowe zasady,
obowiązujące na całym świecie, gdy duże aglome­
racje sąsiadują ze sobą w tak bliskiej odległości,
jak Kraków i Śląsk.

Jerzy Grzymek

— REDAKCJA: Dziękujemy Panom za roz­
mowę Będziemy Waszym pracom towarzyszyć
przez najbliższe półtora roku, mając nadzieję,
że nowy plan i jego realizacja okażą się dru­
gim w historii współczesnego Krakowa mane­
wrem, który ocali miasto.

Dyskusję opracowała
EWA SMĘDER

Fotografował
STANISŁAW MAKAREWICZ



Nocne

najście
sień 27 lipca 1820 roku miał w Krako­
wie wielce burzliwy przebieg. Mło-
zież licealna gromadziła się początko­

wo pod kościołem Kapucynów, później
aa Błoniach, a jej zachowanie nie wró­
żyło niczego dobrego. Jakież to wyda­

rzenia spowodowały wrzenie, które rychło zamie­
niło się w gwałtowny wybuch? Aby zrozumieć
przyczyny nastroju młodzieży, cofnąć się trzeba o

dwa dni, kiedy to niejaka Żółtowska doniosła na

policję, iż w jej mieszkaniu dokonano kradzieży,
a podejrzanym jest wychowawca jej dzieci Jan
Wądrzyński, uczeń piątej klasy licealnej. Intendent
policyjny Kostecki, znienawidzony fagas prezesa
Senatu Rzeczpospolitej Krakowskiej Wodzickiego,
pomijając właściwą drogę prawną, bez zawiado­
mienia rektora liceum, zawezwał podejrzanego 26
lipca do policyjnego biura i przetrzymał go tam

cały dzień, by w końcu zwolnić z braku dowodów.

Wydarzenie na pozór drobne, lecz uderzające za­
równo w autorytet władz szkolnych, jak i narusza­
jące tak wysoko cenioną na ostatnim „wolnym”
skrawku Rzeczpospolitej wolność osobistą. Ode­
brano tę samowolę jako zamach na wartości naj­
świętsze, jako zapowiedź ograniczeń roli samorzą­
dów, jako przejaw dążeń Senatu, a właściwie jego
prezesa do przejęcia w mieście pełni władzy. Bez
wątpienia na rozwoju wydarzeń zaważyła także
postać Kosteckiego, skorumpowanego szpicla, uoso­
bienie policyjnej natury, człowieka będącego sta­
łym obiektem szyderstw krakowskiej „ulicy”.

, „Któż by też nie byl znał — pisano o Kosteckim
— tej postaci chuderlawej, o ostro kończystych, a

przystrzyżonych wąsach. Znały go przekupki, znali
na wsiach chłopi, bo wielki był lubownik charciar-
stwa i nieraz go łapano w polu', bo swego nie miał,
a z chartami się nawet w święto włóczył. Ten taki
Kostecki wystarczył na potrzeby ówczesnej poli­
cji i było widać dobrze w mieście, kiedy na to ta­
ka głupia wystarczyła głowa”.
. Kostecki miał dworek położony powyżej Górnych
Młynów, przy drodze do Łobzowa. Tam też schro­
nił się owego burzliwego dnia, pilnowany przez „4
żołnierzy milicyjnych”. Studenci, to jest uczniowie
licealni, wspomagani przez akademików i młodzież
rzemieślniczą, wieczorową porą, około godziny dzie­
siątej uderzyli na posiadłość znienawidzonego u-

rzędnika policyjnego. Z łatwością rozbrojono niezbyt
gorliwych milicjantów, a następnie „powódź studen­
cka uderzyła na balasy, zastawszy bramę zamknię­

tą”. Posiadłość Kosteckiego miała niemal obronny
charakter, ale nie zdało się to na wiele, bo „jednym
potężnym uderzeniem runął cały rząd sztachet,
przelała się powódź na ogródek kwiatowy, a już
wszystkie ikna wypadły z brzękiem kilkudziesiąt
szyb naraz stłuczonych”.

Na szczęście dla siebie, Kostecki czując co się
święci „oknem tylnym, nie szukając drzwi wysko­
czył i ratował się ucieczką”. Dalsze jego losy tej
nocy są bliżej nie znane. Podobno skrył się w zie­
mniakach, „których badyle wtedy ogromne bywały,
bo nie bywało na nie zarazy”.

Tymczasem młodzież nie zastawszy gospodarza w

domu, wywarła zemstę na jego dobytku. „Co tyl­
ko było do złamania i stłuczenia, złamało się, stłu­
kło się”. Całe najście trwało podobno niezmiernie
krótko, po dokonaniu zniszczeń, co zajęło napa­
stnikom kilka minut, młodzież rozbiegła się.

Nazajutrz Kraków wrzał. Opowiadano niewiary­
godne rzeczy o nocnym najściu na warownię. Ko­
steckiego. Sam poszkodowany „zrobił potworne ze­
znanie o popełnionej zbrodni". Zaczęły się areszto­
wania wśród młodzieży, śledztwo gorliwie prowa­
dzone przez ośmieszoną policję zaczęło zataczać co­
raz szersze kręgi. Niejeden licealista czy akademik
podejrzany o udział w zajściach zapłacił za to wy­
rzuceniem ze szkoły.

Dla prezesa Wodzickiego wydarzenia opisywane
były wodą na młyn; jego przeciwnika demokratę
Walentego Litwińskiego, ówczesnego rektora Uni­
wersytetu Jagiellońskiego spontaniczny wybuch
studenckiej nienawiści kosztował utratę stanowi­
ska. Ugrupowanie arystokratyczne triumfowało,
ograniczono swobody i autonomię uczelni, a na po­
ciechę — przyznajmy dość wątpliwą, pozostała opo­
wieść krążąca wśród krakowskiej uczącej się mło­
dzieży o tym, -jak wysoki urzędnik policyjny spę­
dził noc w ziemniakach, uchodząc przed sprawie­
dliwym gniewem tłumu.

e.d.n.

P
ałac „Krzysztofory” największy i naj-
jkazalszy dom starego Krakowa pow­
stał w latach 1633—40, na miejscu kil­
ku średniowiecznych kamieniczek, z

których narożna ozdobiona była posą­
giem św. Krzysztofa. „Krzysztofory”

wybudowano., na polecenie potężnego magnata,
marszałka koronnego Adama Kazanowskiego, uwa­
żanego za najbogatszego człowieka w ówczesnej
Polsce. Nie znamy niestety architekta tej wspa­
niałej barokowej rezydencji, która gościła później
m. in. królów: Jana Kazimierza, Michała Korybuta
Wiśniowieckiego i Stanisława Augusta. Od końca
XVIII w. gmach był siedzibą władz i urzędów, a

nawet czasowo w formie represji służył za kosza­
ry austriackie. W roku 1848 urzędował tu rewolu­
cyjny Komitet Narodowy.

Przez niemal siedemdziesiąt lat „Krzysztofory”
należały do bogatej, kupieckiej rodziny Walterów.
I oto przed rokiem ten wymagający solidnego re- *

montu gmach dostał się w ręce Krakowskiej Spółki
Parcelacyjnej i Budowlanej, która zamierza go
wyburzyć aby uzyskać miejsce pod budowę hote­
lu (I). Wiadomo powszechnie, że za całym tym zu­
chwałym przedsięwzięciem stoi wpływowy kupiec
Gustaw Gerson Bazes, właściciel dużego sklepu z

lampami, porcelaną i szkłem (na parterze tegoż
budynku, po lewej ręce ód wejścia). Udało się tym
zapamiętałym burzymurkom wykwaterować już
niemal wszystkich lokatorów pałacu. Opuściły go
wszakże już firmy B. Gabryelskiej, oraz A. Haweł-
ki, zwinął swą dobrze prosperującą kawiarnię ró­
wnież p. Wojciech Janikowski.

Podkreślić należy stanowcze protesty wobec za­
istniałych faktów, zarówno ze strony konserwato­
rów jak i Towarzystwa Opieki nad Zabytkami
Sztuki i Kultury, ze znakomitym historykiem sztu-

rot. Muzeum Historii Fotografii KTF

Rynek (l6)
krakowski

przed 70 laty
ki dr Franciszkiem Kleinem na czele. Dziedzictwo
pozostawione nam w postaci „Krzysztoforów”, jest
bowiem bezcenne. Kto byłby rozczarowany brakiem
stylowej fasady tej budowli (świetnym nawiąza­
niem do tej monumentalnej fasady jest nieco suro­
wy i ciężki w swej wymowie kolumnowy portal
wejściowy) zreflektuje się natychmiast po wejściu
na dziedziniec, gdzie podziwiać można okazały por­
tyk o sześciu arkadach wsparty na podwójnych ko­
lumnach, czy też studnię z czarnego marmuru z

herbem Leliwa Wodzickich (niegdyś właścicieli pa­
łacu). Ponadto sale i kaplicę na I p. zdobią cenne

dekoracje stiukowe — dzieło B. Fontany.
Czy ten wspaniały pomnik barokowej architektu­

ry uda się uratować, czy też (podobnie jak tzw.
Baszta Kościuszki) padnie on ofiarą gruntowej spe­
kulacji — oto pytanie, które zadają sobie dziś
wszyscy miłośnicy starego Krakowa..

KRZYSZTOF JAKUBOWSKI

Most . Dębnicki
pod Wawelem zo­
stał doszczętnie
zniszczony przez
wycofujące się od­
działy hitlerow­
skie.

R
ankiem 6 września, dla Krakowa roz­
poczęła się, trwająca 1961 dni, hitle­
rowska okupacja.

Wrosłe w krakowski pejzaż austriac-
;.ie forty które w swoim założeniu

.iigdy nie były skierowane przeciwko
mas tu i jego mieszkańcom, miały się stać świad­
kami ponurych pięciu lat: wywozu ludzi do obo­
zów koncentracyjnych, znęcania się. ezgezukcji.
Mimo to okupacyjne losy krakowskich warowni,
często niezwykłe i mało znane, nie były jednako­
we. Zbyt daleko idącym uproszczeniem byłby po­

gląd, że wszystkie forty stały się okrutnymi kaź-
niami. (Niestety, takie twierdzenie, silnie oddziały­
wające emocjonalnie, gdyż rzucone zaledwie kilka
lat po wojnie, stało się jednym z argumentów prze­
mawiających za wyburzeniem krakowskich warow­
ni.)

Najtragiczniejszym fortem Krakowa jest stary,
artyleryjski fort 49 „Krzesławice”. Już 14 listopada
1939 roku Niemcy rozstrzelali tam pierwszych 15
więźniów. W ciągu niespełna 2 lat zginęło tam oko­
ło 2000 Polaków, głównie mieszkańców Krakowa,
więźniów z Montelupich i wiezienia św. Michała.
Męczeństwo ich uczczono pomnikiem, natomiast na

tragiczny żart zakrawa stan całego-obiektu obrasta­
jącego dziś ogródkami działkowymi z całym ich
uciążliwym i nieestetycznym otoczeniem. Zdefor­
mowane wały fortu, magazyny w jego koszarach.
zaśmiecone i częściowo zasypane fosy i... świado­
mość zamordowania w tym miejscu 2000 ludzi...
Jak to pogodzić?...

Miejscem kaźni stały się również forty 45 „Zie­
lonki”. gdzie widoczne do dziś ślady pocisków na

ścianie przeciwstoku fosy naprzeciw zachodniego
kojca są tragicznym wspomnieniem egzekucji oraz

fort 50 „Prokocim”, gdzie pod ścianą kojca rozstrze­
liwali ludzi „własowcy”, kwaterujący w forcie
w 1944 roku.

Stary szaniec typu FS (Feuer Schanz) nr 22, po­
chodzący z 60. lat ubiegłego wieku, znalazł się na

terenie obozu koncentracyjnego w Płaszowie. Niem­
cy wykorzystali jego dominujące nad otoczeniem
położenie, sytuując na nim wieżę strażniczą.

Mówiąc o Płaszowie należy wspomnieć o 2ydach,
męczennikach krakowskiego getta. Zamknięci po
likwidacji getta w płaszowskim obozie, byli jednak
wywożeni do niewolniczej pracy. Między innymi do
demontowania wież pancernych fortu 45a „Bibice”.

Część fortów, po usunięciu wież okiennic, drzwi
pancernych, krat itp.; po uporządkowaniu, oddana
była jako koszary Służbie Budowlanej. Innym, jak
wspomniany fort 45a, przeznaczono rolę rezerwo­
wych szpitali i składnic leków.

Nieco inny los spotkał obiekty wewnętrznego
pierścienia dawnych fortyfikacji. Na przykład, sta­
ry, obecnie nie istniejący fort reditowy, po którym
pamiątką jest rondo Mogilskie, pełnił funkcję obo­
zu przejściowego dla wysiedlanej z Krakowa lud­
ności żydowskiej. Fort nr 2 „Kościuszko” został
przemianowany przez Niemców na ..Fort Listę” lub
„Listkaserne”.

Zaś w forcie nr 2 stacjonowały przez pewien czas

jednostki niemieckie, potem oddziały włoskie uda*

jące się lub powracające z frontu wschodniego.
Później, gdy coraz realniejsze stawało się zagrożenie
ze strony Armii Czerwonej, Niemcy korzystając ze

znakomitego położenia fortu i kopca rozpoczęli or­
ganizowanie tu centrali łączności.

Na niedalekim szańcu FS — III stacjonowała
przez pewien czas bateria „FLAK” — czyli ba­
teria nięmieck:ej artylerii przeciwlotniczej. Także
na wielu innych obiektach ziemnych dawnej twier-

Forty, okupacja,
wyzwolenie

dzy, takich jak stałe i połowę baterie, szańce pie­
choty itp. położonych w rejonie Zielonek, Witkowie.
Pękowic, Toń zaczęły pojawiać się baterie dział
i reflektorów przeciwlotniczych.

ront zbliżał się i rosła aktywność lotnictwa za­
równo radzieckiego i jak i alianckiego. Często
nocami niebo dudniło głębokim basem silników

wielkich „Halifaxów” i „Liberatorów”, maszyn le­
cących ze zrzutami dla ruchu oporu. Trasa .wiodła
przeważnie z baz w Północnych Włoszech, ponad
Krakowem lub na wschód od niego i wzdłuż Wi­
sły — do Warszawy. Za sterami zrzutowych maszyn
siedzieli Polacy z 1586 Eskadry Specjalnego Przez­
naczenia, Anglicy. Kanadyjczycy, Południo.woafry-
kańczycy, Nowozelandczycy, Australijczycy. Wielu

niestety, pozostało na zawsze na wojennym cmen­
tarzu w Krakowie. Szczątki ich maszyn, rozrzucone

od Podhala po Bochnię, Tarnów i Kraków, są tra­
gicznym dowodem skuteczności niemieckiej artylerii

i myśliwców.
Wszystkie te symptomy wskazywały na zbliżający

się koniec panowania Niemców pod Wawelem.

W mieście szalał terror, trwały polowania i obławy
na mieszkańców Krakowa i uchodźców z Warsza­
wy, lecz ria murach ciągle pojawiały się napisy:
„Pakujcie walizki bo koniec już bliski!”. Tak było
w rzeczywistości; Niemcy przygotowywali się do
obrony na linii Wisły. Mimo podejmowanych na

szeroką skalę działań fortyfikacyjnych (przymusowe
prace przy okopach i rowach przeciwczołgowych,
przygotowanie wielu gmachów w Krakowie do wal­
ki — jak np. Poczty Głównej, budowa małych jed­
noosobowych bunkrów, prefabrykowanych m. in.
nad Wisłą pod Skałką, budowa żelbetowych zapór
przeciwczołgowych itp., przygotowywanie lotnisk
wewnątrz miasta). Niemcy zrezygnowali jednak
z obrony Krakowa jako twierdzy. Wyznaczyli mu

jedynie rolę, pozycji pośredniej pomiędzy . dwoma
liniami umocnień, biegnących południkowo: jedna
ria wysokości Słomnik — Bochnia, druga — Ruda­
wy — Czernichowa. (Pozostały p.o niej, istniejące
do dziś, betonowe ostrogi, czyli duże bunkry,
w okolicach Rudawy). Co spowodowało, że oszczę­
dzono Krakowowi losu Wrocławia lub Kołobrzegu,

zamienionych w twierdze? Okupanci mając niewie­
le czasu na przygotowanie obrony miasta, nie byli
w stanie wysiedlić lub spacyfikować ludności. Zaś
właśnie ludność Krakowa, w tym dobrze uzbrojo­
ne oddziały AK, AL i GL. stanowiły potencjalne
niebezpieczeństwo, grożące atakiem od środka na

oddziały broniące twierdzy. Hitlerowcy nie chcieli
ryzykować walki w okrążeniu — na dwa fronty.

Wspominając ■żołnierzy Polski Podziemnej, nie
sposób nie przypomnieć pięknej karty skalnych
kawern w rejonie fortu 53 „Bodzów”. Odbywały się
tam przysięgi, między innymi, oddziałów Szarych
Szeregów.

Niecodziennym wydarzeniem, które miało miej­
sce w grudniu 1944. było lądowanie na równi og­
niowej fortu 52 „Borek”, uszkodzonego amerykań­
skiego samolotu typu „Latająca Forteca”. Potężny
bombowiec B-17 „Flying Fortress”, o numerze

46337 i oznaczeniu eskadrowym Y4B, nadleciał od
strony Wisły, przeciągnął nisko nad fortem 52 1/2
„Skotniki” i wylądował bez podwozia na przedpolu
fortu 52. Szczęściem dla amerykańskich lotników,
teren wznosił się łagodnie i maszyna zdążyła wy­
tracić prędkość tuż przed fosą fortu. Gdyby nie to,
przypuszczalnie nikt z 10-osobowej załogi nie prze­
żyłby tego lądowania *).

chwili gdy 16 stycznia 1945, na Wawelu od­
bywało się ostatnie posiedzenie rządu Gene­
ralnego Gubernatorstwa, od północy i wscho­

du otaczały miasto oddziały 59 Armii pod dow. gen.
płk. I. Korownikowa i 60 Armii płk. P. Kuroczki-
na. Wiele obiektów Krakowa zostało zaminowanych
zaś kable detonatorów zbiegały się w centrali miner­
skiej, urządzonej w najdalej na północny zachód wy­
suniętym forcie „Pasternik”. Na szczęście stąd
właśnie przyszło niespodziewane uderzenie wojsk
radzieckich. 18 stycznia. Niemcy próbowali bronić
się m. in. w rejonie fortów 45 „Zielonki” i 45a ..Bi­
bice”, ale oddziały wroga zostały rozgromione przez
czołgi płk. Duszaka i piechurów z 92 Dywizji płk.
Winogradowa. Na przykład fort- 45a. „Bibice”. był
zdobywany przy udziale dwóch czołgów T-34.

Pomiędzy godz. 11 a 16. po drugiej stronie mia­
sta, w starej wieży maksymiliańskiej — forcie
„Krzemionki”, stacjonowało niemieckie dowództwo
— próbujące organizować obronę prawobrzeżnej
części Krakowa.

Tego samego dnia potężne detonacje rozerwały
tradytory fortów 2 „Kościuszko” j 44 „Tonie” oraz

główny schron fortu 49a „Dłubnia”. Większych
zniszczeń na fortach Niemcy nie zdążyli- dokonać.

19.01. 1-945 roku, cały Kraków z jego bezcennymi
kościołami, pałacami, kamiemcami. parkami —

a także fortami — był wolny. Ceną tego było życie
1900 żołnierzy Armii Czerwonej.
------ — JADWIGA SRODULSKA-WIELGUS
-------------------------KRZYSZTOFWIELGUS

•) Tadeusz Wroński w swej książce „Kronika oku­
powanego Krakowa”, określa datę lądowania sa­
molotu na 25 grudnia 1944, zaś jego przynależność
— jako angielską. Jednakże wg posiadanych ma­
teriałów i relacji naocznych świadków, samolot

możemy jednoznacznie zidentyfikować jako „B-17
Flying Fortress”, zaś datę jego lądowania można
w przybliżeniu określić na 18 grudnia 1944. Być
może bombowiec ten brał udział w wyprawie
8 Armii Powietrznej USA na zakłady chemiczne
w Dworach koło Oświęcimia i w Kędzierzynie?
Może ktoś z Czytelników posiada jakieś dokładniej­
sze wiadomości odnośnie tego epizodu?


